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* Dziś 24 strony
* Rozkłady j azdy - str. 18
* Następny numer ukaże 

się’z dała 8 sierpnia
'

FOLK FEST ’96

W  czym rzecz...? Rzecz, oczywiście, w folku - m uzyce inspirowanej wiecznie żywym źródłem - folklorem, w którym krotoszynianie rozko- 
chują się coraz bardziej. Tak bardzo, że już  po raz czwarty organizują je j doroczne ogólnopolskie święto, FOLK FESTEM  zwane.

Zapraszają na nie muzyków z różnych stron kraju i świata, goszczą całe rzesze folk-fanów, a sami tak planują w akacyjne wyprawy, by 
koniecznie pozostać na miejscu w dniach śpiewania i grania na folkową nutę.

Szczegółowy program festiwalu i sporo informacji o niektórych zespołach, które w ystąpią na nim w tym roku, znajdą Państwo wewnątrz 
numeru. Do zobaczenia na Błoniach 26, 27 i 28 lipca!

(red.)

Fot. Pawlik
K ocham  zielone granie

W.W.W. "LUMEN"

pilnie poszukuje 
doświadczonego

m e c h a n i k a  
do o b s łu g i 

m aszyn  
produkcyjnych

z um iejętnością  
o b s łu g i tokark i

In f.: D z ia ł O sobow y, 
u l. S ienk iew icza  2 a, 
K R O T O S Z Y N .
T elefon : 525-53 (w ew n. 16) 
lu b  570-54.

JA WYBRAŁEM! ! !

65 700 KROTOSZYN
ulBENickA 9 

(budyNtk biblioTfki) 
teL 5 2 7 '8 J  

qodzhy otwarcIa 
od 7 .0 0 4 6 .0 0

N O W A  P L A C Ó W K A  H A N D LO W A

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE S.C.
KROTOSZYN, ul. Mickiewicza 3 ■ dawna fabryka cukierków EWA, iei./iax o i o-jd 
OFERUJEM Y: FARBY, LAKIERY, AUTORENOLAKI, IMPREGNATY, KLEJE, 
GIPSY, TAP ETY, KASETONY STYROPIANOWE, AKCESORIA MALARSKIE.
B U D U J E S Z  R E M O N T U J E S Z  O D N A W I A S Z  D O M  L U B  M I E S Z K A N I E

P R Z Y J D Ź  Z O B A C Z  N A S Z Ą  O F E R T Ę



PZU S.A.
INSTEKTORAT 

Rynek 1 tel. 532-73 
63-700 KROTOSZYN

* ubezpieczenie AUTO-CASCO
ze specjalng 20% zniżkq składki 
w odniesieniu do posiadaczy 
pojazdów, którzy wskutek przerwy 
w ubezpieczeniu pojazdu powyżej 
dwóch la t stracili nabyte uprzednio 
w PZU S.A. uprawnienia do obniżki 
składki za bezszkodowy przebieg 
ubezpieczeń (oferta ważna do 30 
września br.)____________________
* po lecam y m iędzynarodow e
ubezpieczenia kosztów leczenia 
i następstw nieszczęśliwych 
w ypadków _____________________
* ubezpieczenie Assistance Tourist
* ubezpieczenie bagażu podręcznego

POMÓŻ BIBLIOTECE
W  związku z przypadającym i we wrześniu obchodami pięćdziesięciole­

cia Krotoszyńskiej Biblioteki Publicznej zwracamy się do sympatyków tej 
najstarszej placówki kulturalnej miasta i gminy Krotoszyn z gorącą prośbą o
je j  f in a n so w e  w sp a rc ie . M am y 
nadzieję, że mieszkańcy Ziemi Kro­
toszyńskiej - w zorem  poprzednich 
poko lćń , k tó re oddaw ały  w łasny, 
ocalony w czasie wojny księgozbiór, 
bu powstać mogła biblioteka publicz­
na, a trzydzieści lat później z w ła­
snych składek w ybudowały obecną 
bibliotekę, przyczynią się teraz, w 
pięćdziesięciolecie istnienia książni­
cy, do jej w zbogacenia. D zięki tej 
ofiarności bib lio teka będzie mogła 
dalej spełniać swoje statutow e zada­
nia służąc następnym  pokoleniom , 
gromadząc, uzupełniając i udostęp­
niając społeczności m iasta i gminy 
swój księgozbiór.

Będziem y w dzięczni za zrozu­
mienie i poparcie naszego apelu.

N asze konto: W BK  K rotoszyn 
352431-99020-13.

m gr Anna GLAPIAK  
(dyrektor biblioteki)

Ośrodek
Profilaktyki

Środowiskowej
inform uje, że  na 

czas w akacji m ilknie

TELEFON ZAUFANIA 
DLA MŁODZIEŻY

ROCKOWY 
OGRÓDEK 
w Jarocinie

W  znanym  z festiw ali m uzyki 
rockowej jarocińskim amfiteatrze JA- 
Radio, „Gazeta Jarocińska” i Browar 
K rotoszyn (sponsor) o rganizują w 
lipcu i sierpniu cykl koncertów pod 
wspólną nazwą LETNI OGRÓDEK 
MUZYCZNY.

W OGRÓDKU wystąpią:

5 lipca - ZDROW A W ODA 
19 lipca - CLOSTERKELLER 
26 lipca - CO N T IN E N T A L SIN- 

GERS (Holandia)
2 sierpnia- N IESPO D ZIA N K A ! (w 

rocznicę festiwalu)
9 sierpnia- HARLEM  + SWAY 
16 sierpnia - N O C N A  Z M IA N A  

B L U E S A  i S ław ek  
W IERZCHOLSKI 

23 sierpnia - Renata PRZEM YK 
30 sierpnia - H O T WATER

Wstęp na wszystkie koncerty jest 
bezpłatny.

o )

rzecz informująca

K IE D Y  T E L E F O N Y ?
Rozpoczęła się już druga połowa bieżącego roku, a tak niewiele się dzie­

je, zdaniem naszych czytelników, w sprawie uruchom ienia w 1996 roku - 
zgodnie z zapowiedziami Telekom unikacji Polskiej S.A. - nowej centrali te­
lefonicznej w Krotoszynie, a co za tym idzie - podłączenia telefonów w szyst­
kim oczekującym  na numer.

- Mówiono, że w tym roku NA PEW NO podłączą, a  nie słychać, żeby coś  
się działo. I  co? - pytają zainteresowani.

Z inform acji uzyskanej z Biura TP S.A. wynika, że nowa centrala elektro­
niczna zostanie uruchomiona w III kw artale br., czego efektem będzie przyłą­
czenie nowych abonentów w IV kw artale tego roku. O bieżących pracach 
poinform ujem y Państwa wkrótce.

(oj)

Burmistrz dyrektorem

SZCZEPAŃSKI 
W „TEOMINIE”

Od kilku miesięcy „Teomina” - trzeci pod względem wielkości kroto­
szyński zakład - pozostawał bez właściwego szefa firmy. Ogłoszony na to 
stanowisko konkurs wreszcie się zakończył. W iadomo już  dziś, że now ym  
dyrektorem Zakładu Konfekcyjnego „Teomina” został wybrany z grona wie­
lu kandydatów obecny burmistrz M iG Zduny - Sławomir SZCZEPAŃSKI. 
Nową pracę podejmie z dniem 1 sierpnia br., a zdunowska Rada M iejska 
stanie przed wyborem nowegp „ojca miasta”.

Sławomirowi SZCZEPAŃSKIEM U gratulujemy zwycięstwa w konkur­
sie i życzymy wielu sukcesów na now ym  stanowisku.

(aj)

Ponad tysiąc przedszkolaków
Od 1 września do przedszkoli w gm inie Krotoszyn - siedmiu miejskich i 

kilkunastu w iejskich oddziałów - uczęszczać będzie około 1100 dzieci. O zna­
cza to, że połow a chłopców i dziewczynek w wieku od trzech do sześciu lat 
objętych zostanie zorganizowanym wychowaniem przedszkolnym.

W szystkie wnioski o przyjęcie dzieci do przedszkoli zostały rozpatrzone 
pozytywnie, choć niektóre przedszkolaki trafią do tych placówek, do których 
zgłoszeń było mniej.

Pełna odpłatność za dziew ięciogodzinny pobyt dziecka w przedszkolu i 
trzy posiłki to 62 złotych miesięcznie.

( j)

Z A P R O S IL I N A S .. .
Zaprosiła nas K ancelaria Prezydenta RP na spotkanie Aleksandra 

KW AŚNIEW SKIEGO z dziennikarzami mediów lokalnych w Pałacu Pre­
zydenckim (W arszawa, Krakowskie Przedm ieście 48/50 - 11 lipca).

JESTEM PRZY 
TOBIE, PAMIĘ­
TAM, CZUWAM

N aw iedzenie figury M atki Bo­
skiej Fatimskiej, która przybędzie do 
nas z Twardogóry, przeżywać będzie­
my w dniach 18 i 19 lipca. Powita­
my ją  w czwartek przy krotoszyńskim 
LO, pożegnamy w piątek w Luto- 
gniewie. Program kościelnych uror 
czystości obejm uje między innymi 
m szę świętą koncelebrow aną przy 
ołtarzach w parku i rynku, Apel Ja­
snogórski, procesję m aryjną, ca ło ­
nocne czuwanie i adorację.

K olejnym  .etapem pielgrzym ki 
figury Matki Boskiej Fatimskiej po 
Polsce będzie Jarocin.

(er)

K R Y M I N A Ł K I
W raz  z nadejściem  la ta , kiedy to n a  ta rgow iskach  w ięcej sprzedaw ców  i kupu jących , rośn ie liczba k rad z ie ­

ży kieszonkow ych, dokonyw anych n a  p lacach  hand low ych  (kieszonkow cy p rzec in a ją  to rb y  i rekalm ów ki, n a j­
lepiej więc p ien iążk i nosić przy  sobie - w  kieszeniach). I jeszcze je d n o  - to  n iep raw da , że na  ta rg u  k ra d n ą  tylko 
ludzie m łodzi - często ro b ią  to  zo rgan izow ane g ru p y  lub  np . kobie ty , k tó rych  z w yglądu n ik t by naw et nie 
podejrzew ał. L a tem  w zrasta  też liczba k radz ieży  row erów , często często pozostaw ionych p rzy  b lokach , base­
nach i innych  zb io rn ikach  w odnych. C o raz  w ięcej odno tow uje się też d robnych  w łam ań . I tak...

W  parku, w biały dzień, dokonano rozboju na jednym  z mieszkańców Krotoszyna. Po skopaniu go zabrano mu 
zegarek i... cztery butelki piwa. W  wyniku błyskaw icznie podjętej przez policję akcji, sprawcę zatrzymano bezpośre­
dnio po zdarzeniu.

PO CZTERY MYDŁA...
Pod koniec czerwca włamano się:

* Do kiosku spożywczego przy ul. Sportowej (obok stadionu), skąd skradziono artykuły spożywcze (przede w szyst­
kim  alkohol i papierosy) na sumę 650 zł. Sprawców (jeden nieletni) tego -jak się okazało- i innych zdarzeń - zatrzy­
mano kilka dni później.

* Do magazynku sportowego w Szk. Podst. nr 1, skąd zidentyfikowany złodziej zabrał sześć piłek do koszykówki. 
Spłoszony jednak przez nadjeżdżający patrol policyjny zbiegł, pozostawiając łup.

* Do kiosku „Ruchu” przy ul. Rawickiej, Kobylińskiej, Piastowskiej i Fabrycznej. T a czarna seria to najprawdopo­
dobniej dzieło jednego sprawcy, który kradł przede wszystkim papierosy.

* Do U rzędu Pocztowego w Lutogniewie. Zginęły papierosy i 90 zł z kasy.
* Do prywatnego Zakładu Instalatorstwą Elektrycznego przy ul. K onstytucji 3 M aja, skąd wywieziono około pół tony 

drutu miedzianego, służącego do przew ijania silników , i niem iecką wiertarkę.z oprzyrządowaniem. W artość łupu to 
7500 zł.

* Do Domu H andlowego przy ul. Powstańców W ielkopolskich. O zdarzeniu powiadomiono Komendę Rejonową, 
której funkcjonariusze natychmiast spenetrowali przyległy do sklepu teren i zatrzymali złodziejaszka, który ukradł... 
4  m ydła (wartość 5 zł).

* Do kiosku z artykułami chemicznymi na placu targowym przy ul. Koźmińskiej (1 lipca około północy). Uciekając 
przed pościgiem policyjnym w łam ywacz porzucił skradzione mienie. Następnego dnia został zatrzymany.

ZNAJDUJĄ BEZ BŁĘDU
W Perzycach, 3 lipca wieczorem, samotnie m ieszkającą starszą kobietę odwiedziły cztery osoby narodowości 

cygańskiej (trzy kobiety, jeden mężczyzna), oferując do sprzedaży tanie i atrakcyjne koce (Uwaga! Latem podobne 
grupy aktywizują działalność!). Gdy troje Cyganów „handlowało” ze starszą panią, jedna z kobiet spenetrowała mie­
szkanie, kradnąc stam tąd pieniądze - 700 złotych. Zazwyczaj złodzieje narodowości cygańskiej kradną tylko pienią­
dze, które - ukryte gdzieś w mieszkaniu - doskonale potrafią znaleźć.

(boy)

Rzeez
Krotoszyńska



rzecz publicystyczna

PIESKIE
PODW ÓRKO

- nierozw ażnym  właścicielom psów  i adm inistartorom  osiedli dedykuję -

W yszczerbione schody, n a  k tó ry c h  m ożna złam ać nogę, zgubić zęby. 
H uśtaw ki - s ta re , zniszczone, daw no  ju ż  n ie m alow ane, sk rzyp iące  i h a ła ­
śliwie. Ż ałosny o b ra z  ław ki, z k tó re j pozosta ło  tylko k ilk a  desek  s tano ­
w iących oparc ie . R ozw alająca się p iaskow nica, w k tó re j częstym i gośćmi 
są  okoliczne psy za ła tw ia jące  sw oje po trzeby .

T o  o b raz  osiedla przy  ul. S ienkiew icza i P iastow skiej. Z d a je  się, że 
P G K iM  - k tó re  kiedyś w raz  z je d n o s tk ą  w ojskow ą dbało  o to m iejsce - 
dziś (gdy z a b ra k ło  w ojaków ) ja k b y  o nim  zapom niało . Żal pa trzeć  n a  ten 
ro zp ad a jąc y  się o b raz  dzieciństw a!

F ot. P a w lik
Pieska ła w k a ...

BACHOROM - KAGAŃCE
G rupa dzieci bawi się w piaskownicy, między nimi biegają psy sąsiadów. 

W  drugim  końcu siedzi mały, może dwuletni chłopczyk i przesypuje piasek. 
N agle jeden z psów podbiega do dziecka i podskakuje zachęcając do zabawy. 
M alec przew raca się i przestraszony zaczyna płakać. Siedząca obok matka 
chłopca odgania psa, ale bez skutku. Pojawia się właścicielka.

- Dlaczego pani wypuszcza psa  bez smyczy?! - mówi matka dziecka
- Pies nie ma nic do szukania w piaskownicy, gdzie są dzieci. Lepiej, żeby 

się to nie powtórzyło, bo oddam panią na kolegium!
- Proszę bardzo, jeszcze pani adres podam! - krzyczy urażona właściciel­

ka zwierzęcia.
To tylko jeden z przykładów  niewywiązy wania się z obowiązków przez 

właściciela psa. Takich sytuacji je st więcej. W iadomo, że psa winno się wy­
prowadzać tylko i w yłącznie na smyczy, a jeżeli pozwalamy mu pobiegać, to 
w kagańcu!

Pewna kobieta zw róciła delikatnie uwagę m ieszkance osiedla, by w ypro­
w adzała swojego pupila na smyczy. - Bachorom pozakładajcie kagańce!!! - 
usłyszała w odpowiedzi.

Fot. Pawlik
... i pieska piaskownica

JAK LENIWY WŁAŚCICIEL...
Często słyszy się też tłumaczenia, że piesek jest grzeczny i nigdy jeszcze 

nikogo nie ugryzł. To"nie je st argument. Na osiedlowych klatkach schodo­
w ych wywieszono kartki z inform acją o wyprowadzaniu psów na smyczy. 
N iestety, i to na nic się zdało. Kartki zostały zerwane... Psy szczekają na 
przechodniów, którzy nerw ow o oglądają się za siebie patrząc, czy „potwór” 
nie rzuci się na nich i nie poszarpie portek, załatw iają się na środku chodnika, 
w piaskownicy i gdzie im się żywnie podoba. Zdarza się też często, że leniwy 
właściciel otwiera rano drzwi mieszkania, wypuszcza pupila i nie raczy nawet 
zejść na dół, by otworzyć mu drzwi od klatki schodowej. Zwierzę załatwia się 
w ięc na korytarzu lub w piwnicy.

W  tym miejscu trzeba przypom nieć, że od 30 maja obowiązuje na terenie 
m iasta i gminy Krotoszyn uchw ała Rady M iejskiej o „znakowaniu” w szyst­
kich czworonogów. W łaściciele w ałęsających się psów będą karani grzywną. 
A na terenie osiedli od dawna mamy przepisy wewnątrzosiedlowe, które wy­
raźnie mówią, jakich zasad przestrzegać muszą właściciele zwierząt.

Gdzie sprzedać niepotrzebne papiery?

MAKULATURA
A

KONIUNKTURA
- Od dwóch-trzech m iesięcy fak tyczn ie  m am y kłopo­

ty ze sprzedażą wytwórniom  papieru skupionej u  nas m a­
kulatury - p ow iedz ia ł „R zeczy”  K rzysz to f LU D W I- 
C Z A K  - p rezes  G m in n e j S pó łdzie ln i „S am opom oc 
C h łopska” , kom en tu jąc  p rzekazane m u sygnały  czy­
telników  o tym , że w K rotoszynie nie m ożna pozbyć się 
n iepo trzebnych  pap ierów .

Jesienią za kilogram  makulatury GS płacił po 1500 
starych złotych, czyli 15 nowych groszy, a przetwarzają­
ce ją  fabryki (m.in. w Świeciu i Krapkowicach) odbierały 
bardzo im wówczas potrzebny surowiec z Krotoszyna wła­
snym transportem.

Od pewnego czasu fabryki skupują makulaturę tylko 
okresowo i znacznie taniej, .a GS-owski magazyn pęka w 
szwach. Coraz częściej zdarza się więc, że krotoszynianie 
nie mają gdzie sprzedać niepotrzebnych papierów, bowiem 
nie przyjmują ich także pozostałe punkty skupu.

- D o czego to podobne, żeby w trzydziestotysięcznym  
mieście nie można było sprzedać makulatury? Zróbcie coś! 
To je s t skandal! - alarm ują nasza redakcję czytelnicy.

Jak poinform ował nas 3 lipca prezes LUDW ICZAK, 
w tej chw ili GS-owski punkt skupu przyjmuje m akulatu­
rę. Czynny je st codziennie w godz. 7.00-15.00, w soboty 
8.00-13.00. Cena za 1 kg dostarczonego surowca: 5 gro­
szy (500 starych złotych). Prezes Ludwiczak tw ierdzi je d ­
nak, że nie może zagwarantow ać ciągłości skupu - ze 
względu na ograniczoną pojemność magazynu i brak pew­
ności, że skupiony surowiec będzie komu sprzedać.

Przy okazji dowiedzieliśmy się, iż GS ma kilku sta­
łych klientów, dla których zbieranie makulatury je st jedy­
nym źródłem dochodu. Od nich makulaturę skupuje nie­
zależnie od rynkowej koniunktury. A koniunktura albo jest, 
albo je j nie ma. D ziwne to. Znacznie bogatsze od nas spo­
łeczności wykorzystują ponow nie wszystkie możliwe do 
odzyskania surowce.

Gospodarnym krotoszynianom trudno pojąć, dlacze­
go u nas jest to  niemożliwe. Tym czasem  sam orząd przy­
mierza się do w prowadzenia w gminie segregacji odpa­
dów, w tym także papieru. Aż strach pomyśleć, co będzie, 
gdy zbieranie makulatury w ejdzie w nawyk całej lokalnej 
społeczności. Może więc zaczniemy od wybudowania fa­
bryki papieru?

(er)

S T O  L A T  D L A  
P R Z Y J A C IÓ Ł  

K R O T O S Z Y N A
Tytułami PRZYJACIEL KROTOSZYNA uhono­

rowała w lutym tego roku powołana przez naszą re­
dakcję Kapituła dwoje Amerykanów - M argo MAL- 
LAR i Billa HRYCYNĘ. PRZYJACIÓŁ KROTOSZY- 
NA nie było wśród nas na lutowej uroczystości w ratu­
szu. Okazja do wręczenia im  specjalnych dyplomów 
nadarzyła się dopiero teraz, gdy przyjechali do nasze­
go miasta prowadzić letnią szkółkę języka angielskie­
go-

O bowiązkowe „Sto lat” odśpiewała PRZYJACIO­
ŁOM KROTOSZYNA liczna grupa ich tegorocznych 
uczniów oraz pań i panów ze Stowarzyszenia Polsko- 
Amerykańskiego. A w ręczanie i śpiewanie działo się 
„Pod G rzybkiem” , w uroczej leśnej scenerii.

(red.)

Fot. Pawlik
Przyjaciele K rotoszyna

ZATRUTY PIACH
M am nadzieję, że ludzie spojrzą na ten 

problem inaczej, gdy dow iedzą się, jakie za­
grożenie dla zdrowia, a naw et życia niosą 
bakterie znajdujące się w psich odchodach. 
Bawiące się w piaskow nicy maluchy mogą 
zarazić się w ielom a groźnym i chorobam i, 
których zarazki pozostawiły zwierzęta. Jaja 
glisty psiej przekształcają się w ciele czło- 
wieką w larwy i um iejscawiają się w mię­
śniach, mózgu, oczach - pow odując między 
innymi zaburzenia w idzenia lub niewidzenie 
(toksokarozę). W raz z kałem  kotów wydala­
ne są zarazki pow odujące toksoplazmozę. 
W ywołuje ona zapalenie mózgu lub powięk­
szenie węzłów chłonnych. Podatne na nią są 
osoby o osłabionej odporności i kobiety w 
ciąży.

Zdrowie naszych dzieci zależy nie tylko 
od właścicieli psów. Zarazki rozwijają się w 
piasku, a ten - długo nie wymieniany w pia*- 
skownicach - może stać się przyczyną licz­
nych schorzeń.

Zgodnie z ministerialnym  rozporządze­
niem, za stan podw órek i terenów między- 
b lokow ych odpow iada ją  adm inistra torzy  
osiedli. Oni pow inni też dbać o w ywóz i 
wymianę piasku w piaskownicach. Zaleca się 
wymieniać piasek co najmniej raz w roku.

Na osiedlu naprzeciw  budynku Poczty 
Polskiej niedaw no wym ieniono piasek. Po­
legało to na wyrzuceniu starego za piaskow­
nicę i wsypaniu do niej nowego. Jakoś nikt 
nie pomyślał o  tym, że baw iące się dzieci, 
zm ieszają piasek. Czy aby nie należało w y­
wieźć tego starego?

Monika MENZFEŁD
P.S. Po oddaniu tekstu do druku okazało się, że 
PGKiM umie chyba czytać w myślach ludzkich, 
gdyż w międzyczasie naprawiono i pomalowano 
ławki na osiedlu. Miejmy nadzieję, że następnym 
krokiem będzie naprawa huśtawek i piaskownic.
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Fot. Pawlik
K iedyś było  tu inaczej ...
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rzecz publicystyczna
* Statutowe zadanie publicznej służ­

by zdrowia to realizacja usług m e­
dycznych nieodpłatnie - zgodnie z 
Konstytucją.

* Środki przeznaczane w budżecie 
państwa na służbę zdrowia są od 
kilku lat zbyt małe.

* W  tegorocznym  budżecie k ro to ­
szyńskiego ZZOZ brak pieniędzy 
na inwestycje i remonty.

względu na brak pieniędzy na za­
kup 70. tysięcy książeczek zdrowia 
(koszt: 3 mld starych złotych, przy 
całym  tegorocznym  budżecie na 
wydatki pozapłacowe: 11 mld).

* U ruchomiono nowe laboratorium, 
a szpital i przychodnię wyposażo­
no w aparaty do badań USG.

* D zia ła  szkoła rodzenia, is tn ieje  
możliwość porodów rodzinnych.

O CZYM POINFORMOWAŁ 
RADĘ DYREKTOR 

GRYSZKA?
Z in fo rm acji p isem nej, ja k a  p rzedstaw ił R adzie d y rek to r Z Z O Z  

Jó zef G ryszka , dow iadu jem y się m iędzy innym i, że:

* Pomimo braku środków zm oderni­
zowano w szpitalu ciągi sanitarno­
higieniczne, naprawiono posadzki, 
położono nowe wykładziny podło­
gowe, jedno pomieszczenie przy­
stosowano do wykonywania badań 
endoskopowych.

* W ojewoda podjął decyzję o likwi­
dacji oddziału laryngologicznego i 
zaakceptował restrukturyzację szpi­
tala, jednak nie zabezpieczył odpo­
wiednich środków finansowych.

* W drażany jest program kom pute­
ryzacji szpitala, umożliwiający li­
czenie kosztów działalności.

* W strzym ano relizac ję program u 
rejestru  usług  m edycznych - ze

* Psycholog ZZOZ współpracuje z 
rodzinami dotkniętymi problemem 
alkoholowym.

* W szystkie kobiety objęte są bada­
niami cytologicznymi i badaniami 
piersi (palpacyjnymi, w trakcie wi­
zyt u lekarzy).

* N iedługo uruchom iony zostanie 
oddział rehabilitacyjny w budynku 
dawnego żłobka.

W oddzialnym  piśmie dyrektor 
ZZOZ przedstawił tegoroczne finan­
se krotoszyńskiej publicznej służby 
zdrow ia (w porównaniu z ubiegło­
rocznym i przychodami i rozchoda­
mi).

* Zakład istnieje od 15 października 
1993 roku i obejm uje zasięgiem  
działania gminę Krotoszyn i gmi­
ny przyległe, także z sąsiednich 
województw.

* CER-M ED IC w ykonuje badania 
diagnostyczne i okresowe dla za­
kładów pracy.

* Bazę lokalow ą zakładu są: przy­
chodnia przy ul. Przem ysłowej i 
ambulatoria w Cukrowni Zduny i 
OSM w Krotoszynie.

raża chęć prow adzenia podstaw o­
wej opieki medycznej na zasadzie 
kontraktu z dysponentem środków 
budżetow ych na służbę zdrowia, 
którym jest wojewoda. Zdaniem J. 
M anikowskiego, kontrakty spowo­
dują podniesienie jakości obsługi 
pacjenta i zlikwidują kolejki.

* CER-M EDIC planuje w ybudowa­
nie z własnych środków szpitala za­
biegowego, który prowadziłby np. 
zabiegi laparoskopowe w chirurgii

O CZYM POINFORMOWAŁ 
RADĘ DYREKTOR 

MANIKOWSKI?
A o to  sk ró t in fo rm acji p isem nej, k tó rą  p rzedstaw ił R adzie M iej­

sk iej J a c e k  M A N IK O W SK I - d y re k to r  Z a k ład u  O pieki M edycznej 
C E R -M E D IC .

* C ER -M ED IC  zatrudnia 12. pra­
cow ników  pełnoetatow ych i trzy 
osoby za pośrednictwem Rejono­
wego Biura Pracy.

* W  1995 roku poszerzono zakres 
wykonywanych w zakładzie badań 
o m ammografię gruczołu piersio­
wego i badania alergologiczne.

Pismo podpisane przez szefa fir­
my CER-M EDIC zawiera też propo­
zycje zm ian organizacji opieki m e­
dycznej:
* CER-M EDIC zgłaszał i nadal wy-

ogólnej, dziecięcej, ortopedii itp.
* Zakład zamierza wkrótce poszerzyć 

zakres badań wykonywanych w la­
boratorium analiz lekarskich i do­
posażyć pracownie w aparat USG 
z tzw. opcją dopplerowską oraz to­
m ograf komputerowy. W  oparciu 
o Fundację POM Ó ŻM Y  SOBIE 
wdrożony zostanie program profi­
lak tyk i choroby now otw orow ej 
gruczołu piersiowego, w planach 
jest także stworzenie ośrodka peł­
nej diagnostyki chorób gruczołu 
piersiowego.

F ot. P a w lik
Jeden z najstarszych szpitali w  w ojew ództw ie ...

O b rad y  R a d y  (26)

CZEKAJĄC NA 
REFORMĘ

D ebata o  służbie zd row ia  to  o te j porze ro k u  s ta ły  elem ent o b rad  Rady 
M iejskiej. Na tyle stały , że p rob lem y, z ja k im i boryka się Z espół Zak ładów  
O pieki M edycznej, p rzes ta ły  kogokolw iek z uczestników  o b ra d  dziw ić czy bulw ersow ać. R ok  w ro k  R ada w spo­
m aga służbę zd row ia  kw o tą  rów ną jed n em u  procentow i budże tu  gm iny, co je s t p rzysłow iow ą k ro p lą  w m orzu 
po trzeb . R ok w ro k  m ów i się o refo rm ie  system u ubezpieczeń  i finansow ania służby zd row ia, bez k tó re j tak  
n ap raw dę  niew iele może się zm ienić.

T egoroczna d eb a ta  o chorym  zdrow iu , k tó ra  zdom inow ała czerwcowe o b rad y  R ady  M iejsk iej, różn iła  się 
je d n ak  zdecydow anie od w szystkich poprzedn ich , albow iem  ra d n i rozm aw iali p rzede  w szystkim  o tym , co m oż­
na i trz eb a  zm ienić w w aru n k ach  istn iejących , przy  b a rd zo  sk rom nych  środkach , bow iem  na  refo rm ę przy jdzie  
nam  jeszcze d ługo  poczekać. Po  cóż więc czekać z założonym i rękom a?

Dyrektor ZZOZ Józef GRYSZKA 
uzupełnił przedstawioną Radzie uprze­
dnio informację pisemną o dane doty­
czące kosztów utrzymywania podsta­
wowej opieki zdrowotnej (czyli o dzia­
łalność przychodni). Zaraz po nim wy­
stąpił Maciej HOFFMANN - przedsta­
wiciel spółki CER-MEDIC, składając 
Radzie propozycję poparcia starań re- 
prezentownego przez siebie zakładu o 
przejęcie (tytułem próby) od ZZOZ 
działu diagnostyki radiologicznej - na 
zasadzie kontraktu z wojewodą, a - co 
za tym idzie - przejęcie przypadającej 
na utrzymywanie tego działu części 
środków z budżetu państwa.

CER-MEDIC zobowiązałby się do:
- poprawy jakości obsługi pacjen­

tów,
- zmniejszenia o co najmniej o 10% 

(w stosunku do dzisiejszych) ko­
sztów utrzymywania pionu radio­
logicznego, a nawet wypracowa­
nia zysku, z ktorego połowę prze­
kazywałby na rzecz ZZOZ,

- do utrzymania obecnego stanu za­
trudnienia,

- do doposażenia działu po roku od 
jego  przejęcia w nowoczesny 
sprzęt.

Propozycja ta wzbudziła i zainte­
resowanie, i wzburzenie radnych i nie­
których uczestników obrad. Po burzli­
wej dyskusji radni postanowili przy­
chylić się do propozycji Wojciecha 
SZUNIEWICZA, by (zgodnie z usta­
wą samorządową) przygotowana zosta­
ła uchwała wyrażająca akceptację Rady 
Miejskiej dla starań zakładu CER-ME- 
DIC ukierunkowanych na podpisanie z 
wojewodą kontraktu na przejęcie pio­
nu rad io log icznego . Ew entualna 
uchwała stanowiłaby dla wojewody i 
dyrektora ZZOZ opinię wspomagają­
cą-

Radni przegłosowali też wniosek o 
zobowiązanie swych przedstawicieli w 
Radzie Nadzorczej ZZOZ, by wnieśli 
pod jej obrady wszystkie wynikające 
ze „Strategii rozwoju miasta i gminy”

propozycje rozwiązań problemów służ­
by zdrowia. Pikanterii dodaje sprawie 
fakt, iż szef Rady Nadzorczej, pracują­
cy na tym samym piętrze, gdzie toczą 
się sesje krotoszyńskeigo samorządu, 
kierownik Urzędu Rejonowego Kry­
stian LEPIARZ, nie pojawił się - mimo 
zaproszenia - ani na dotyczącym służ­
by zdrowia posiedzeniu Komisji Spo­
łecznej, ani na sesji.

W długiej dyskusji o stanie kroto­
szyńskiej służby zdrowia nie zabrakło 
także gorzkich uwag pod jej adresem. 
Istnieją bowiem problemy, których nie 
tłumaczy brak pieniędzy, i których nie 
rozwiąże największa nawet dotacja. Ale 
o tym - w jednym z najbliższych nu­
merów „Rzeczy” .

R o m a n a  H Y S Z K O  
W związku z przygotowywanym ob­
szernym m ateriałem na temat fu n k ­
cjonowania służby zdrowia, czekamy 
na Państwa opinie, uwagi, propozy­
cje.

7ózef GRYSZKA (dyrektor ZZOZ):
- Na jednego mieszkańca przypadają u 

nas w tym roku na opiekę zdrowotną 63 
dolary, a np. w USA 2000, w Europie Za­
chodniej - 1500. Tegoroczny budżet jest 
tak „przykręcony”, że nie ma mowy o 
sprawnym zarządzaniu. W tych dniach 
realizujemy 100% budżetu w nakładach 
rzeczowych, od 1 lipca nie będziemy 
mieli żadnych pieniędzy na jakąkolwiek 
działalność. Niekonsekwencją absolutną 
jest mówienie w środkach masowego 
przekazu, że służba zdrowia jest bezpłat­
na. To największa bzdura. Ona nie jest 
bezpłatna. To działalność tak samo ko­
sztowna jak każde inne usługi.

Stanisław SADLIK (zastępca dyrek­
tora ZZOZ do spraw lecznictwa):

- Pracuję tu trzydzieści lat. Wiele się w 
tym czasie zmieniło. Jest większa dostęp­
ność usług, jest nieporównywalna popra­
wa ich jakości. W tej chwili jednak je-

dajnoścf. ^ fn o ^ e  Debata o służbie zdrowia
obiekty - przychodnia, 
laboratorium, nie moż­
na więc powiedzieć, że 
w tym ubóstwie nic nie 
robimy. Jesteśmy też w 
trakcie przygotowań 
do otwarcia oddziału

wach: przede wszystkim w szybkiej mo­
dernizacji oddziału intensywnej terapii 
medycznej oraz - w związku z likwida­
cją oddziału laryngologicznego - w wy­
dzieleniu sali na chirurgii, gdzie będzie 
można wykonywać drobne zabiegi laryn­
gologiczne.

Piotr JANUSZKIEWICZ (przedsta­
wiciel Izby Lekarskiej):

- Myślę, że do czasu wprowadzenia nor­
malnych ubezpieczeń zdrowotnych roz­
wiązaniem byłoby przejęcie podstawo­
wej opieki zdrowotnej przez samorząd. 
Nie mówię o szpitalach, bo kosztów ich 
utrzymania nie udźwignie żadna gmina.

Leszek KULKA (wiceburmistrz):
- Samorząd z dużą troską przypatruje 

się służbie zdrowia, przekazuje na nią do­
tacje. W ubiegłym roku było to około 88 
tysięcy nowych złotych, w tym roku 100. 
Dużo to czy mało? - można dyskutować 
Są gminy, które w ogóle nie pomagają

Samochód z dziurawym 
bakiem

szego wykorzystania skromnych środ­
ków. Jedną z nich byłoby podpisanie 
przez wojewodę kontraktu na niektóre 
usługi z zakładem CER-MEDIC.

Józef GRYSZKA (dyrektor ZZOZ):
- Gdyby samorząd przejął samą tylko 

podstawową opiekę zdrowotną (lecznic­
two otwarte), to koszt byłby niewielki.

Stanisław SADLIK (zastępca dyrek­
tora ZZOZ do spraw lecznictwa):

- Lekarze są szkoleni po to, by leczyć 
pacjentów, a nie żeby reformować służ­
bę zdrowia. Nie można jednak mówić o 
reformie bez brania pod uwagę czterech 
jej elementów: organizacji, systemu re­
jestracji usług medycznych, systemu 
ubezpieczeń społecznych i sposobu fi­
nansowania. Teraz Konstytucja gwaran­
tuje każdemu bezpłatne leczenie, a ZZOZ 
nie dostaje wystarczającej ilości pienię­
dzy na wypełnianie tego zadania.

Antoni CABAN (wiceprzewodniczą­
cy Rady Miejskiej, 
lekarz):

- Wiadomo, że 
opieka nad służbą 
zdrowia nie jest za­
daniem własnym 
gminy, ale m ie­
szkańcy są „nasi”
ich problemy także, a

rehab il ita cy in eeo  Z  zapisu magnetofonowego kilkugodzinnej dyskusji o krotoszyńskiej służbie zdrowie to chyba 
który powstaje w miej- zdrowia, jaka  miała miejsce na posiedzeniu Komisji Społecznej Rady Miejskiej, najważniejszy pro- 
scu starego żłobka. * do udziału w której zaproszono także przedstawicieli środowiska lekarskiego, blem. Zadaniem 
Planujemy wspólnie z wybraliśmy kilka - naszym zdaniem - istotnych fragmentów. Punktem wyjścia do gminy nie jest też re- 
Urzędem M iasta i r °zmowy o służbie zdrowia były przedłożone Radzie Miejskiej przez dyrektorów mont i budowa dróg 
Gminy wdrożyć pro- Zakładów Opieki Zdrowotnej i Zakładu Opieki Medycznej CER-ME- wojewódzkich czy
gram profilaktyki ona- DIC informacje dotyczące aktualnej sytuacji w kierowanych przez nich placów- krajowych, a na to 
zwie C1NDY, bo me kach (skrót tych informacji publikujemy na tej samej stronie). (er) też środki z budżetu
tylko służba zdrowia 
jest odpowiedzialna za zdrowie ludzkie.

Jacek MANIKOWSKI (dyrektor Za­
kładu Opieki Medycznej CER-M E- 
DIC):

- Nasuwa sie pytanie: czy można coś 
poprawić w publicznej służbie zdrowia? 
Dyrektor GRYSZKA wspomniał, że w ra­
mach liczenia kosztów zaistniała możli­
wość zawierania przez wojewodę kon­
traktów na pewne usługi medyczne. Uwa­
żam, że moglibyśmy się przymierzyć do 
ich wprowadzenia - myślę konkretnie o 
pionie diagnostyki rentgenowskiej. By­
łaby to zmiana lokacji środków. Byłoby 
możliwe wtedy doposażenie tego pionu 
w nowocześniejszy sprzęt, przyspiesze­
nie prosesu diagnostycznego, wydłuże­
nie godzin przyjęć. Gdyby było możli­
we podpisanie takiego kontraktu, wierzę, 
że pieniędzy starczyłoby na poprawę, a 
może nawet na pewne oszczędności.

Antoni CABAN (wiceprzewodniczą­
cy Rady Miejskiej, ordynator oddzia­
łu pediatrycznego):

- Mam propozycję, by Rada Miejska 
pomogła służbie zdrowia w dwóch spra-

służbic zdrowia... Dopóki nie ma odpo­
wiednich zapisów ustawowych, dopóki 
nie ma pełnej kontroli przepływu pienię­
dzy „za pacjenta” (na przykład w formie 
rejestru usług medycznych), samorząd 
nie jest w stanie udźwignąć ciężaru prze­
jęcia służby zdrowia. Nawet w gminach, 
gdzie jest jedna przychodnia, są z tym 
kłopoty.

Jan GRZĄKA (szef Komisji Społecz­
nej Rady Miejskiej):

- Dopóki nie będzie zmian systemo­
wych, to nawet zwiększenie środków na 
służbę zdrowia nic nie da, bo ona jest jak 
samochód z'dziurawym bakiem, z które­
go ucieka paliwo.

W ojciech SZU N IEW ICZ (radny, 
Komisja Społeczna):

- Pieniądze samorządu to też pieniądze 
publiczne. Nie możemy sobie pozwolić 
na utrzymywanie służby zdrowia przez 
okres przejściowy w oczekiwaniu na to, 
że wreszcie przyjdzie reforma, która pro­
blem rozwiąże, i będzie wreszcie mądrze 
i racjonalnie. Powinniśmy za wszelką 
cenę szukać możliwości najracjonalniej-

gminy dajemy. Ape­
luję, aby - dopóki sprawy reformy ubez­
pieczeń i systemu finansowania nie zo­
staną dograne - uwzględnić w budżecie 
gminy większą ilość pieniędzy dla służ­
by zdrowia.

Juliusz POCZTA (radny, Komisja 
Społeczna):

- Nic z tego naszego spotkania nie wy­
nika. Słowa, słowa, słowa... Usłyszałem 
tylko kilka konkretów. Pierwszy: że 
prawdopodobnie należałoby zamknąć 
szpital; drugi: że należałoby podpisać 
kontrakty z prywatnymn zakładem opie­
ki medycznej; trzeci: że niewiele koszto­
wałoby przejęcie przez samorząd podsta­
wowej opieki zdrowotnej. Konkretnie 
więc - ile kosztowałoby?

Józef GRYSZKA (dyrektor ZZOZ):
- Ja mam te koszty liczone łącznie ze 

Zdunami, częściowo Koźminem. Muszę 
zebrać materiały.

Juliusz POCZTA:
- Poproszę o konkrety!
Józef GRYSZKA:
- Nie wziąłem materiałów, dostarczę na

sesję.

Rzeez
Krotoszyńska



rzecz publicystyczna
O co chodzi? Chodzi na przykład o to, że za oświetle­

nie osiedli przy ulicy Kobylińskiej, Fabrycznej oraz Os. 
Sikorskiego płaci miasto. Mieszkańcy pozostałych osie­
dli Krotoszyńskiej Spółdzielni Mieszkaniowej muszą so­
lidarnie ponosić koszty oświetlenia terenów, na których 
stoją ich bloki - terenów, co ważne, dostępnych dla wszy­
stkich krotoszynian. Pomijając już niekonsekwencję sa­
morządu w kwestii obciążania bądź nieobciążania spół­
dzielców opłatami za 
energię zużywaną na 
oświetlenie osiedlo­
wych u lic  i pla- 
ców(„lepsi” i „gorsi” 
lokatorzy „lepszych” 
i „gorszych” osiedli), 
postawić warto pyta­
nie: Czy mieszkańcy 
budynków komunal­
nych albo pryw at­
nych takie plącą za 
oświetlenie przy le­
głych do ich domów 
ulic Krotoszyna ? Od­
powiedź, oczywiście, brzmi: nie.

Inny przykład to kwestia sprzątania chodników i ulic 
przy posesjach. Rozporządzenie Rady M inistrów z 
30.09.1980 (w sprawie ochrony środowiska przed odpa­
dami i innymi zanieczyszczeniami oraz utrzymywania 
czystości i porządku w miastach i wsiach) nakłada obo­
wiązek utrzymania w czystości i porządku przynależnych 
do budynków'chodników i ulic (do połowy ich szeroko­
ści) na właściciela lub zarządcę nieruchomości. Jednak 
przepisy rozporządzenia pozostają w jaskrawej sprzecz­
ności z normami prawnymi rangi ustawowej. Spółdziel­
nia zaproponowała więc gminie, że jej pracownicy sprzą­

tać będą chodniki i ulice za odpłatnością. Samorząd we­
zwał SM na posiedzenie kolegium do spraw wykroczeń - 
za zaprzestanie sprzątania.

Spółdzielcy wychodzą ze słusznego założenia, że akt 
prawny niższego rzędu nie może zmieniać aktu prawnego 
wyższego rzędu. Poza tym, właścicielem i użytkownikiem 
terenu, którego spór dotyczy, nie jest Spółdzielnia Mie- 
szkąniowa, a zarządcy dróg (miejskich, krajowych czy wo­

jewódzkich).
Istnieje też kilka 

problem ów, które 
znacznie łatwiej by­
łoby rozwiązać sa­
m orządowi i sp ó ł­
dzieln i działaniem  
p o d e j m o w a n y m  
wspólnie. Zdaniem  
W iesława ŚWICY, 
samorząd nie przy­
kłada należytej wagi 
do zmiany sposobu 
ogrzewania budyn­
ków spółdzielczych  

(z pieców na centralne ogrzewanie), choć SM chce pokryć 
koszty. Dla gminy byłoby to korzystne - Zakład Energety­
ki Cieplnej lepiej wykorzystałby moc kotłowni, a kroto- 
szynianie oddychaliby czystszym powietrzem.

Z inicjatywy Zarządu i Rady Nadzorczej Krotoszyń­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej odbyło się kilka spotkań 
przedstawicieli samorządu miasta i KSM. Na pewno doj­
dzie do kolejnych tego typu zebrań, co rokuje nadzieje na 
pozytywne rozwiązanie problemów, o których wyżej, a - 
co za tym idzie - zrównanie praw i obowiązków kroto­
szyńskich spółdzielców i nie-spółdzielców.

(ro h )

KTO POSPRZĄTA 
CHODNIK ?

- To nie jest konflikt, a kilka problemów, które mam nadzieję - zosta­
ną rozwiązane. Po prostu - nasi spółdzielcy chcą być przez samorząd trak­
towani tak samo jak  wszyscy pozostali mieszkańcy miasta i gminy, a nie 
gorzej - powiedział „Rzeczy”  - poproszony o skomentowanie sporu (o 
którym w mieście słyszy się coraz częściej) między samorządem a  K ro­
toszyńską Spółdzielnię Mieszkaniową - prezes KSM Wiesław ŚWICA.

J A K  R O Z P O Z N A Ć  F A L S Y F IK A T ?

J e s z c z e  o b u d o w ie  b e z  g ło w y

O JEDEN MOST 
ZA WYSOKO

W  rozdrażew sk im  U rzędzie G m iny  m iała  m iejsce 5 lipca ro zp raw a  w spraw ie 
„zak łócen ia stosunków  w odnych w zw iązku  z w ybudow anym  p rzep u stem  drogo­
wym w ciągu d rog i R ozdrażew - D obrzyca” . D otyczyła p rob lem u , o  k tó rym  p isa­
liśm y w dziesiątym  num erze  „R ęczy”  (a r ty k u ł p rzed ru k o w a ła  „A n g o ra”  z 23 
czerw ca). Chodziło  o oddany  do uży tku  p rzed  dw om a la ty  m ost p rzy  d rodze  do 
N owej W si - konstru k c ję  tyleż e legancką, co osobliw ą, bow iem  d no  m ostu  usy tu ­
ow ane je s t o k ilkadziesią t cen tym etrów  za w ysoko w sto sunku  do d n a  płynącego 
pod n im  row u. W oda nie chce p ływ ać pod górkę - w brew  p raw om  fizyki, zalew a 
sąs iadu jące  z budow lą pola.

Celem postępowania adm inistracyj­
nego było ustalenie, na jakim  etapie prac 
nastąpiła pomyłka, innymi słowy - miało 
ono ustalić winnych rażącego i kosztow ­
nego zaniedbania.

W  rozprawie, prowadzonej przez kie­
row nika Urzędu Rejonowego w Kroto­
szynie, wyjaśnienia złożyli między inny­
mi: dyrektor W ojew ódzkiego Zw iązku 
M elioracji i Urządzeń W odnych z O stro­
wa, przedstawiciele krotoszyńskiego od­
działu WZMiUW , przedstawiciele U rzę­
du W ojewódzkiego oraz Dyrekcji O krę­
gowej Dróg Publicznych z Poznania (in­
westor). Uczestniczyli w niej także zain­
teresowani rolnicy. Postanowienie w tej 
sprawie zapadnie za kilka dni - już  po wy­

drukowaniu tego numeru, przedstawimy 
je  Państw u w pierw szym  sierpniow ym  
wydaniu „Rzeczy” .

Druga część spotkania dotyczyła kwe­
stii dziś najważniejszej - ja k  naprawić fa­
talną’ pom yłkę i odprowadzić wodę stoją­
cą na polach rolników. M eliorowcy i dro­
gow cy zobow iązali s ię  do  w spólnego 
w ykonania przewiertu przez jezdnię (tym 
razem o prawidłowej rzędnej), który spo­
wodować ma obniżenie poziomu tak zwa­
nych wód niskich i otwarcie (dziś nie speł­
niających swej funkcji) wylotów melio­
racyjnych. Prace m ają się rozpocząć w 
sierpniu.

R o m a n a  H yszko

Pieniądze bez wartości
Nowe, wprowadzone zaledwie półtora roku temu, 

złotówki miały być nie do podrobienia. Tymczasem 
okazuje się, że falsyfikatów w obrocie mamy coraz 
więcej, szczególnie tych o nominale 100 złotych. W 
ciągu roku tylko na krotoszyńskim rynku pienięż­
nym wyłapano ponad trzydzieści „lewych” bankno­
tów. Fałszywe pieniądze są doskonale podrobione, 
tak więc bardzo trudno je  rozpoznać. Mimo to spróbu­
jem y podać kilka szczegółów, które mogą pomóc w 
wyłapaniu podróbek.

Jeżeli mamy możliwość skorzystania z testera, 
zawsze spraw dzajm y podejrzany banknot z dwóch 
stron. Awersy bow iem  dopracow ane są na sto pro­
cent, jedynie po rewersach, na których świeci na żółto 
lub ciem nobrązow o zarys wodny (na oryginałach 
znak wodny niewidoczny), m ożna rozpoznać falsy­
fikat.

W prawym dolnym  rogu na awersie pod kątem 
prostym w idoczna je st korona, a pod kątem ostrym

w tym samym miejscu - oznaczenie nominału bank­
notu. Na fałszywkach w idać tylko koronę.

Poza tym falsyfikaty m ają lepiej w idoczny w 
świetle dziennym znak wodny - jakby nałożony na 
wierzch. Przy dokładnych oględzinach niezadruko­
wanych fragmentów banknotu na awersie stwierdza 
się, że podróbkom brakuje na tych miejscach drob­
niutkiej mozaiki-krateczki.

Różnica je s t także w papierze. Zafałszow ane 
banknoty są jakby natarte  w oskiem , m inim alnie 
twardsze w dotyku, z wyraźnym połyskiem farby.

Najbardziej wiarygodne są, oczywiście, eksper­
tyzy bankowe - te ponad w szelką wątpliwość wyka­
zują, czy banknot jest prawdziwy, czy też wyszedł 
spod ręki wprawnego podrabiacza.

N a  p o d s ta w ie  ro zm o w y  z  p o d ko m isa rze m  
Ja c k iem  P IE C H O T Ą  

o p ra co w a ła  Jo la  JU N A T O W S K A

B y ła  g o d z in a  
2 3 .1 5 . C z e rw c o w a  
noc. S k rzy ż o w a n ie  
u lic  O s t ro w s k ie j  i 
W ito sa  z A le ją  P o ­
w sta ń c ó w  W ie lk o ­
p o ls k ic h  i S ta w n ą . 

O d  stro n y  ul. R aszkow skiej nad jeżd ża ł fia t tipo . K ierow ała n im  k ob ie ta , w iozła 
trzech  pasażerów .

Nagle, zza budynku od strony Al. Powstańców W ielkopolskich, wyjechał nieo­
świetlonym pojazdem w kierunku ulicy Stawnej rowerzysta, który - mimo znaku STOP 
- nie zatrzymał się, próbując jak  najszybciej przeciąć drogę z pierwszeństwem przeja­
zdu. Nagłe pojawienie się nietrzeźwego, jak  się okazało, rowerzysty - w ciemnym 
stroju i na nieoświetlonym rowerze, jadącego środkiem jezdni, zbyt krótka droga ha­
m owania zaskoczonego kierowcy fiata (na liczniku 50 km/godz.) - nie było szans na 
uniknięcie wypadku. Samochód uderzył w rower, 23-letni mężczyzna, wyrzucony w 
górę, wylądował głową na przedniej szybie wozu. M imo pomocy udzielonej mu przez 
pasażerów fiata i trepanacji czaszki w krotoszyńskim szpitalu, młody człow iek zmarł 
kilka dni później!

Badania alkotestem wykazały, że kierująca fiatem kobieta m iała we krwi 0,6 pro­
mila alkoholu. Jeżeli dokładne analizy krwi potwierdzą ten wynik, spraw a zostanie 
skierowana... do kolegium - o ukaranie za prowadzenie pojazdu w stanie nietrzeźwym. 
Nie ma bowiem żadnych wątpliwości co do tego, że winę za spowodow anie wypadku 
ponosi denat-rowerzysta.

To czwarty już  wypadek śmiertelny w  tym półroczu w rejonie działania Komendy 
Rejonowej w Krotoszynie. W  porównaniu z rokiem poprzednim oznacza to  wzrost o 
100%. Odnotowano też w zrost kolizji drogowych. Najczęstszą przyczyną wypadków 
było w łaśnie nieudzielenie pierwszeństw a przejazdu.

WYMUSIŁ
PIERWSZEŃSTWO

8 milionów dolarów 
dla WSM!

8 m ilionów  do larów  wniesie do W ytw órni S p rzętu  M echanicznego „K ro - 
toszynf’ $.A . E u rope jsk i B ank  O dbudow y i Rozw oju. U m ow ą su b sk ry p cy jn ą  
pom iędzy w ytw órn ią  ą bank iem  p o d p isan a  zostanie 17 lipca  w Krotoszynie!, 
Zaś um ow a akc jonariu szy  - pom iędzy  VI N arodow ym  F unduszem  Iniwestyj- 
cy jnym  (w sk ład  którego w chodzi W SM ) i E u rope jsk im  B ank iem  OdbudoW y 
t  R ozw oju - 19 lipca w W arszawie!.

i Q Wsparcie kapitałowe z EBOR: ubiegało śię pięćdziesiąt polskich fnjni juz  
naipierwśzym etapie rozpatrywania w niosków b ank  odrzucił dw adzieścia jz nięhL 
Po: Wielokrotnych audytach (między innym i prawnych, finansowych, ekologićzf 
nyęh, marketingowych,:a także doiyćzących ryzyka ubezpieczeniow ego i planów 
inwestycyjnych) do kolejnego ętajpii Zakwalifikowano dziesięć Zakładów, Óstai- 
tecznie EBOR zadecydował o zainwestowaniu w:dw ie polskie firmy - jecjn4 Ż 
n ichJest Fabryka!Elementów Złącznych z Żywca, drugą - krotoszyńska WytWprf 
nią Sprzętu Mechanicznego. ; M M M M M

! 8 milionów dolarów  przeznaczone zostanie na kontrolowany: przez EBO R roz*- 
Woj naszej firmy! Wejście do W SM  kapitału Europejskiego Banku! Odbudowy i 
Rozwoju! - w spierającego przem iany gospodarcze w krajach Europy Środkowej i 
W schodniej’ wymaga! odpowiednich postanowień Zarządu i Rady Nadzorczej |v j 
ŃFI oraz W alnego Zgromadzenia! W spólników spółki akcyjnej, jaką  je s t iWSMl 
potem  zaś w yemitowania noWyeh;akcji.

! Prży okazji; waitoj przypom nieć, ze  dziś 33% akcji WSM-U najeży do VI jNFlj, 
27% ;do pozostałych Funduszy Inwestycyjnych, 25% do Skarbi) Państwa,; a !15% 
otrzym ała nieodpłatnie załoga fabryki! P ieniądze z;EBOR Zwiększą znacznie kaj- 
pitał:akcyjny WSMj, 4 więc podniosą wartość wytwórni.

I Podczas trw ającej blisko dwa lada, Szerokiej tematycznie prezentacji Európeji- 
Skjemii Bankowi odbudow y i R ozw oju, największą krotoszyńska! fabryka; po iaż 
kolejny potwierdziła swą klasę i wiarygodność d la  najlepszych zachodnich part­
nerów, którzy - kierując się twardymi prawami rynku - inwestują przecież tylko w 
najlepszych.

( i r )

Rzecz S
Krotoszyńska



rzecz ludzka

D n ia  19 cz e rw c a  1996 ro k u , po  d łu g ie j ch o ro b ie , zm arła  
w  K o źm in ie

Śp. Koletta Szczepaniak
d łu g o le tn ia  d y rek to rk a  

S p o łec zn eg o  O g n isk a  M u zy czn e g o  
w  K ro to szy n ie  i d y ry g e n tk a  k o źm iń sk ieg o  chó ru

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, że w dniu 26 czerwca 1996 roku 
zm arł po ciężkiej chorobie

m g r A ndrzej MAĆKOWIAK
w ie lo le tn i d y r e k to r  eko n o m iczn y
W ytw ó rn i S p rzę tu  M ech a n ic zn e g o  „ K ro to s zy n ” S.A .
w  K ro to szy n ie
P o z o s ta n ie  w  n aszej p am ięc i ja k o  cz ło w ie k  sz lachetny , 
o  w ie lk im  se rcu , og ro m n e j k u ltu rz e  i d ob roc i.

R o d z in ie  Z m arłeg o  sk ład a m y  w y razy  szcze reg o  w sp ó łczu c ia

Z a r z ą d  W ytw ó rn i S p rzę tu  M ech a n ic zn e g o  „ K ro to s zy n ” S.A .

„Śpieszmy się kochać ludzi 
tak szybko odchodzą

P R ZY JA ŹŃ  NA  
D O B R E  1 NA  

Z ŁE
Słowa księdza Jana Tw ardow skiego wryły się głęboko w moją 

pam ięć i na zawsze zostaną w moim sercu. Są ja k  przesłanie, które 
tow arzyszyło mi podczas choroby Ojca - A ndrzeja M aćkowiaka. O d­
szedł pozostaw iając pustkę, smutek i tęsknotę. 0  tym, ja k  wielką, 
niezw ykłą był osobow ością przekonaliśmy się w czasie, kiedy wal­
czył ze śm iertelną chorobą. U m ierał otoczony miłością najbliższych i 
troską w szystkich, którzy go lubili.

Przepracował w firmie W SM  Krotoszyn prawie 40  lat. Kiedy mógł, 
pom agał innym , a  w  najtrudniejszych chw ilach oni przyszli mu z po­
mocą. K oledzy z  pracy nie zapomnieli i dali dowód na to, że ważny 
jest człow iek, a przyjaźń w iąże na dobre i złe. Dziękujemy firm ie 
W SM  i je j prezesow i - panu Zdzisław ow i Białkowi, za pomoc finan­
sową, a  nade w szystko za psychiczne w sparcie. D ziękujemy panom 
H ekiertowi i Zajączkowskiem u za życzliwe słowa i przyjacielskie roz­
mowy podczas w izyt u Ojca.

D zisiejsza m edycyna nie zawsze potrafi u leczyć raka. O piekująca 
się chorym  d r Elżbieta Staniów też to  w iedziała. M imo to niosła ulgę 
w cierpieniu. Choć była zapracowana, zagoniona, zawsze ofiarnie sia­
dała przy łóżku chorego. Pomagała bezinteresow nie, wykazując się 
nie tylko w ielką w iedzą medyczną, ale taktem i poczuciem humoru. 
C zęsto taka w izyta lekarska przypom inała przyjacielską pogawędkę.

Jakim i słow am i można podziękować wspaniałym ludziom? Czym 
odpłacić za w ielomiesięczną pracę pielęgniarce Teresie M atyniak?O na 
o  każdej porze dnia i nocy była gotow a nieść pomoc. Cierpliwa, deli­
katna i uśm iechnięta, przyjmowała tylko słowo: dziękuję.

W szyscy ci ludzie pozw olili Ojcu umrzeć w godności, poczuciu 
szacunku i miłości. Godność nie  je s t pustym  słowem w obliczu śmier­
ci. W dzięczni jesteśm y wszystkim, którzy przyczynili się do tego, by 
Ojciec odszedł od nas tak jak  na to  zasłużył. Dziękujemy również 
wszystkim  innym , którzy tak  serdecznie G o pożegnali.

O by ludzi o  dobrych, szczerych sercach było wokół nas ja k  naj­
w ięcej, bo

„(...)Kochamy wciąż za mało  
l  stale za późno  
Śpieszm y się kochać ludzi ”

(ks. J. Twardowski)

A n n a  J e rc z a k  (có rka )

Rzecz
Krotoszyńska

N adeszła wiosna, a wraz z nią 
kolejne nasze spotkanie. Od trzech lat 
co roku wieść o klasowym naszym 
zjeździe zwołuje koleżanki i kolegów 
z O lsztyna, Trójmiasta, Warszawy, 
Płocka, Lo­
dzi, Leszna,
Legnicy, Ja­
rocina, K o­
źmina i Kro- 
to sz y n a . Z 
p o t r z e b y  
serca  o rga­
nizuje je  sa- 
m ozw ańczo 
p o w o ła n y  
kom itet, re­
prezentowa­
ny przez Jolę SKRZYPCZAK, Fran­
ka K ONARCZAKA, Stefana D Y ­
LEW SKIEGO, Zbyszka KLINKO- 
SZA i Aleksandrę MIŃSKĄ.

2 m aja 1996 roku absolw enci 
rocznika - m atura 1953 z L iceum  
Ogólnokształcącego w Koźminie ze­
brali się na dziedzińcu szkoły. Był 
piękny, słoneczny dzień, kwitły ka­
sztanowce. Jeden z nieżyjących już 
kolegów  naszych - A ndrzej W IL- 
LAK, napisał przed laty w moim pa­
miętniku: „W spomnienia to najm il­
sze chwile życia” .

To prawda, znów powrócił świat 
naszych szkolnych lat. W ystarczyło 
usiąść w ławce, by chwile z przeszło­
ści ożyły z taką siłą, źe serca zakoła- 
tały nam ze wzruszenia.

To była w spaniała szkoła! Nie 
było w niej ani złych, ani dobrych na­
uczycieli, byli tylko najlepsi z najlep­
szych - mówił w pow itaniu Stefan 
DYLEWSKI. Każdy z nich m iał w 
swojej osobowości to „coś”, co nas - 
m łodzież, n iezw ykle p rzyciągało . 
Mieliśmy wielkie szczęście, że uczy­
li nas prawdziwi pedagodzy, autory­
tety, ludzie o wybitnej inteligencji.

M uszę przyznać, że my także 
stworzyliśmy bardzo zgrany zespół 
koleżanek i kolegów. Staliśmy się 
grupą przyjaciół. Myślę, że je st to 
szczególny rodzaj przyjaźni, polega­

jący  na umilaniu życia bliźnim i so­
bie. Różne są indywidualne losy ab­
solwentów, ale wszystkich nas łączą 
chlubne tradycje koźm ińskiego li­
ceum i serdeczne wspom nienia spę­

dzonych tam dni i spotkanych ludzi. 
Nie można tego zapomnieć. Wśród 
wychowanków naszego rocznika jest 
wielu absolwentów wyższych uczel­
ni, naukowców, ludzi wybitnych w 
swoich profesjach.

W naszym gronie jest profesor dr 
hab. inż., dziekan W ydziału Inżynie­
rii Środowiskow ej w Politechnice 
Łódzkiej - Sylwester KONIECZNY, 
profesor PAN w Poznaniu - Janusz 
BASZYŃSKI, mgr inż. mech. Fran­
ciszek  K O N A RCZA K  z Jarocina, 
mgr. inż. dyr. wydziału w Petroche­
mii Płock - Kazik W AW RZYNIAK, 
mgr. w izytator i metodyk kuratorium 
w Kaliszu - Stefan DYLEW SKI, pra­
wniczka - Czesława KŁOS z Pozna­
nia, romanistka M onika RA CZYŃ­
SKA z W arszawy oraz wielu magi­
strów i inżynierów różnych specjal­
ności: pedagogów , farm aceu tów , 
ekonomistów. Nie sposób wymienić 
tu w szystkich. Czyż to nie owoce 
żm udnej,.codziennej pracy naszych 
pedagogów i wychowawców?

W m in ionym  roku o d esz li w 
podróż, z której się nie wraca: w spa­
niały, niezapomniany ksiądz prefekt, 
przyjaciel m łodzieży - Józef PIE­
TRAS (nasza delegacja uczestniczy­
ła w pogrzebie) oraz koledzy: Edward 
BANASZAK i Henryk FABISIAK. 
Na miejscowym cmentarzu w ciszy i

skupieniu złożyliśmy wiązanki kw ia­
tów, zapaliliśmy znicze...

Potem udaliśmy się do restaura­
cji, której w łaściciel przygotował dla 
nas wiele niespodzianek. A trakcją 

s p o tk a n ia  b y ła  
nocn a  w ypraw a 
do parku. Jakże 
je s t piękny! Ten 
sam urok, te same 
zakątki i taki sam 
spacer, jak  43 lata 
tem u... dziś „ku 
p o k r z e p i e n i u  
serc” . Do klaso­
wego grona dołą­
czyły również za­
cne żony profeso­

rów: panie W awrzyńczakowa i Szu- 
kalska, przem iłe żony naszych kole­
gów i równie mili mężowie koleża­
nek. W  radosnej atmosferze powróci­
liśmy do restauracji, gdzie tańce, plą­
sy i śpiewy przeplatały wspomnienia.

C zęść z nas uczestn iczy ła  we 
mszy świętej odprawionej przez księ­
dza prałata Kazimierza Ciszewicza w 
Krotoszynie, w intencji represjono­
w anych w okresie  stalinow skim  - 
między innymi i naszych licealnych 
kolegów . B yli Tadek HERW ICH. 
Kazik SZÓSTAK, Jurek RYBA. Ha­
linka W AW RZYN IAK  (w imieniu 
męża Zbyszka, który nie żyje). D o­
kumentację dotyczącą tamtego cza­
su zbiera mgr Stefan DYLEWSKI.

M iłym akcentem  spotkania był 
pomysł Kazika W AW RZYNIAKA, 
który przywiózł z sobą skarbonkę z 
kluczem i zaapelow ał do zebranych, 
by ow ocem  naszych spotkań były 
datki na piękny cel - pomoc finanso­
wą dla Liceum  Ogólnokształcącego 
w Koźminie Wlkp. Zebrane dary zo­
staną wręczone dyrektorowi szkoły 
z okazji 125-lecia jej istnienia, za dwa 
lata - podczas zjazdu ogólnoszkolne- 
g°-

A za rok kolejne spotkanie naszej 
klasy - w Boszkowie.

A le k sa n d ra  M IŃ S K A

Niepowtarzalne spotkania dawnych uczniów

Z POTRZEBY 
SERCA

k

GODNE
NAŚLADOWANIA

Jeden z czytelników przyniósł nam pismo „W iadomości Gubińskie” , w którym  przeczytał interesujący list do 
redakcji. Przedrukowujemy go z nadzieją, że stanie się im pulsem dla krotoszyńskiej służby zdrowia. Skoro można w 
Gubinie, z pew nością można i w Krotoszynie.

(red .)

Kilka lat temu przeszłam  na emeryturę, w tym też czasie mój m ąż zachorował. Jest to choroba, która wymaga 
ciągłego leczenia, a szczególnie uwolnienia chorego od dolegliwości bólowych. O d ponad roku działa w przychodni 
Poradnia Bólu i Domowej Opieki Środowiskowej. Skorzystaliśm y z je j pom ocy i w związku z tym chciałbym  się podzie­
lić  tym, co czuję, i po lecić  korzystanie z tej form y pom ocy ciężko chorym. D zięki poradni nie trzeba wystawać  w 
kolejkach do rejestracji i lekarza, można załatw ić sprawy telefonicznie, a lekarz i pielęgniarka przychodzą do domu- 
Uważam, że bardzo dobrze się stało, że w Gubinie powstała taka poradnia, która wychodzi naprzeciw choremu i jego  
rodzinie. Personel w niej zatrudniony traktuje chorych z powagą, udziela wszelkiej pomocy, podnosi na duchu, daje 
nadzieję. I  dzięki im za to. Otrzymujemy pom oc w postaci leków, sprzętu, porad  lekarza i pielęgniarki.

A .Ch-
J



rzecz publicystyczna

Skrzyżowanie ulicy Rawickiej j . 
Kołłątaja i Sienkiewicza to jedno z 
najn iebezp ieczn iejszych  m iejsc w 
mieście, przede wszystkim  dla p ie­
szych. D laczego tam  nie ma pasów? 
Należałoby też koniecznie ograniczyć 
prędkość na tym odcinku. To cud, że 
dotąd nie zdarzył się tam  poważny 
wypadek.

I druga sprawa - żeby przy ko­
szarach zrobiono w reszcie porządek. 
N a M łyńskiej brudno - nikt tam nie 
sprząta. C hodnik w w ybojach, po 
deszczu przejść nie idzie!

B.J. z Krotoszyna  

*****
Proszę przyjść to  sfotografować! 

Kto to widział, żeby na początku lip- 
ca obcinać ow ocujące krzew y! Je­
stem  lokatorką bloku przy Piastow ­
skiej 38. Ekipa z PGKiM  „poszala­

ła” sobie na trawniku naprzeciw bu­
dynku poczty. Dopiero po moich in­
terw encjach i te lefonach przestali. 
Podobno ogrodnik kazał im obcinać 
krzewy. Co to ma być? To przecież 
nasze zielone płuca!

M. P.

*****

Jestem inwalidą II grupy, więc 
w autobusach komunikacji miejskiej 
przysługuje mi 50% ulga. Jakież było 
moje zdziwienie, gdy przy kontroli 
na trasie Krotoszyn - Ostrów wypi­
sano mi mandat - nie z powodu bra­
ku w ażnego biletu czy legitym acji 
stwierdzającej prawo do ulgi, lecz za 
brak  dow odu osobistego. M andat 
wypisano mi mimo posiadania prze­
ze mnie innych dokumentów stwier­
dzających moją tożsamość.

Dlaczego tabliczki o ulgach i oso­
bach, którym one przysługują, nie in­
formują, jak ie dokumenty są podsta­
wą do stosowania ulg? Nigdzie nie 
ma takiej informacji, ani na przystan­
kach, ani w autobusach, czy zatem ja  
i mnie podobni słusznie muszą zapła­
cić mandat kam y w wysokości 35 
złotych?

Emeryt

*****

Kiedy na ul. Staszica zostanie 
zrobiona kanalizacja? Niech ktoś z 
urzędu przyjedzie i zobaczy, jak  tu 
wybijają kanały i ja k  tu w związku z 
tym cuchnie...

P.A. (przechodzień)

W IĘ C E J D RZEW
R zucam  hasło : W ięcej d rzew  - w ięcej zieleni w naszym  pięknym  m ie­

ście! M yślę, że w zbudzi ono za in teresow anie nie tylko naszych w ładz m iej­
sk ich , ale i całego społeczeństw a. J e s t w K rotoszynie m iejsce, k tó re  aż 
p ro si się o  zazielenienie - to  nasz p iękny  rynek.

M am  propozycję, aby naokoło rynku, na brzegach chodników, posadzić 
drzewa. Byłyby one prawdziwą ozdobą, a rynek przestałby być kamiennym 
placem  bez ocienionego miejsca.

Pod drzew am i byłoby miejsce na ławki, gdzie można byłoby usiąść i za­
chw ycać się pięknymi kamienicami, ratuszem; wypocząć po męczących za­
kupach i spotkać się z przyjaciółmi.

Byłby to jeszcze jeden gest miasta i społeczeństwa w kierunku ekologii. 
Drzewami, które ja  osobiście widziałabym  na naszym rynku, są piękne, pach­
nące, rozłożyste lipy. Jednak je st to decyzja do dyskusji.

S łyszałam , że w niedługim czasie rynek ma być remontowany, dobrze 
byłoby więc podjąć decyzję o posadzeniu drzew jeszcze przed remontem. 
W ierzę, że problemem tym zainteresują się nasze władze miejskie, za co im z 
góry bardzo dziękuję.

Aleksandra SUCHECKA

JAK W BAJKOWYCH
O G R O D A C H

P rzez  w ie le  g o ­
dzin  je źd z iła  z  m ie j­
sca  na  m ie jsce  spe­
c j a ln a  k o m is j a ,  
p o d z iw ia ją c , z g ło ­
szo n e  d o  w sp ó ln ie  
z o r g a n iz o w a n e g o  
p rzez  U M iG  i naszą  
re d a k c ję  k o n k u rs u  
n a  na jładn ie jszą  z ie ­
leń, ogrody , skw ery , 
ta r a s y .  A  b y ło  c o  
p o d z iw ia ć : a z a lie , 
r o d o d e n d r o n y , 
w rzo śc e , o le a n d ry , 
j a ło w c e ,  m o d r z e ­
w ie ,  c y p r y s y  - to  
na jczęśc ie j sp o ty k a­
ne w og ro d ach  ro ś li­
n y  o z d o b n e .  A le  
zdarzały  się  i p raw ­
dz iw e  rzadkośc i, ta ­
k ie  ja k :  t u l i p a n o ­
w iec , sekw oja, m iło­
rz ą b , p e ru k o w ie c ,  
s taw uła .

D o  k o n k u r s u  
zg łosiły  s ię  szk o ły  i 
p rzed szk o la , z a k ła ­
d y  p ra c y  i o s o b y  
p ry w a tn e .  W y b ó r  
będ z ie  bard zo  tru d ­
n y , b o  w ła ś c iw ie  
k aż d e  z ie lo n e  o to ­
c z e n ie ,  o g lą d a n e  
p rzez  kom isję , by ło  
je d y n e  w  sw o im  ro ­
dzaju . N ie w id z ie li­
śm y dw óch  p o d o b ­
nych do sieb ie  og ro ­
dów  czy  sk w eró w . 
W  w ielu  m iejscach  
dodatkow ym i atrak- 
c ja m i  b y ły  o c z k a  
w o d n e  i p rz e ró ż n e  
zw ierzę ta  - p raw dzi­
w e  (n p . p a w ie )  i 
sztuczne.

W yn ik i k o n k u r­
su opublikow ane zo­
s tan ą  w następ n y m  
w ydan iu  „R zeczy” , 
c z y l i  p o  p r z e rw ie  
w akacyjnej - 8 sierp ­
nia.

(jot)

Fot. Pawlik
C hw ila nad oczkiem

Fot.Pawlik
Praw da, że ładnie się kom ponuje

Z M O JE G O  O B S E R W A TO R IU M
Nie sprzedawaj tanio własnej skóry !!!

C o ra z  liczniej zna jdu jem y  je  w naszych sk rzynkach  pocztow ych, co raz  częściej w ręcza je  nam  listonosz - 
p ro sp ek ty  rek lam ow e firm  i in s ty tuc ji, zaproszen ia na p rezen tac je  tow arów  i usług, oferty  zakupu  z dom ów  
w ysyłkow ych, czy w reszcie owe słynne, zap ie ra jące  dech in fo rm ac je  o w ysokiej w ygranej w ja k ie jś  grze  czy 
in n e j ak c ji p rom ocy jnej. S k ąd  oni zn a ją  nasz ad res?  - p ad a ją  wówczas py tan ia .

M ożliwości zdobycia tych danych je st dużo i są one z reguły ogólnie dostępne. Najprostsze źródło to  adresy w 
książkach telefonicznych, spisy lokatorów, różnego rodzaju panoramy firm, foldery ogłoszeniowe i reklamowe. Inne 
to  np. dane przekazywane w związku z udziałem w konkursach, loteriach i grach organizowanych przez środki maso­
w ego przekazu; listy obecności z okazji zebrań, pokazów, promocji towarów; jak  również w szelkiego rodzaju akcje 
poparcia lub protestu, przy okazji których zbiera się podpisy i dane personalne.

W  tworzenie banków adresow ych zaangażowane są na świecie potężne i dobrze zorganizowane firmy, ale i też 
drobni kombinatorzy i oszuści. Jest to interes wyjątkowo dochodowy, pewny i ciągle zyskujący na znaczeniu. Za 
sprzedaż danych z banków inform acji otrzym uje się krociowe sumy, a liczba i gama zainteresowanych takimi transak­
cjam i z roku na rok rośnie. Firmy zajm ujące się tego rodzaju działalnością utrzymują szeroko rozgałęzione sieci 
inform atorów  i ankieterów zbierających nie tylko dane adresowe, ale i też informacje o zainteresowaniach, potrze­
bach, preferencjach i możliwościach finansowych całych rodzin i ich poszczególnych członków.

Jeśli zdarzy Ci się, Drogi Czytelniku, że na ulicy ktoś zaproponuje Ci ktoś udział w jakiejś ankiecie i na koniec 
niew innie i niezobow iązująco poprosi o  podanie danych osobistych, to możesz być pewny, że w najbliższym czasie 
znajdziesz w swojej skrzynce pocztowej niejedną przesyłkę w śnieżnobiałej kopercie, z kolorową zawartością lub 
zaproszeniem  do udziału w rów nie „ bajeranckiej” grze, zabawie, konkursie, akcji, zakupie, pokazie, promocji itp... 
Jeżeli chcesz więc zachować sw oją prywatność, jeżeli nie chcesz zostać obiektem  natrętnych propozycji i zwykłych 
oszustw , to nie sprzedawaj tak łatw o i tanio własnej skóry (czytaj; w łasnego adresu)!!!

Janosik

■ H i H I U l H I l l i
Na nadzyczajnym  zjeździe  członków  Terenow ego O dd zia łu  W od­
nego O chotniczego Pogotow ia Ratunkow ego w  K rotoszynie, który 
o d b y ł s ię  28 czerw ca, w ybrano nowy zarząd oddzia łu .

W jaw nym  głosow aniu wybrano nowy, dziewięcioosobowy zarząd, który 
utworzyli: Zygm unt KOCZOROW SKI (prezes), H enryk JA RO SZ (wicepre­
zes), Paweł JA RM U ŻEK  (sekretarz), Justyna AUGUSTYNIAK (skarbnik) i 
członkowie: Adam BORKIEW ICZ, Paweł KOCZOROW SKI, Bogdan RE­
SZEL, Edward TOM CZAK, Zenon WYDUB A. W  skład kom isji rew izyjnej - 
której utw orzenie wynikało z nowego statutu W OPR - weszli natomiast: M ie­
czysław DROŻYŃSKI, Arkadiusz FIGAJ i Alojzy GROBELNY.

Na zakończenie za wieloletnią pracę w oddziale serdecznie podziękow a­
no dotychczasowym działaczom, a w szczególności zdającem u funkcję - pre­
zesowi Czesławowi BIELAW NEM U. Przy okazji przypom niano, jak  ciężka i 
odpowiedzialna je st praca ratownika, tym bardziej, że młodzi ludzie nad wodą 
są coraz mniej zdyscyplinowani.

Szkoda, że tak prężnie działające w mieście drużyny ratownicze tak mało 
są dostrzegane przez lokalny samorząd. Nie chodzi tu o  w sparcie finansowe, 
bo co. roku - choć niewielkie - ale jest (przykładem wielkości wydatków w 
W OPR niech będzie koszt zakupu jednego koła ratowniczego, które dziś ko­
sztuje 200 zł). Chodzi o uczestnictwo przedstawicieli sam orządu w takich 
spotkaniach jak  to, o którym piszemy. Niestety, nik t z nich na to w ażne zebra­
nie nie przybył.

JJ .

ozeez
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- W ydaje  się, że la tem  w zm aga 
się ru ch  w gab ine tach  kosm etycz­
nych. Czy ta k  je s t  rzeczyw iście?

- R uch fak ty czn ie  się  nasila . 
Przede w szystkim  ze względu na so­
larium. Ludzie coraz częściej wolą się 
opalać pod lampami. Prawdopodob­
nie z  tego względu, że bezpieczniej 
je st opalać się pod solarium niż na

w elacją licencjonowanych gabinetów 
w ostatnim  czasie jest odmładzanie 
metodą „QM S” .

- C o  rew elacy jnego  je s t  w tej 
now ej m etodzie, oznakow anej ta ­
jem n iczym  sym bolem  „Q M S ” ?

- Rewelacją je st to, że metoda ta 
rzeczyw iście się sprawdza. N ie w ie­
rzyłam  w to. dopóki sama nie w y­

Jak do dentysty 
lub ginekologa

ROZMOWA Z KOSMETYCZKĄ - DOROTĄ TRAFAS

słońcu. W iąże się  to  też z pracą, z  
powodu której w ciągu dnia me moż­
na skorzystać ze słoneczka. Na fote­
lach rów nież od wiosny mamy wię­
cej pracy - oczyszczanie, czyli pod­
stawowa pielęgnacja, a następnie do­
datkowe zabiegi: maseczki, masaże 
ijd. cieszą się coraz w iększą popu­
larnością.

- K to  i w ja k im  w ieku odw ie­
dza  najczęściej kosm etyczki?

- T rz y n asto la tk i z trądzik iem

próbowałam . To odkrycie niem iec­
kiego chirurga plastycznego. Jego 
długoletnie badania doprowadziły do 
tego, Że odm ładza bez użycia skal­
pela, odmładza kremem. M etoda ta 
została uznana w świecie za najlep­
sze osiągnięcie w dziedzinie medy­
cyny 1994 roku. N ie jest to  zabieg 
tan i, a le  b a rd zo  p rzy jem ny . N ie 
stw ierdza się ubocznych działań, nie 
ma żadnych przeciwskazań do stoso­
w ania tej metody.

młodzieńczym i panie około siedem­
dziesięciopięcioletnie - w iek klientek 
je s t więc bardzo różny. O dwiedzają 
nas także panowie, ale nie  tak często 
ja k  panie.

- Z  ja k im i p ro b le m a m i p rzy ­
chodzą do  g ab in e tu  m ężczyźni?

- Z bardzo podobnym i do proble­
mów kobiet. N ajczęściej je st to ko­
nieczność oczyszczenia twarzy - fa­
chowej ręki w ym aga przede wszyst­
kim skóra łojotokowa.

- N a jtru d n ie j je s t  pó jść do ko ­
sm etyczki po ra z  p ie rw szy , p ra w ­
da?

- Tak, każdy, k to  trafia tu pierw ­
szy raz, je s t n ieco  onieśm ielony i 
skrępowany. Jednak, gdy potem prze­
kona się, że przychodzi tu wiele osób, 
że odw iedzają gabinet nie tylko ko­
biety, ale i m łodzieńcy - uczucie to 
mija.

- J a k ie  usługi św iadczy się na 
k ro to szyńsk im  ry n k u  kosm etycz­
nym ?

- N ajpopu larn ie jsze  je s t  oczy­
szczanie twarzy. Pielęgnacja cery trą­
dzikowej i łojotokow ej - to podsta­
w owe zabiegi. W ykonujem y także 
masaże i bardzo różne maseczki - od 
najtańszych (które wcale nie są złe) 
do najdroższych, czyli od kosztują­
cych 4,50 zł do 35 zł. Robimy rów­
nież manikiur, m akijaże, piling, głę­
bokie złuszczanie naskórka polskimi 
ziołami. M ożna też u  nas skorzystać 
z solarium. Zm ierzamy do pielęgna­
cji całego ciała - w prowadza się np. 
pielęgnację biustu, z którym  kobiety 
mają nierzadko sporo kłopotów. Re-

Już po pierwszym zabiegu widać, 
że skóra je s t  jęd rn ie jsza . M etodę 
m ożna stosować jednorazow o przed 
imprezą, gdyż doskonale się przy niej 
wypoczywa, lub jako kurację - czte­
ry razy w miesiącu. W wyniku jej sto­
sowania rzeczyw iście zatrzymuje się 
czas, spow alniają procesy starzenia 
się  skóry , k tó ra  zm ienia w ygląd: 
spłycają się zmarszczki, znikają prze­
barwienia. Efekty są porównywalne 
do aplikow ania zastrzyków kolage­
nowych, je s t to jednak o wiele bez­
pieczniejszy od zastrzyków sposób na 
odmłodzenie.

- A co to  są  A L G I, o  k tó rych  
tyle też o s ta tn io  się mówi?

- A lg i to  sk ła d n ik  m etody  
„QM S”, który z powodzeniem stosu­
je  się oddzielnie. Są to maski mode­
lu jące , n aw ilża ją ce , o d truw ające  
skórę, zapew niające doskonały re­
laks. Ich odżywcza moc daje efekt na­
tychmiastowy. Przy systematycznym 
stosowaniu rów nież odmładzają.

- J a k  często pow inno się odw ie­
dzać kosm etyczkę?

- Po dw udziestym  piątym  roku 
życia przynajm niej dwa razy w roku, 
ja k  dentystę czy ginekologa. Częściej 
natom iast pow inna przychodzić mło­
dzież, bo trądzik  atakuje coraz moc­
niej. I choć farm acja zrobiła w tej 
dziedzinie duży krok do przodu, bez 
kosm etyczki i tak się nie obejdzie.

- W  p racy  byw a P ani po trosze 
psychologiem , po  tro sze  d o rad cą . 
C o by P an i d o rad z iła  naszym  czy­
teln ikom , ja k  ich p rzek o n a ła  do re ­
gu la rnego  odw iedzan ia gabinetów

rzecz publicystyczna
Nie dobroczynność, a współpra­
ca z niepełnosprawnymi

O godność 
i ludzkie 

prawa
N egatyw ne postaw y w obec n ie­

p e łn o sp ra w n y c h  są  często  s k u t­
k iem  niew iedzy o ich  życiu o ra z  
s trac h u  p rzed  byciem  „ tak im i ja k  
oni” . Im  więcej niepełnospraw nych 
w ypow iada się na  tem at swego ży­
ciowego dośw iadczenia, im  w ięcej 
ludzi dow iaduje się o ich ro snącej 
ro li w społeczeństw ie, tym  bardziej 
zm ien ia ją  się postaw y w obec n ie­
pełnospraw ności.

O N Z w ydała szereg  w ażnych 
dokumentów stanowiących w ytycz­
ne dla państw  w sprawie integracji 
niepełnosprawnych i zapewnienia im 
praw, ogłosiła także 3 grudnia M ię­
dzynarodowym D niem Osób N iepeł­
nosprawnych. N ie je st to  okazja do 
dawania składek na dobroczynność,

lecz do skupienia się na  praw ach 
człowieka osób niepełnosprawnych. 
Wiele państw rozważa w prowadze­
nie praw utrwalających prawa ludz­
kie niepełnospraw nych w m iejsce 
praw dotyczących usług dla nich.

Istniejące od stuleci postawy do­
broczynności i opieki nad niepełno­
sprawnymi nie zdały egzaminu. Były 
to, jak  się okazuje, kosztowne pomył­
ki. Nie chcemy rozwiązań opiekuń­
czych, lecz takich, które oparte są na 
równości praw. Skuteczne okazały się 
na przykład integracja (dzieci wspól­
nie przebyw ają w przedszkolach i 
razem uczą się w szkołach) i inne 
formy działalności w środowiskach 
lokalnych. R ozw ijają się ciekaw e 
zbiorowe inicjatywy oddolne, dosto­
sowane do miejscowych w arunków i 
środowiska. Inicjatywy te bazują na 
rozwoju sam orządności, w ramach 
której niepełnosprawni m ają prawo 
we w łasnym  zakresie podejmować 
działania na rzecz popraw iania swe­
go losu. Zamiast czerpać z lokalnych 
i nieraz ubogich zasobów, wnoszą oni 
do nich swój wkład. Korzysta na tym 
cała lokalna wspólnota.

Jeden z najskuteczniejszych spo­
sobów dokonywania zmian przez nie­
pełnosprawnych na szczeblu lokal­
nym polega na aktyw izow aniu ich

LISTY DO RZECZY
****

Myślę, że naszej gazecie brakuje „Kącika zakochanych". Z pewnością w naszym 
mieście są ludzie samotni. Możliwość poznania kogoś z drugiego końca Polski nie 
odpowiada im. Zdarza się często, że dwoje samotnych mieszka na tej samej ulicy i nie 
potrafi się ze sobą poznać.

Myślę także, że więcej ludzi sięgałoby po „RK" z nadzieją w sercu. Nic wiem, czy 
jest to możliwe, ale przeglądając pismo oceniłem, że mała rubryka dla samotnych 
serc by się zmieściła.

Całej redakcji życzę udanych wakacji!
KRAJAN

****
Wszyscy z utęsknieniem czekamy na 

przyjście lata, by nareszcie szeroko otwo­
rzyć okna naszych mieszkań. Tymczasem 
nie jest nam dane cieszyć się świeżym 
powietrzem i słońcem. A to za sprawą Za­
kładów Mięsnych w Krotoszynie, które 
skutecznie zatruwają życie mieszkańcom 
ulic Sienkiewicza i Piastowskiej oraz blo­
ków przy Kobylińskiej.

Są dni, w których pobliski park (naj­
większy w Krotoszynie) wypełnia się

smrodem, a słońce raz po raz chowa się 
za chmurą dymu. W pobliżu znajdują się 
dwa przedszkola i szkoła. Można sobie 
wyobrazić jak czują się dzieci i młodzież, 
gdy otwiera się okna, by przewietrzyć 
sale. Skrzyżowanie Sienkiewicza i Pia­
stowskiej, które bezpośrednio sąsiaduje 
Z zakładami, około godz. 14.00 - 15.00 
znika we mgle dymu. Jest to niewątpli­
wie najbardziej zanieczyszczony obszar 
Krotoszyna.

Gdyby jeszcze można odpocząć w

Co zrobi Rzecznik Praw Obywatelskich?

P R Z E D W C Z E S N A
U R A Z A

W  jed n y m  z num erów  „R zeczy K ro toszyńsk iej”  p od ją łem  tru d n y  te­
m a t ta k  zw anej pom ocy państw a w spłacie k redytów  m ieszkaniow ych. 
O soby w yw odzące się z kół lewicow ych za rzuciły  mi tendencyjność o raz  
to , że w sposób nieodpow iedzialny w prow adzam  czyteln ika w b łą d , bo 
bez znajom ości rzeczy tw ie rdzę , że now e rozw iązan ia n a ru sza ją  K onsty­
tuc ję  i są  sprzeczne z p raw am i p rzysługu jącym i obyw atelom  polskim . 
W obec tak ie j sy tuac ji zw róciłem  się z odpow iednim  zapy tan iem  do  b iu ra  
R zecznika P raw  O byw atelsk ich . Poniże j odpow iedź, ja k ą  uzyskałem  w 
tej sp raw ie . Eugeniusz Nawrocki

kosm etycznych?
- K lien tk i w K ro to szyn ie  są, 

moim zdaniem, w doskonałej sytua­
cji, gdyż ceny tutaj są dużo, dużo niż­
sze niż w np. Poznaniu, Wrocławiu. 
Studiujące tam dziewczyny właśnie 
z tego powodu wracają do krotoszyń­
skich gabinetów. W racają też dlate­
go, że czują się tu bezpieczne. Dys­
ponujemy bowiem sterylizatorami na 
suche i zimne powietrze, co nie za­
w sze przestrzegane je s t w dużych 
miastach. To zasługa krotoszyńskie­
go Sanepidu, który dba o bezpieczeń­
stwo naszych klientów.

A młodzież niech nie boi się w y­
dawać pieniędzy u kosmetyczek, bo 
ładna buzia bardziej zdobi niż naj­
droższy ciuch.

- D ziękuję bardzo .

Rozmawiała: 
Jola JUNATOWSKA

SALON KOSMETYCZNY

przy ul. Kościuszki 1 
w  K rotoszynie

proponuje nowości:
★trz y  kolorowe maski modelujące z ALG
•  H  - odkrycie, na które czekał świat:

• daje efekty fizjologicznego odmładzania skóry o 10 lat
• to niepowtarzalna metoda odmładzania
-redukuje zmarszczki, skutecznie zapobiega starzeniu sig skóry

CENY PROMOCYJNE 
-zapraszamy-

własnych organizacji. Często takie 
organizacje przekształcają się w nie­
zależne ośrodki, zarządzane i prowa­
dzone przez ludzi niepełnospraw ­
nych, którzy:

- współpracują z władzami lokal­
nymi np. rozpatrując wspólnie 
plany zabudowania terenu,

- współpracują z władzami lokal­
nymi przy ustalaniu polityki so­
cjalnej i programów, które mają 
bezpośredni wpływ na życie nie­
pełnosprawnych,

- opracowują i wprowadzają w ży­
cie programy skierowane bezpo­
średnio do niepełnosprawnych, 
zw łaszcza w dziedzin ie  pora­
dnictwa, informacji i samopomo­
cy,

- szkolą i rozbudzają świadomość,
- informują,
- zatrudniają,
- służą pomocą.

Postawy społeczeństwa zmienia­
ją  się i warto zastanowić się, jaka jest 
najlepsza droga, by niepełnosprawni 
mogli się czuć równoprawnymi oby­
watelami swego kraju, by mogli le­
piej kierować swoim życiem i wno­
sić wkład do życia zbiorowego.

Sabina URBANIAK 
(prezes Stowarzyszenia  

Sclerosis M ultiplex)

nocy i po upalnym nieraz dniu wpuścić 
przez otwarte okna świeże, chłodne po­
wietrze, ale nic z tego. Pod osłoną ciem­
ności wdziera się do mieszkań smród 
dymu, spalin i nie wiadomo czego jeszcze. 
Może właśnie wtedy powinno się zrobić 
badania skali zatrucia śrądowiska. Czas 
postawić sobie pytanie, ile dzieci jeszcze 
musi zachorować, by zauważono, że jest 
to najbardziej zatruty rejon naszego mia­
sta.

G.

W związku z pism em  nadesłanym  
do Rzecznika Praw  O bywatelskich  
dotyczącym skutków prawnych, jak ie  
wywołało wejście w życie przepisów  
ustawy z dnia 30 listopada 1995 r. o 
pomocy państwa w spłacie niektórych 
kredytów mieszkaniowych, refunda­
cji bankom wypłaconych prem ii gwa­
rancyjnych oraz zmianie niektórych  
ustaw (Dz. U. z 1996 r. N r  5, poz. 
32) informuję, że sprawa została pod­
ję ta  przez Rzecznika.

Rzecznik otrzymuje liczne skargi 
od  członków spółdzielni mieszkanio­
wych, którzy do dnia wejścia w życie 
ustawy o pom ocy państwa w spłacie 
n iektó rych  kredytów  m ieszka n io ­
wych... spłacali kredyt w wysokości 
1% lub  2% aktualnej wartości m ie­
szkania w stosunku rocznym, a obe­
cnie zostali obciążeni znacznie zwięk­
szo n y m i ra tam i k red y to w ym i. W  
zw iązku  z tym i skargam i Rzecznik  
zw ró c ił s ię  do P rzew odniczącego  
Kom isji Polityki Przestrzennej, B u­
dowlanej i M ieszkaniowej Sejmu RP 
o zajęcie stanowiska w zakresie kon­
stytucyjności rozw iązań zawartych  
we wspomnianej ustawie. Po otrzy­
maniu żądanego stanowiska Rzecz­
nik rozważy możliwość dalszych dzia­
łań w sprawie, w tym m ożliwość skie­
rowania wniosku do Trybunału Kon­
stytucyjnego.

Z  poważaniem
m gr Jolanta STANIAK 

Biuro Rzecznika 
Praw Obywatelskich
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rzecz zjazdowa

Jeszcze
o

książce...
O ddałem do rąk Czytelników 

moją książkę „Rzem iosło i prze­
m ysł K rotoszyna okresu między­
w ojennego” , jed n ak  zdaję sobie 
sprawę, że niektórzy rzem ieślni­
cy oraz niektóre zakłady przem y­
słowe zostały pom inięte, ponie­
waż nie natrafiłem  na wiarygod­
ne dane.

D zięki uprzejm ości „Rzeczy 
K ro to szy ń sk ie j” pow sta łe  luki 
m ożna uzupełnić, bowiem redak­
cja w yraziła  chęć publikow ania 
nadsyłanych wspom nień dotyczą­
cych krotoszyńskiego rzemiosła.

Czekamy w ięc na opisy doty­
czące lat 1919 - 1939, odnoszące 
się do działalności rzemieślniczej 
czy przem ysłow ej na terenie Kro­
toszyna i okolic.

Z e n o n  Y O E L K E L

Festynów
czar

Zdecydowanie 
udana zabawą był, 
zdaniem mieszkańców 
naszego miasta, festyn 
zorganizowany przez 
miejscowe spółdziel­
nie 29 czerwca na pla­
cu przy Osiedlu Sza­
rych Szeregów w Kro­
toszynie.

F ot. P a w lik
Chodź, będzie konkurs

KAŻDY KLIENT SIĘ 
LICZY

Z inicjatywy prze­
wodniczącego Komisji 
S p o łe c z n o - W y c h o ­
w aw czej przy K ro to ­
szyńskiej Spółdzieln i 
Mieszkaniowej - Broni­
sława JANKOW SKIE­
GO (który jako pierw­
szy  w y su n ą ł p om ysł 
przyw rócen ia daw nej 
tradycji), podjętej przez 
W ydz ia ł Spraw  S po­
łe c z n y c h , p la c  p rzy  
Szkole Podstawowej nr 
8 zarumienił się kolora­
mi tęczy spółdzielczej 
flagi.

Sobotni piknik roz­
poczęła koncertem Kro- 
to s z y ń s k a  O rk ie s tra  
D ęta . Po n ie j, n ieco  
sp ó ź n ie n i z p ow odu  F ot. P a w lik

awarii autobusu, przybyli wykonawcy z B y ły  i  p r z e ja ż d ż k i  k u c y k ie lm  
Centrum  Kultury w Sycowie, prezentując
- po raz pierwszy w Krotoszynie - swój program  artystyczny. Na scenie pojawiły się przedszkolaki 
i zespół taneczny, kapela i zespół rockowy, bawiąc publiczność przez dobre dwie godziny. Po 
am atorskich występach przyszedł czas na profesjonalistów z Piastowskiej Biesiady, której wyko­
nawcy wywodzą się z rozwiązanej niedawno Śląskiej Estrady Wojskowej. A wieczorem rozpo­
częły się tańce przy akom paniam encie krotoszyńskiej grupy MEGA-MIX.

N a Festynie Spółdzielców nie zabrakło pełnego zaplecza gastronomiczno-handlowo-medycz- 
nego. A trakcjam i tego dnia na pewno były przejażdżki kucykam i i bryczką, a także loteria, koło 
szczęścia i zabawy sportowe dla dzieci, prowadzone przez sulmierzyckich harcerzy. Organizacyj­
nie nad całością, przy współpracy KOK-u, czuwał M arek TALARCZYK - przewodniczący Rady 
Osiedla nr 5.

- Dlaczego oni? Przez dwa lata działalności pokazali, co potrafią. Są rzetelni i można im 
zaufać - odpowiedział na pytanie, dlaczego powierzył wykonanie prac właśnie tej firmie, 
jeden ze zleceniodawców Przedsiębiorstwa Produkcyjno-Usługowo-Handlowego „Wiesław 
GEMBIAK & Paweł MIKSTACKI” (tel. 573-61).

- W ykupiliśmy m ajątek p o  „Prefabrykatach  ” - mówi Wiesław GEM BIAK, współwłaściciel 
firmy z siedzibą przy ul. Transportowej 3 w Krotoszynie. - D ziś w zakładzie nastawieni jesteśm y  
na trzy rodzaje działalności: układanie kostki brukowej, produkcję warsztatową i produkcję 
pale t drewnianych.

Firm a oferuje dużą gamę kolorów i kształtów  atestowanej, najwyższej jakości kostki z ra- 
w ickiego RAW BRUKU. Kompleksowa obsługa własnym sprzętem, doradztwo, prace dodatko­
we, takie jak : montowanie ogrodzeń, bram, wszelkie przeróbki ślusarskie, malowanie i ustaw ia­
nie znaków drogowych, a przede wszystkim  wysoka jakość i term inow e w ykonanie prac - to 
w szystko sprawia, że zleciwszy ułożenie kostki brukowej firm ie PPUH „Gembiak & M ikstac- 
k i”, spać m ożna spokojnie. Przykładami dobrej roboty mogą być chodniki na M ałym Rynku i 
wokół ratusza w  Krotoszynie lub Rynek i ulica Kobylińska w Zdunach.

D ruga dziedzina działalności zakładu to produkcja warsztatowa - remonty (szeroki zakres) 
sam ochodów  ciężarowych i przyczep. Zbijanie palet drewnianych - jednorazów ek dla krajo­
wych odbiorców  to kolejny element produkcji firmy przy ul. Transportowej 3 w Krotoszynie. W 
miesiącu zbija się ich tu blisko 10 tysięcy. „Gembiak & M ikstacki” są także dealerem KPCB, 
handlując w szystkimi jego w yrobami po cenach fabrycznych.

Przedsiębiorstw o dysponuje także własnym sprzętem transportowym - trzy samochody cię­
żarow e i trzy żuki, świadczy więc rów nież usługi transportowe, poszerzone w razie potrzeby o 
prace wykonywane koparką.

- N igdy nie odsyłamy klienta, choćby zlecał nam wykonanie niewielkich prac - twierdzi 
Paw eł M IKSTACKI. - Nasze hasło brzmi: każdy klient się liczy.

( te k s t s p o n so ro w a n y )

F ot. P a w lik
W łaściciele firm y

Dla dorosłych mieszkańców zorganizowano siłowanie na rękę (w konkurencji tej najlepszymi 
siłaczami okazali się: Kornel M IELCAREK, Eugeniusz SZCZUR i Maciej HANISZ), a dla osie­
dlowych reprezentacji - konkurs przeciągania liny. O skrzynkę piwa walczyły jednak tylko dwa 
zespoły z Osiedla Szarych Szeregów. Każdy natom iast mógł popróbować swojego oka w strzela­
niu do tarczy i do figurek. Stanowiska, nad którym i czuwali panowie z LOK-u, oblegane były 
przez wiele godzin.

Pogoda, mimo swych „humorów” tego lata, dopisała, na im prezie bawiono się więc bardzo 
długo. Dzień Spółdzielcy odżył na nowo, a krotoszyńskie zakłady spółdzielcze dały znak, że trud­
ny okres transform acji ustrojowej m ają ju ż  za sobą.
______________________________________________________ _____________________________ (a lo j)

T o  s i ę  o p ł a c a  !

Kredyt Ratalny WBK jest nowoczesną i wygodną formą 
finansowania zakupu towarów i usług.

Gama towarów i usług objętych Kredytem Ratalnym 
WBK jest różnorodna i stale się powiększa.

Już po dokonaniu niewielkiej wpłaty możecie Państwo 
stać się posiadaczami samochodu lub komputera, 

umeblować i wyposażyć mieszkanie.
Zakupów finansowanych tym kredytem możecie Państwo 

dokonywać w placówkach handlowych i usługowych 
oznaczonych charakterystyczną owalną plakietką z 

napisem Kredyt Ratalny WBK.
Działamy szybko i sprawnie.

Wybierając nas unikniecie Państwo zbędnych formalności, 
termin spłat kredytu od 3 miesięcy do 5 lat 

Oferując Państwu pełną i kompleksową obsługę 
bankową zapraszamy do siedziby Oddziału i Filii 

Pomyśl i policz: to się opłaca !
Razem stać nas na więcej.

mm i mm *c
WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA

O ddział w Krotoszynie, ul.Sienkiew icza 12a 63-700  Krotoszyn , tel. (0-64) 532-01 fax 525-10 
Filia Rynek Ratusz tel/ fax. (0-64) 531-40

Rzeez
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rzecz pogodna
To był początek zespołu KOBIE- 

RZANKI. Od początku przygryw a 
mu na skrzypcach W ładysław DUD- 
KOW IAK, który cieszy się w ielkim 
poważaniem u wszystkich śpiewają­
cych w zespole pań.

- Władziu je s t najważniejszy. Bez 
niegu nie mogymy żyć! - mówi Józe­
fa M ARCINIAK, szefowa KOBIE- 
RZANEK.

O d początku też tow arzyszył go­
spodyn iom  z K obierna, g rając na 
dudach i akordeonie, nauczyciel Ka-

zdobyły wyróżnienie na Ogólnopol­
skim Festiwalu Śpiewaków i Kapel 
Ludowych w Kazimierzu nad Wisłą.

W szędzie, gdzie się pojawią, bu­
dzą powszechną sympatię. M ówią o 
nich „wesołe kobitki” . W esołe kobit­
ki śpiewają w autokarach, parkach, 
naw et idąc ulicą.

- Jak człowiek śpiwo, to się cały 
podnosi - mówi Józefa, zw ana po­
wszechnie Józefiną. Pani Józefina nie 
pam ięta, od kiedy tańczy i śpiewa. 
Chyba od zawsze. Gdy słyszała mu­

z innych kół gospodyń. N ie da się 
ukryć - pierwsze były KOBIERZAN­
KI, ale dziś podobne zespoły działa­
ją  także w kilku innych w ioskach 
naszej gminy: Biadkach, Wróżewach, 
Lutogniewie.

Rodziny KOBIERZANEK daw­
no, choć nie bez oporów, przywykły 

. do licznych w yjazdów matek i żon. 
Teraz cieszą się popularnością swych 
„wesołych kobitek” , a podczas wy­
stępów  w o k o licy  s tan o w ią  n a j­
w dzięczn ie jszą  publiczność. Pani

Piętnastolecie KOBIERZANEK

Mówią o nich 
WESOŁE KOBITKI

- Bydymy śpiwać - powiedziała 15 Lat temu na zebraniu Koła Gospodyń Wiejskich %w Kohiernic 
Józefa MARCINIAK. Zgodziły się z nią inne gospodynie i jak uradziły, tak zrobiły.

roi KAJ, który zresztą nadal chlubi 
się bliskim i z zespołem związkami i 
- kiedy tylko obowiązki pozw alają - 
występuje razem z nim. Dziś kapelę 
K O B IE R ZA N E K  tw orzą: W łady­
sław DUDKOW I AK (skrzypce), Ka­
zim ierz (Kaźmirz - jak  mówi pani 
Józefa) JARYSZ (akordeon) i Krzy­
sztof SYNOW IEC (perkusja).

W  zespole śpiewa trzynaście go­
spodyń z Kobierna. Ich repertuar to 
ponad setka piosenek ludow ych - 
żyw ych, dow cipnych, pogodnych. 
KOBIERZANKI spisywały teksty od 
„babciów” i matek. Po raz pierwszy 
w ystąpiły na dożynkach w rodzin­
nym  Kobiem ie, w krótce potem  za­
śpiew ały  w M arszew ie i K obylej 
Górze.

Dziś mają za sobą występy we 
W rocławiu, Zielonej Górze, Lesznie, 
Środzie Wlkp. i w iększości miast i 
miasteczek Kaliskiego. W  1993 roku

zykę, nogi same porywały do tańca 
(tańcowałam jako dziecko z w iader­
kami po podwórku).

Na tegoroczny, trzydziesty z ko­
lei, festiwal w K azim ierzu, Józefa 
M ARCIN IA K  pojechała jako  gość 
honorowy, zaproszony przez organi­
zatorów. Po raz drugi miała okazję 
przebywać w kilkusetosobowym gro­
mie rozśpiewanych i roztańczonych 
mieszkańców innych regionów Pol­
ski. Podobało się, a jakże , jednak 
najbardziej gustuje pani Józefina w 
naszej rodzimej w ielkopolskiej gwa­
rze. Folklor góralski - No, ładne, ale 
takie to  skrzeczące i ciągnące... - 
kontynuuje.

Z wielkim zapałem kibicow ała w 
K azimierzu swoim, czyli zaprzyja­
źn io n y m  B I A D K O W I A N K O M , 
które zresztą zdobyły wyróżnienie.

Swym zapałem Józefa M ARCI­
NIAK zaraziła swego czasu kobiety

Józefina tw ierdzi, że nietrudno jest 
pogodzić śpiewaczą pasję z pracą w 
gospodarstwie (u państwa M arcinia­
ków ma ono 12 ha, hodują aż 100 
świń).

- Jak człowiek wybiera się na wy­
stępy, ma lepszą chęć do roboty, ro­
bota aż pa li się w rękach.

KOBIERZANKI to panie dosko­
nale zorganizowane. Raz w tygodniu 
spotykają się w W iejskim Domu Kul­
tury na próbach. Same uszyły sobie 
stroje - wzorowane na tych z kroto­
szyńskiego muzeum, same wyszuka­
ły w Poznaniu odpowiednie materia­
ły. Czepki, zrobione na zamówienie 
w G olinie, sfinansował Urząd M ia­
sta i Gminy, podobnie trzewiki. Na 
pierw sze stroje i wyjazdy zarobiły 
same - organizując wiejskie zabawy.

Pani Józefina chwali sobie bar­
dzo  w spó łp racę z K rotoszyńskim  
Ośrodkiem Kultury, zwłaszcza z pra­

cującym  tam  Zdzisław em  LISEM , 
który jest organizatorem wielu wyja­
zdów naszego eksportow ego w iej­
skiego zespołu na występy do innych 
miejscowości. A Zdzisław nie potra­
fi mówić o KOBIERZANKACH bez 
szerokiego uśmiechu na twarzy:

- To wspaniałe kobiety. Z  nimi 
każda impreza musi się udać!

N arąbie drzewa, przyniesie wody 
Wody przyniesie, drzewa narąbie 
Przyjdzie do domu, śmieje się do mnie

Oj, nie ma, nie ma ja k  to chłop m ło­
dy
Drzewa narąbie, przyniesie wody 
Krowy wydoi, mleko przecedzi 
Ludzie się śmieją, on się nie wstydzi

Romana MYSZKO

Z przebogatego repertuaru KO­
BIERZANEK wybrałam dla Państwa 
tekst piosenki, która stała się praw­
dziwym ludowym przebojem Ziemi 
Krotoszyńskiej. Jak zdradziła „Rze­
czy” pani Józefa, przebój ten zespół 
w ykonu je  je d y n ie  w ów czas, gdy 
wśród publiczności przeważają pano­
wie poniżej czterdziestki. A śpiewać 
go trzeba koniecznie naszą kro to­
szyńską, swojską gwarą.

Oj, nie ma, nie ma ja k  to chłop m ło­
dy

Wiecie, kobiety, co to za męka 
M ieć starego dziada, co ciągle stęka 
Siedzi przy  piecu, jakby na męce 
Ślepia wytrzeszcza na moje ręce

Wiecie kobiety, co to za męka 
Ze starym dziadem, co ciągle stęka 
W ytrzeszcza ślepia ja k  w nocy sowa 
W ciąż na mnie mruczy ja k  stara kro­
wa

Oj, nie m a , nie ma jak  to chłop mło- 
'dy
Ja z nim  użyję wszelkiej wygody 
Izbę posprząta, wody nanosi 
I do łóżeczka ładnie poprosi

Fot. Arch
R ok 1993. K azim ierz nad W isłą

Fot. A zgier
P ada - trzeba się było  schronić

Fot. A zgier
Pozw ólcie m i chw ilę  odpocząć !

Rowerem do Milicza

Choć pedał się urwie...
Corocznie Szkolne Koło LOK przy ZSZ nr 1 w ostatnim dniu nauki organizuje wyjazdy rowerowe na 

kąpieliska. Tym razem grupka dziewcząt (Alina i Lidka OLESEK, Karolina JANKOWSKA, Karolina WOJT­
KOWIAK, Kaśka IZYDORCZYK, Ewa GRODZISKA, Agnieszka JAKUBOWSKA i Urszula JANKOWIAK) 
wraz z opiekunem wybrała się do Karłowa.

Z Krotoszyna wyruszyliśmy do 
Cieszkowa. Tam chwię odpoczęliśmy 
i dalej pojechaliśmy do Trzebicka, by 
obejrzeć zabytkowy, stary kościółek.
Z Trzebnicka do Jankowa jechaliśmy 
„za darm o” , bo to i z górki, i z wia­
trem. Do Nowego Zamku dojechali­
śmy w raz z czołem  nadciągającej 
chmury. Zdążyliśmy jednak schronić 
się przed deszczem.

Stamtąd ruszyliśmy do Milicza.
Dogoniliśmy grupę innych turystów- 
kolarzy i razem stw orzyliśm y wspa­
niały korowód rowerowy. Po drodze 
m ieliśm y przygodę-niespodzianę - 
A linie urw ał się pedał. Gdy dojecha­
liśmy do Karłowa okazało się, że w 
ośrodku trw ają prace modernizacyj­
ne, mimo to spotkaliśmy tam sporą 
grupę wczasowiczów. Dla rozgrzew­
ki poszliśmy najpierw na kawę. Zwie­
dziliśmy obiekt, zrobiliśmy zdjęcia 
i... ruszyliśmy do domu.

Tym  razem  trasa w iodła przez 
Rudę M ilicką, Nowy Zam ek i Czat­
kowice. Przed Ujazdem trafił nam się 
tak silny wiatr, że niektóre dziewczy­
ny musiały zejść z rowerów. W  Cha- 
chalni zebraliśmy się w komplecie i 
razem ruszyliśmy do Krotoszyna.

M imo nieciekawej pogody, była 
to pożyteczna i pouczająca w yciecz­
ka - prawdziwie aktywny wypoczy­
nek.

(az)

DOCENIĆ
KULTURĘ

Na dorocznym spotkaniu władz samorządowych z działaczami 
i pracownikami kultury wiceburmistrz Leszek KULKA podkreślił 
między innymi, że krotoszyńska kultura coraz częściej bierze udział 
w promowaniu miasta i regionu. Podkreślił, że na ową kulturalną 
promocję składa się praca wielu osób - związanych z Krotoszyń­
skim Ośrodkiem Kultury, muzeum, biblioteką, szkołą i ogniskiem 
muzycznym, placówkami oświaty, stowarzyszeniami społecznymi i 
kulturalno-oświatowymi oraz amatorskim ruchem artystycznym w 
mieście i na wsi.

W szystkim burmistrz podziękował w imieniu Rady Miejskiej, a trzy­
dzieści kilka osób uhonorowano podczas spotkania symbolicznymi „ko- 
pertówkam i” . Była wśród nich liczna grupa członków zespołów ludo­
wych (Biadkowianki, Kobicrzanki, W różewiacy. Lutogniewiacy), byli 
szefowie i pracownicy instytucji kulturalnych, byłi dyrygenci kroto­
szyńskich chórów , nauczyciele, instruktor m odelarstwa i miody czło­
wiek z zespołu rockowego.

Dzięki tym ludziom - i w ielu, w ielu innym . Krotoszyn nie je st kul­
turalną pustynią, je st w ręcz kulturalną oazą, co na co  dzień jakoś bar­
dziej dostrzegają i doceniają (nie bez zazdrości!) mieszkańcy innych 
miast W ielkopolski.

(er)

w"

Rzecz A
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rzecz folkowa

A LODZIE MÓWIĄ
Z a nam i m ajów ki i obchody D ni K ro toszyna, lecz czeka n as  jeszcze najw iększa a t ra k c ja  la ta  - F olk  F e s t  W łaśnie o  tę  im prezę  pytaliśm y dzisiaj przechodniów .

*****
Podoba mi się to przedsięw zię­

cie, chociaż mam do niego pewne za­
strzeżenie: mogłoby być kulturalniej. 
Co do muzyki, którą grają na FOLK 
FEŚCIE, to je j nie lubię.*****

Powinny być zapewnione lepsze 
warunki sanitarne d la  przyjeżdżają­
cych na te koncerty, bow iem  za mało 
jest ubikacji. Czasem  przychodzę na 
' FOLK FEST posłuchać muzyki, ale 
- szczerze mówiąc - nie rozumiem jej. 

*****

Przyjeżdżają fajne dziewczyny, 
można spoko się pobawić. M y - mło­
dzi, potrzebujem y takich rozrywek, 
szczególnie w w akacje, które często 
spędzamy w domu chodząc z kąta w 
kąt.

*****
Jestem  za stary na takie koncer­

ty, nie lubię tej m uzyki, choć popie­
ram festiwal ze względu na młodzież. 

*****
Byłem w poprżednim roku popa­

trzeć, lecz - choć je stem  m łodym  
człow iekiem  - nie w szystko mi się

podoba. Najatrakcyjniejsze były sta­
re m otory, czekam  na tegoroczny 
zlot.

*****
Uważam , że to świetna rzecz i 

bardzo potrzebna dzisiejszej młodzie­
ży. Chyba nikomu nie przeszkadza. 
M uzyka folk jest specyficzna i chciał­
bym, aby te koncerty odbywały się 
częściej niż raz w roku.

*****
Nie mam nic do zarzucenia mu- ' 

zyce granej na FOLK FEŚCIE i orga­
nizacji tej imprezy. Myślę, że mło­

dzież nie zawsze umie wykorzystać 
to, co daje im  dzisiejsza kultura. 

*****
N ie akceptu ję  takiej m uzyki - 

może jestem  zbyt staroświecki? 
*****

Sądzę, że to dobra rzecz i po­
trzebna w naszym  mieście. Życie nie 
jest nudne i monotonne dzięki takim 
przedsięwzięciom kiulturalnym. Folk 
jest specyficznym  połączeniem roc­
ka i piosenki ludowej, bardzo je  lu­
bię.

*****

Pod w zględem  organizacyjnym  
u b ieg ło roczny  FO L K  FE S T  m iał 
pewne wady, których może nie zau­
w ażyli m ieszkańcy Krotoszyna, lecz 
przyjezdni na pewno je  dostrzegli. 
Słabo oceniam  inform ację o m iej­
scach koncertowych, dało się to zau­
ważyć w dezorientacji przybyszów. 
W ieczorem  ulice nie były odpow ie­
dnio oświetlone. Bardzo pozytywnie 
oceniam  nagłośnienie, pracę akusty­
ka, a przede wszystkim świetny do ­
bór muzyki i wykonawców.

Z e b ra ł: K arol BANASZAK

PROGRAM
IV EDYCJI FESTIWALU FOLKO­

WEGO FOLK FEST 
KROTOSZYN’ 96 
26 - 28 lipca 1996

(okolice stadionu OSiR na Błoniach)

Fot. Pawlik

TO TWÓJ 
NAJLEP­

SZY CZAS, 
SPONSO­

RZE!
Czwarta edycja FOLK FE- 

STU już wkrótce. Zorganizowa­
nie ambitnej, cieszącej się. 
ogromną popularnością, ogólno­
polskiej imprezy sporo kosztuje. 
Lista sponsorów jest więc nadal 
otwarta. Wszystkim, którzy 
chcieliby wesprzeć FOLK FEST 
finansowo (w zamian za rekla­
mę. rzecz jasna), podajemy nu­
mery telefonów Krotoszyńskie­
go Ośrodka Kultury; (0-64) 542- 
78 lub (0-64) 520-17

(er)

2 8  l ip c a  -  n ie d z ie la ,  g o d z .
1 7 .0 0
p ro w a d z i M a re k  K A IM

voo-voo
TRAWNIK
HUUN-HUUR-TU (Mongolia) 
CARRANTU OHILL 
SZELA 
OPEN FOLK
ORKIESTRA ŚW. MIKOŁAJA 
Maciej Maleńczuk z grupą 
HOMO TWIST 
ANIKA
PASSION QUILLAPAS (Peru/ 
Ekwador) 
i inni

Imprezy równoległe

2 6  lip c a  -  p ią te k , g o d z . 1 8 .0 0

RIVENDELL
TIERRA
BUMPERS
INTINAN (Boliwia/Peru) 
KWARTET JORGI 
WHITE GARDEN 
BUZU SQUAT 
HIPNOTIX 
CANNABISINDICA 
TITILO goc 
i inni

2 7  lip c a  - s o b o ta , g o d z . 1 8 .0 0  
p ro w a d z i W o jte k  O S S O W S K I 
(p ro g ra m  III P R )

NOCNA ZMIANA BLUESA 
IVY MUSICA PRODUCTION 
(Nigeria)
SIERRA MANTA 
VARSOVIA MANTA 
KAPELA TEATRU ŻYDOW­
SKIEGO z Warszawy 
MAREK SIURAWSKI i jego go­
ście z USA
zespoły z Fontenay Le Comte 
(Francja)
JOSE TORRES, i GRUPO CO- 
STA (Kuba)
Jose Torres
KREWNI I ZNAJOMI KRÓLI­
KA
JAK WOLNOŚĆ TO WOLNOŚĆ 
MAIDENS 
i inni

28.VII. - Mistrzostwa Polski w 
Rzucie Beretem (po­
czątek; godz. 11.00) 

28.VII. - Wioska Indiańska (godz.
16.00 - pokaz tańca w 
wykonaniu tancerzy 
Stowarzyszenia Żół­
wia)

UWAGA!
ORGANIZATORZY

ZAPEW NIAJĄ:

tanie pole namiotowe ze 
skromnym zapleczem 

sanitarnym,

zaplecze
gastronomiczne.

WSTĘPNA WSZYSTKIE 
KONCERTY - wolne datki na 
rzecz dzieci specjalnej troski

26.-28.VII. - Zlot Motocykli Sta­
rych i Ciężkich

Fot. M ozol
FO O O O O L K  ! ! !

Rzecz -g -g
Krotoszyński: J L J L



VARSOVIA MANTA

Muzyczna podróż w czasie  i  przestrzeni

Grupa istnieje od 1982 roku. Po­
czątkow a fascynac ja dźw ięk iem  i 
muzyczną egzotyką folkloru Andów 
przerodziła się w praw dziw ą pasję, 
która przez następne lata inspirow a­
ła  muzyków do poszukiw ań, grom a­
dzenia i w zbogacania oryginalnego 
instrumentarium, prezentacji scenicz­
nych i materiału fonograficznego.

V A R S O V IA  M A N T A  m a na 
sw oim  koncie w iele nagrań  radio­
w ych i telewizyjnych. Zagrała dotąd 
blisko trzy tysiące koncertów. W  naj­
większych salach koncertowych kra­
ju , filharmoniach, teatrach, ale też i 
w klubach studenckich, dom ach ku l­
tury, szkołach, przedszkolach, siero­
cińcach, szpitalach, kościołach, za­
kładach poprawczych, więzieniach, a 
naw et na ulicach, gdzie - ja k  mówi

jeden z członków  zespołu - „teatr 
Życia wyraża się najpełniej

W ciągu czternastu lat działalno­
ści zespół koncertow ał w Rosji, Cze­
chach, Słow acji, Rum unii, Austrii, 
N iem czech, Szw ajcarii, W łoszech, 
W atykanie, L ichtensteinie, Francji, 
Belgii i na Ukrainie. Przez cały czas 
V A R S O V IA  M A N T A  p row adz i 
działalność wspierającą renesans pol­
skiego folkloru, współuczestnicząc w 
organizacji licznych festiwali i kon­
certów w kraju i za  granicą. Spotka­
nie z grupą VARSOVIA M ANTA to 
swoista podróż muzyczna w czasie i 
p rzestrzen i - od p rekolum bijsk iej 
Ameryki po podniebną muzykę Kar­
pat.

Skład:
W itold V ARG A S - śpiew , quena, 

zam pona, mandolina, tiple, 
cym bały, klarnet

M arek KAIM - śpiew, quena, zampo­
na, ronroco, akordeon, bom ­
bo, bongos

M arcin KUDEŁKA - śpiew, rondo- 
dor, zampona, quena, bombo, 
instrum enty perkusyjne

Bogdan KUPISIEW ICZ - śpiew, gi­
tara, trąbka, saksofony, cha- 
rango, quena

Jacek TRATKIEW ICZ - gitara, bon- 
dolin, tiple

M ariusz PU CH ŁO W SK I - quena, 
zampona, fletnia pana, bom­
bo, instrum enty perkusyjne

Piotr W ITW ICKI - gitara basowa

FOLI
BLOP

W ciągu trzech dni FOLK FESTU (26 - 28 
łów. Już dziś przedstawimy Państwu niek 
i obejrzenia wszystkich.

Fot. Pawlik

ORKIESTRA P.W. ŚW. MIKOŁAJA

O p  FA SC YN A C JI <3Ć R A M I
„ O d fascynacji górami wszystko się zaczęło, od  zachłyśnięcia się pow ie­

trzem  bieszczadzkich dolin, o d  smaku zdziczałych ja b łek  i czereśni w osiero­
conych sadach Beskidu Niskiego. Porośnięte trawą tarasy dawnych p ó l i roz­
stajne drogi, które przesta ły  ju ż  dokądkolw iek prowadzić, są dla nas ciągle  
fragm entam i z powrotem  składanym i spoiwem  samej w yobraźni."

ORKIESTRA  P.W . ŚW. M IKOŁAJA to nie tylko zespół sceniczny, to 
także całe środowisko, otwarty krąg  ludzi, którzy stwarzają sobie warunki 
różnorodnej aktywności artystycznej i działalności związanej z folklorem. 
N ajaktyw niejszym i członkami tego środowiska są jednak właśnie m uzykan­
ci. Skład grupy ciągle się zm ienia, by dać szansę przeżycia muzycznej i sce­
nicznej przygody wielu ludziom połączonym  wspólnym zainteresowaniem.

O RKIESTRA  ma pomysł na ciekawą, aktualną i zrozum iałą prezentację 
folkloru, potrafi pięknie tłum aczyć archaiczne, pradaw ne źródło na język 
współczesny. Proponuje słuchaczom, by z bieżących odbiorców stali się ak­
tywnymi uczestnikam i tego wszystkiego, od czego zwykle oddziela ich ba­
riera sceny.

Instrum entarium  zespołu obejm uje między innymi tak rzadkie dziś in­
strum enty jak: cym bały, cytrę, drum le, okaryny, kazoo, piszczałki pasterskie, 
ukraińskie sopiłki, skoduczaje, huculskie flojyry i swyryle, bałałajkę, domrę, 
mandolę, kantelę, basy podhalańskie, lirę korbową.

GRUPO COSTA KWARTET JORGI

T e m p e r a m e n t

I  ENTUZJAZM W SZySTKIE
Zespół rozpoczął działalność w

1987 roku - jako COSTA MANTA. 
W  tym samym roku otrzymał nagro­
dę am basady Peru na p ierw szym  
łódzkim festiwalu FIESTA. W roku
1988 zdobył II nagrodę na festiwalu 
muzyki latynoamerykańskiej w W ar­
szawie.

Po sześciomiesięcznym pobycie 
na tournee w Peru, zespół zm ienił 
nazwę na GRUPO COSTA. W  jego 
repertuarze odnaleźć można melodie 
i rytmy Karaibów: bolero, cha-cha; 
Brazylii: samba, bossa nova; H iszpa­
nii: habanera, rytm y pokrewne fla­
menco. GRUPO COSTA śpiewa i gra 
z żywiołowym temperamentem naj­
w iększe szlag iery  la tyno, a tak ie  
kompozycje autorskie - w ciekawych, 
niepowtarzalnych aranżacjach. W y­
soki poziom wykonawczy owocuje 
bogatym brzmieniem.

Skład:
M ira PAYAK - śpiew, flet andyjski i 

instrum enty perkusyjne 
Jorge Luis VALCARCEL GREGO- 

RIO - śpiew, gitara, in ­
strumenty perkusyjne 

D im itris D Y M ITRIA D IS - śpiew, 
gitara

z r w i o t y

Istnieje od 1984 roku. G ra mu­
zykę ludową, pasterską - gra w spo­
sób szczególny, magiczny. W  „Ga­
zecie W yborczej” (20 marca 1996 r.) 
tak pisał o koncercie KW ARTETU 
JORG I w C olegium  R ungego T o ­
masz JANAS:

„Trzej artyśc i grali tak, jakby  
chcieli poruszyć wszystkie żywioły. W  
dźwiękach wydobywanych z fle tó w  
przez M acieja RYCHŁEGO, lidera 
Kwartetu Jorgi, budziły się echa tra­
dycji bałkańskiej i słowiańskiej, da­
lekie pogłosy muzyki celtyckiej. Tak 
ja k  m ów ił on podczas tego występu, 
jakże często zapominamy o kulturze, 
z której się wywodzimy. I  jakże czę­
sto przypominanie o  tej kulturze sta­
je  się objaw ieniem ."

SKŁAD:
Maciej RYCHŁY - flety 
W aldemar RYCHŁY - gitara 
Tom asz DOLEZICH - skrzypce

Fot. Pawlik

Fot. Pawlik

Rzecz -g a
Krotoszyńska ■  i w



g O W S L

CNA
[A C H

z a g r a  w  K r o t o s z y n i e  k i l k a d z i e s i ą t  z e s p o -  

n i c h ,  g o r ą c o  z a c h ę c a j ą c  d o  w y s ł u c h a n i a

W M I K

HOMO TWIST

Krakowski
UNPERSROU

G rupę za łoży ł M aciek  M A L EŃ C ZU K  - krakow ski 
undergroundowiec, postać charyzmatyczna, w ręcz kultowa. 
A  oto ważniejsze fakty z jego artystycznego życiorysu:
- początek (około 1983 r.) - M aciek zaczyna grać na ulicach 

K rakowa własne piosenki,
- zdobyw a w yróżnienia na festiw alach RAW A BLUES, 

FAM A; w ystępuje w Jarocinie i Brodnicy,
- nagrywa płytę Bella Pupa  jako w okalista grupy Pudelsi,
- publikuje własne teksty oraz poezje i opowiadania (Bru­

lion, D ekada Literacka, Piątek W ieczorem, antologia Przy­
szli Barbarzyńcy  ),

- gra w filmie Tom asza Zygadły Śm ierć Johna L,
- wydaje tomik tekstów: M aciej M aleńczuk - Fragmenty Kon­

certu,
- w ydaje autorskie kasety,
- organizuje cykliczną im prezę Czarny Wtorek, którą rekla­

muje plakatem w formie klepsydry z własnym nazwiskiem,
- obsadza rolę Vitala w operze A dam a Kwaśnego z muzyką 

Stanisław a W alenyka K atarzy ,
- tłumaczy wiersze Emily D ickinson dla potrzeb spektaklu 

m uzycznego Emily, - w spółpracuje z awangardową grupą 
plastyczną LUXUS,

- organizuje cykl koncertów ROCK PARTY ROTUNDA, 
do których zaprasza interesujących gości (J. Kleyff, A. 
Dziubek, francuska grupa Pit Buli).

Zespół HOM O TW IST gra w składzie:
M aciek M ALEŃCZUK - gitara, śpiew
G rzegorz BOREK - perkusja
Frantz DREĄDHUNTER - gitara basowa

Folk z  Żoliborza
* powstała w  1979 roku jako  DIETER , po roku zm ieniła nazwę na TRAWNIK.

szkołach i zakładach specjalnych na w arszawskich Polach M okotowskich, w 
N on t. Pierwszy sukces odniosła na festiwalu Rock Open w K rakowie (1982), 
'^ótce się rozpadła.
■?sie kolejnych reinkarnacji zespołu przewinęła się przezeń cała plejada dzisiej- 
Nzd - między innymi M uniek Staszczyk, Andrzej Krzywy, Kuba Sienkiewicz.

Ĵ ie TRAW NIK gra w składzie: 
i2 L0tycZY N N IK O W  - kontrabas,

»Wa
Wi l c z k o w s k i  - gitara 
{JgjAK:.gitara
J  j^SĄŻNlK - saksofon tenorowy
^ d z i k o w s k i  - perkusja
W; I&lEŃ - piew, saksofon altowy

- akordeon, instrum enty perkusyjne

kw iNIKU tak pisze M arek KAIM:

Krzysztofa Bienia, ja k  reportaże, odsączają z codziennego zgiełku zagonionej 
jjl f ^ y  i odcienie, do których zawsze wracamy m yśląc M IASTO; istniejące i nie 

Podwórka, mijane twarze, wieczory i poranki tworzące przez lata nasz miejski 
f i z y k a  za ś  - na wskroś nowoczesna, malowana wielokolorowo, przez pryzmat 
,Jl. bardzo różnorodnych doświadczeń każdego z muzyków; od jazzu  po  uliczną

Fot. Pawlik

Fot. Pawlik

WHITE GARDEN

Tęsknota za wolnością
- M uzyka dawna ■■ do której sięgamy niekiedy - podobnie ja k  muzyka lu­

dowa, umożliwia dotarcie do źródeł. Pozwala oddać i wyrazić to, co najbar­
dziej pierwotne, czyste, duchowe. Tu odżywa tęsknota za przeszłością, za  
wolnością, za samym sobą - w tym najgłębszym  znaczeniu  - mówi Ewa PE- 
ZACKA z zespołu'W H ITE GARDEN.

Grupa pow stała w 1992 roku, choć jej doświadczenia z brzm ieniami sta­
rych instrum entów strunowych sięgają pierwszej połowy lat osiem dziesią­
tych. W łaśnie dzięki nim, a także możliwościom wokalnym solistki, grupa 
osiąga potęgę akustycznego brzm ienia i buduje autorskie wizje muzyczne 
odw ołujące się do emocji i wyobraźni słuchacza. M uzyka W HITE GARDEN 
naw iązuje do szeroko rozum ianego folku.

Skład:
Ew a PEZACKA - wokal, flety proste
G rzegorz TOM ASZEW SKI - cytry modyfikowane, fletnia, harmonijka, 

akordeon
Karol KRUŚ - gitary akustyczne, fidola

RIVENDELL

J t& O M T U & m

pozrrrwN r
NASTRÓJ

N azw a zespołu pochodzi z po­
wieści Tolkiena „W ładca Pierścieni”. 
Grana przez RIV EN DELL muzyka 
określana jest m ianem  folk irlandz­
ki, jednak obok starych melodii ir­
landzkich nie brak w repertuarze gru­
py w łasnych kompozycji, odbiegają­
cych nieco od schem atów  muzyki 
celtyckiej, zainspirow anych folklo­
rem wielu narodów świata.

O czym RIV EN DELL marzy? 0  
stw orzeniu „m uzyki uniw ersalnej, 
m oże nieco baśniow ej, w olnej od 
problemów otaczającego nas świata, 
będącej odskocznią od nich i m ają­
cej niepowtarzalny, oddziałujący na 
słuchaczy pozytyw ny nastrój - ni­
czym literatura J.R.R. Tolkiena” .

RIVENDELL to laureat konkur­
su TW OJE PIĘĆ M IN U T programu 
SW OJSKIE KLIM ATY oraz głów ­
nej nagrody na lubelsk ich  M IK O ­
Ł A JK A C H  FO L K O W Y C H  (g ru ­
dzień ’95) i nagrody specjalnej na 
Turystycznej G iełdzie P iosenki Stu­
denckiej w Szklarskiej Porębie. W 
styczniu zespół nagrał półgodzinny 
m ateriał dla Programu II TP.

Skład:
ED Y TA  - śpiew, flet 
M IKOŁAJ - gitara 
KAM IL - gitara, flety 
KORNELIA - gitara basow a 
KONRAD - instrum enty 
perkusyjne, fletnia pana

JA K  W OLNOŚĆ TO  WOLNOŚĆ

WZiąTA ZŻYCIA OPOWIEŚĆ
W  obecnym składzie kapela zadebiutowała na ostatnim  balu sylw estro­

wym w warszawskiej Stodole. Główny motyw ich zespołowego grania to - 
ja k  przed wielu laty, gdy grywali na ulicach - potrzeba uzewnętrznienia w spól­
nych dla wszystkich emocji. M a ona oparcie w tradycji grania i śpiewania 
folkowego, ludowego, ludycznego - tam , gdzie forma była tylko pozornie 
prosta, a niemal każdy tekst to autentyczna, wzięta z życia opowieść.

L ista inspiracji? M uzyka etniczna całego świata, W oody Guthrie, Bob 
Dylan, Harry Belafonte, The Band, Lou Reed, Tom  Waits, Peter Siger, Lead- 
belly, Leonard Cohen, Patty Smith, Donovan, The Rolling Stones, The Sex 
Pistois, The Police, The Pouges, Stanisław Grzesiuk i wielu, wielu innych... 

Skład:
Elżbieta M ISIAK - akordeon
KASIA SOBCZYK - śpiew
Krzyś OSTAS - śpiew
Andrzej SZYM AŃCZAK - perkusja
Igor BUSZKOW SKI - gitara basowa
M aciek PIETRAHO - waldziter, gitara, śpiew
W iesiek ORŁOW SKI - gitara, śpiew

Rzeez - g  O
Krotoszyńska J L f ®



rzecz historyczna

Nasza
historia

yrlalo Się D Kroloszunle dnia pleruwzcgo stycznia MCMXXXII roku. gdy na Stolicy 
* Apostolskie] zasiadał lego Suitytobllujołć Popici Plus XI. Prezydentem Rzeczypospolite! 
i Polskie] byt Ignacy MoSdckl. Prymasem Poiski Kardynał I Arcybiskup Cnlcinlcńsko- 
I Poznański Ks. August Hlond. Prezesem Rady Mlnlslróiu Aleksander 1'rystor. Mlnlslrem 
f Spraui Wewnętrznych Bronisław Plerackl. Mlnlslrem Spraw Wo|skowych Marszalek Polski 
' Józef Piłsudski. Mlnlslrem Komunikach AI|ons KOhn. Wolewodn Poznańskim Roger Raczyński.
\ Dowódca Korpusu VII General Dywlzll Kazimierz Dzierżanowski. Dyroklorem Kolei 

Państwowych Stanisław Ruclrtskl. Starosty Powiatu Krotoszyńskiego |an Krykiewlcz. Dziekanem Dziekanatu 
Krotoszyńskiego Proboszcz Kobullna Edward Zalewski. Dowódca 25 Dywlzll Piechoty General Brygady 
Michał Tokarzewskl- Karaszcwlcz. Burmistrzem miasta Krotoszyna Tadeusz Fcnrych. Administratorem 
Parajjl pod wezwaniem Świętych Piotra I Pawia w Krotoszynie Kstydz Proboszcz Stanisław Małecki.'
Komendantem Garnizonu w Krotoszynie Pułkownik Martyn Ocetklcwlcz. Zawiadowca Slac|l II klasy 
a Krotoszynie Mieczysław Czarnecki, oraz ody Prezezcm Fcderac|i Polskich Związków Obrońców Olczyzny 
byt General Bryoady Roman ęóreckl. Prezesem Zarządu Ziem Zachodnich Związku byłych Uczestników 
Powstań Narodowych Rzeczypospolite! Polskiej Kapitan rezerwy Stefan Prawowski.' Prezesem Grupy 
Krotoszyn tego Zwtyzku Kazimierz Kopydlowskl.tVc Podpisany komitet postanowił z Inlctylywy Zarządu 
Ziem Zachodnich Zwtyzku byłych Uczestników Powstań Narodowych R. P. wmurować nlnle|szq tablicę 
w gmachu stac|l kolei Żelaznych w Krotoszynie dla dania Świadectwo prawdzie.-̂ --Stacię Krotoszyn 
zalęly polskie sity zbrotye w dniu pierwszego stycznia MCMXIX o godzinie osiemnastek datyc czynem 
tym powstańcom krotoszyńskim hasto oswobodzenia miasta l powiatu z pod obce) władzy politycznci.
Zbrotye zajęcie stacji krotoszyńskie] dokonało się przy moralncl i matcr|alne| pomocy Naczelnego Do­
wództwa W. P. w Warszawie. Rozkaz zalęda Krotoszyna wydal Jspor. Zygmunt Wieliczka, który z polecenia 
Szefa Sztabu Naczelnego Dowództwa |ui od 20 XI. 1918 nowtyzal byl kontakt z oddziałami wlelkopolskleml.
Rozkaz ten wykona! poctyo pancerny W. P. Nr. II >Poznańczyk< z załoga plutonu ciężkich karabinów 
maszynowych Batalionu Pooranlczncoo iPoznańczyków) z Szczyplorna l plutonu piechoty powstańców 
pleszewsklch.̂ W składzie załogi poctygu pancernego Nr. II byl ppor. |an Szjagowskl dowódca, 
ppor. Władysław Szczyclńskl zastępca dowódcy, ppor. Stefan Prawowski dowódca ciężkich karabinów 
maszynowych, sleriant-powslanlcc Antoni Koztowlcz dowódca plutonu piechoty powstańców pleszcw- 
aklch.-ŜTablicę wykonał fózef Wlodarczak z Krotoszyna. Koszty |c| pokryto ze składek publicznych.-is 
Napis tablicy Jest naslęputycy: -W dniu I stycznia 1919 r. o oodz IO-le| wydarli dworzec ten z pod 
przemocy pruskie! powstańcy wielkopolscy, wspierani przez poctyg pancerny Nr II -Poznańczyk-. 
nadesłany przez Naczelne Dowództwo W. P. w Warszawie celem poparcia' dziMan powstańczych Czyn 
ten zadecydował o zdobyciu miasta Krotoszyna I rozprzestrzenieniu powstania w powiecie krotoszyńskim.
Ku wlecznel pamięci — dla pokrzepienia serc rodaków tablicę tę ufundował Zwtyzck b. Uczeslnlków 
Powstań Narodowych Rzeczypospolite] Polskie] Grupa Krotoszyn — Krotoszyn, dnlo I stycznia 1932 r ■>,>
Nlnlelszy akt wygotowano w czterech równobrzmtycych egzemplarzach, z których pierwszy wmurowano 
w gmachu stac|l w Krotoszynie, drugi przekazano do Archiwum Państwowego w Poznaniu, trzeci do 
archiwum Sztabu Głównego w Warszawie, a czwarty do archiwum Dyrekc|l Kolei Państwowych w Poznaniu 
' /
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w liście 
z
Brazylii

Jeden z naszych  
czytelników przyniósł 
nam kserokopię ważne­
go dla historii Krotoszy­
na dokumentu. Akt ów 
przygotowano w czte­
rech egzemplarzach, z 
których pierwszy wmu­
rowano w gmachu sta­
cji kolejow ej, drugi 
przekazano do poznań­
skiego Archiwum Pań­
stwowego, pozostałe do 
archiwum Sztabu Głów­
nego w Warszawie i Dy­
rekcji Kolei Państwo­
wych w Poznaniu. 
P u b lik o w an y  n iże j 
dokum ent czy teln ik  
nasz otrzymał w liście 
z... Brazylii, nadesła­
nym przez M ieczysła­
w a W IE L IC Z K Ę , 
syna podporucznika 
Z y g m u n ta  W IE ­
LICZKI, który pierw­
szego stycznia 1919 
roku wydał rozkaz za­
jęcia  Krotoszyfia, wy­
konany przez pociąg 
p an c e rn y  „P oznań - 
czyk” z załogą pluto­
nu ciężk ich  k a rab i­
nów  m aszynow ych  
b a ta lio n u  p o w stań ­
czego ze Szczypiom a 
i plutonu piechoty po­
w stańców  p leszew - 
sk ich . P o lsk ie  s iły  
zbrojne zajęły stację 
Krotoszyn 1.1.1919 o 
godzinie osiemnastej, 
dając czynem tym po­
wstańcom  K rotoszy­
na hasło oswobodze­
nia miasta i powiatu 
spod w ładzy zabor­
ców.

(red.)

Ech, te dawne majówki

DZIŚ NAM BUJAĆ PO DĄBROWIE
Zgodzą się chyba ze mną i inni Czytel­

nicy „Rzeczy Krotoszyńskiej", że redakcji 
należą się słowa uznania za przypomnienie 
majówkowych tradycji. Przyjemność w czy­
taniu - a i w oglądaniu fotoreportażu. Utrwa­
lono, jak to się krotoszynianie u schyłku 
naszego wieku bawili...

A jak drzewiej bywało? Jeszcze daw­
niej niż sięga pamięć naszych dziadków i 
babć? Wiemy o tym z prasy, tej jeszcze star­
szej. Przeglądając pożółkłe już karty XIX- 
wiecznych czasopism wielkopolskich znaj­
dujemy również informacje o „pramajów- 
kach" w Krotoszyńskiem.

RóWne 150 lat temu powstały aż dwa 
marsze „na majówkę”, których autora upa­
trujemy w zacnym księdzu-poecie, probo­
szczu dobrzyckim, późniejszym dziekanie 
koźmińskim - Franciszku KOCIŃSKIM, 
znanym i w Krotoszynie (szczególnie sądo­
wi i policji pruskiej - z patriotycznej posta­
wy). Utwory są sympatyczne, lekkie i do­
wodzą, iż'majówkowy obyczaj był już wte­
dy silnie zakorzeniony w społecznej świa­
domości. Trzeba też od razu powiedzieć, iż 
sama nazwa „majówki” jest wysoce zwo­
dnicza, bowiem zapraszano na nie jeszcze 
we wrześniu! Dawny to rodowód: taką for­
mę rekreacji zalecał już Komisarz Edukacji. 
Narodowej, a tradycja Bractwa Kurkowe­
go, które boje o godność króla zaczynało w 
drugim dniu Zielonych Świąt, sięga XVI w. 
(krotoszyńskie „kurki" siedzą już przecież 
mocno w czwartym wieku działalności!). 
Suimierzyckie Bractwo Kurkowe w te wła­
śnie dni dawało bale z występami chórzy­
stów.

W każdym razie, jak się tylko zaziele­
niło i zrobiło w miarę ciepło, kto żyw, wy­
bierał się na majówkę, pieszo lub ukwieco­
nymi wozami, śpiewając marsz księdza 
Franciszka:

J a k  n a m  le k k o  w  sercu , g ło w ie ,
B ra c ia , b ło g o  n a m  tu  b y ć !
D z i ś  n a m  b u ja ć  p o  d ą b ro w ie ,
D z iś  w o ln o śc ią  b ło g ą  ż y ć  ( ...)

Do lasu ciągnęły sznury wozów restau­
ratorów, rzeźników, piekarzy, a ci spieszy­
li, by jeszcze przed przybyciem gości roz­
bić namioty. Warto było, bowiem miastecz­
ka i osady pustoszały, a na leśnych pola­
nach gromadziły się tłumy (kronikarze do­
strzegali i ponad 3 tys. ludu).

Najwcześniej majówkę zaczynano o 
piątej rano, kończono czasami nazajutrz o 
świcie. Wyruszano wspólnie umajonym ko­
rowodem, przedtem odśpiewując „Kiedy 
ranne”, nierzadko też rozpoczynano uroczy­
stą mszą. A jak się wówczas bawiono - to 
już zależało od polotu organizatorów. Naj­
częściej byli nimi członkowie polskich to­
warzystw, o których pisał pięknie „Dzien­
nik Poznański” (1872) właśnie w korespon­
dencji z krotoszyńskiego: „ W  s to w a r zy s z e ­
n ia ch  n a szych  s p o c zy w a ją  lo sy  n a s z e j  p r z y ­
s z ło ś c i" .  Szczególnie zasłużyły się Bractwo 
Kurkowe, Towarzystwo Przemysłowe, To­
warzystwo Młodych Przemysłowców, śpie­
wacy „Harmonii" i inni.

Dzieciom z Pogorzeli majówkę fundo­
wali proboszcz i dziedzic, częstowano tam 
mlekiem i owocami. Do ponad dwustu ma­
łolatów z Borku dołączano drugie tyle z 
okolicznych szkół i wszystkie przy wtórze 
muzyki jechały brykami na majówkę (np. 
w czerwcu 1870). Koźminianie z Towarzy­
stwa Przemysłowego tak się spieszyli, że 
dotarli tylko na podmiejskie błonia i pląsali 
przy sierpniowym księżycu (1871). Na in­
nych majówkach przede wszystkim tańczo­
no, śpiewano, muzykowano. Były i pokazy 
ogni sztucznych, spławiano wianki, grano 
w zielone (ta zabawa wywodzi się aż z XVI 
w.), kotka i myszkę, liska, obręcz, organi­
zowano biegi, zawody strzeleckie, słucha­
no kunsztownych , samogrających instru­
mentów (fonograf?), występowały zespoły 
amatorskie: śpiewacze, teatralne, muzycz­
ne. puszczano balony, itp.

Mimo iż bufety funkcjonowały spraw­
nie, pito z umiarem. Jedyny w okolicy tej 
przypadek przekroczenia normy miał miej­

sce na terenie baszkowskich dóbr ks. Reus- 
sa, gdzie kobylińscy nacjonaliści niemiec­
cy dla uczczenia zwycięstwa nad Francją, 
na urządzonej w sierpniu majówce, spili się 
do cna pomarańczówką (utrwalaną pi­
wem!). Prasa polska wspominała o tym z 
widocznym niesmakiem. Szeroko zaś pisa­
no o imprezach rodzimych. Dowiadujemy 
się na przykład, iż w 1872 pod Kobylinem, 
na czerwcowej majówce, była wspaniała at­
mosfera. Pośród tłumów dostrzeżono po­
słów, kilkunastu księży, rody Mycielskich 
(Chociszewice, Smogorzewo), Przyłuskich 
(Starkowice, Łagiewniki).

Bawiono się wspaniale przy dźwiękach 
słynnej gostyńskiej kapeli oo. filipinów, a 
mroki nocy rozświetlały setki sztucznych 
ogni. Choć czas pozornie nie był temu przy­
chylny - wszak niedawno mieszkańcy Dą­
browy, Dzielić, Koźmina, Krotoszyna, Lu- 
togniewa i inni słali do pruskiego rządu pe­
tycje w obronie języka polskiego. Na ma­
jówce kobylińskiej nie mogło więc zabrak­
nąć akcentów patriotycznych. Przezacny 
organizator, dr Kompf, i jego kompani 
umieli znakomicie takie sprawy łączyć. Owe 
imprezy miały charakter demokratyczny, 
obyczajem się stało bowiem, iż spraszano 
wszystkich z okolicy. Stąd, prócz roli re­
kreacyjnej, funkcjonowały: informacyjna i 
jednocząca. Pogłębiały się przyjaźnie, za­
wiązywały nowe znajomości.

Ale najpiękniejsze były... powroty. W 
wiosenną lub letnią noc rozśpiewani ucze­
stnicy nieśli nieprzeliczone kolorowe lam­
piony. Gdy zbliżali się do domów, również 
w oknach zapalały się ozdobne światła - 
znak powitania. A nad leśnymi polanami, 
w ogrodach, zaczynały porannym koncer­
tem witać nowy dzień ucichłe dotąd ptaki. 
Takie to były zabawy w one lata sześćdzie­
siąte, siedemdziesiąte tamtego stulecia. I o 
tę niezapomnianą atmosferę chyba jesteśmy 
ubożsi...

M agdalena PIOTROWSKA

56 Pułk Piechoty Wielkopolskiej

Z  d z ie jó w  n a jd z ie ln ie jsz e g o  z  d z ie ln y ch

ORKIESTRA
PUŁKOWA

56 pp, podobnie ja k  i inne for­
m acje  pu łkow e, p o s iad a ł w łasną 
orkiestrę wojskową. Powstała ona już 
w okresie form ow ania się pułku no­
szącego  w ów czas nazw ę 2 Pułku 
Strzelców Wielkopolskich. Orkiestra 
ta zorganizowana została 30 kw iet­
nia 1919 r. w Grodzisku na mocy roz­
kazu Dowództwa Głównego. Kolej­
nymi kapelmistrzami byli: por. kplm. 
Stefan W ASTAK (1921-1927), por. 
kplm. W ładysław Sadowski (1927- 
1937) i ppor. kplm. Hipolit Wołośza- 
nowski. Szefam i orkiestry (tambur- 
m ajoram i) byli m iędzy innymi: st. 
sierż. W incenty Śm ieszchalski, st. 
sierż. W incenty K ujawa i sierż. Ka­
zimierz Jasiński.

Była to orkiestra wojskowa „typu 
II” w składzie: 1 oficer kapelmistrz, 
12 podoficerów zawodowych oraz 24 
elewów.

Orkiestra krotoszyńska początko­
wo nie miała dobrej opinii wśród słu­
chaczy, o czym świadczy między in­
nymi inform acja gazety ostrowskiej 
„A BC” (nr 332 z 1 grudnia 1927 r.), 
podkreślająca pozytywne zmiany za­
chodzące z chwilą objęcia kierownic­
tw a orkiestry przez por. kplm. Sa­
dowskiego: Krotoszyn był faktycznie  
pożałowania godzien, bowiem mając 
orkiestrę wojskową na miejscu, m u­
sia ł częstokroć, chcąc usłyszeć praw ­
dziwą muzykę, posługiw ać się orkie­
strami pułków  pozamiejscowych.

Posiadamy niewiele materiałów 
źródłowych dotyczących orkiestry, 
ale w zasobach Centralnego Archi­
wum W ojskowego w W arszawie za­
chow ało się „Spraw ozdanie roczne 
orkiestry 56 pp wklp. za czas od l.X . 
1927 - 30 .IX .1928 r .” , podpisane 
przez ów czesnego dow ódcę pułku 
płk. dypl. Zygmunta Dzwonkowskie- 
go i kapelmistrza por. Sadowskiego. 
D okum ent ten  pod a je  liczebność 
orkiestry składającej się z 12 podofi­
cerów zawodowych, 5 szeregowych 
z poboru i 24 elewów, zawiera wy­
kaz instrumentów, szczegółowy re­
pertuar oraz liczbę odbytych koncer­
tów: 264 służbow ych 128 pryw at­
nych. Stopniowo orkiestra pod batu­
tą por. Sadowskiego zasłużyła na wy­
różniającą opinię, a dowodem osią­
gniętego poziomu artystycznego były 
poczesne miejsca zdobyte w konkur­
sach organizowanych przez Dowódz­

two Okręgu Korpusu nr VII w Po­
znaniu, a także wyjazdy koncertowe 
będące nagrodą dla wyróżniających 
się zespołów do Buska Zdroju (1934 
r.) i Iw onicza Zdroju (1935 r.) oraz 
koncert przed mikrofonami Polskie­
go R adia w Poznaniu  (5 czerw ca 
1936 r.).

O rk iestra  w ystępow ała z w oj­
skiem  podczas obchodów świąt pań­
stwowych: 3 Maja, Dnia Żołnierza i 
Święta Niepodległości. Uczestniczyła 
też w  u roczystościach  lokalnych, 
uświetniając święto pułkowe, im pre­
zy o rg an izo w a n e  p rzez  Z w iązek  
Strzelecki, Bractwo Kurkowe i Ligę 
Obrony Przeciwlotniczej Kraju. Po­
pularnością cieszyły się niedzielne 
koncerty plenerowe w parku pod za- 

- mkiem, w hotelach: „Bazar” i „W iel­
kopolski”, w Leśniczówce Miejskiej, 
ja k  również koncerty wyjazdowe do 
Kobylina, Koźmina, Mikstatu, Ponie- 
ca, Rozdrażewa, Rawicza, Zdun czy 
O stro w a  W lkp . N ie jed n o k ro tn ie  
orkiestra występowała z chórem kro­
toszyńskim „Harmonia” (istniejącym 
od 1892 r.).

Orkiestra w pełnym składzie du­
żej orkiestry dętej dawała koncerty w 
zasadzie wyłącznie w czasie parad, 
mszy polowych i innych uroczysto­
ści z udziałem  wojska. Często nato­
miast koncertowała jako  zespół sym­
foniczny, a w miarę potrzeb tworzy­
ła  popularne wtedy zespoły salono­
we, a podczas karnaw ału  rów nież 
małe grupy 4-5 osobowe (zwane jaz ­
zowymi).

Antoni A. KORSAK

Fot. ze zbiorów Joanny M echedo - 
siostry Ignacego M arciniaka. Przed­
stawia orkiestrę koncertującą w Iwo­
niczu -Zdroju, 16 sierpnia 1935 roku. 
W górnym rzędzie stoją: pierwszy od  
lewej Tadeusz Borowski, trzeci Fran­
ciszek Damasiewicz. W  środkowym  
rzędzie od  lewej stoją: Stefan Biały, 
Franciszek W asielewski, NN, NN, 
Z dzisław  Sow iński, Ignacy M arci­
niak, B ron isław  Parysek, Walenty 
Kosmalski, Czesław Siwa, NN, NN. 
Siedzą od  lewej: NN, Jó ze f Bzdęga, 
NN, NN, kplm. por. Władysław Sa­
dowski, sierż. Wincenty Kujawa (?), 
Jó ze f Marciniak, Jó ze f Wojtasik, NN.
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rzecz sportowa
Podziękowanie samorządu dla piłkarzy ASTRY

M O G Ą  L I C Z Y Ć  N A  W S P A R C I E

- Jesteście dobrą sportową wizytówką Krotoszyna, przyczyniacie się swą 
grą do je g o  prom ocji, podniesienia  prestiżu, dlatego też, w im ieniu Zarządu  
M iasta i je g o  w ładz sam orządowych serdecznie wam  gratu lu jem y osiągnię­
tego aw ansu i dzięku jem y za  tyle radości,r którą  daliście naszym  m ieszkań­
com  - powiedział burmistrz Julian JOKŚ, podejmując wraz z Radą Miej­
ską zespół kierownictwa, działaczy, trenerów i oczywiście bohaterów ostat­
nich tygodni - piłkarzy ASTRY na oficjalnym spotkaniu 26 czerwca.

Obok zapaśników LKS „Ceramik”, szeroko ju ż  znanych, ale tylko węż­
szemu gronu sympatyków tego sportu, również krotoszyńscy piłkarze wkra­
czają na ogólnopolską arenę. Być może nie będzie łatw o o sukcesy, ale zależą 
one od dalszej, zgodnej pracy, w której klub może liczyć na wsparcie samo­
rządu lokalnego i sponsorów. Dość przekornie burm istrz życzył ASTRZE 
tylko... roku gry w trzeciej lidze, oczywiście z m yślą o  awansie jeszcze wy­
żej. Jednak satysfakcją będzie dla nas dobra gra i utrzymanie się (na począ­
tek) w obecnie osiągniętej klasie rozgrywek.

Konkretnym dow odem  wdzięczności są nagrody pieniężne ufundowane 
przez Zarząd M iasta, w ręczone przez burm istrza trenerom i zawodnikom. 
Edward N OW AK  - prezes klubu, a jednocześnie dyrektor w iodącego sponso­
ra, którym  jest W SM  „Krotoszyn” S.A., podziękow ał za te wyrazy uznania 
stw ierdzając, że czerwcowe osiągnięcia - awans do wojewódzkiego finału 
Pucharu Polski i do III ligi są największymi w blisko siedemdziesięcioletniej 
historii klubu. D owodzą one solidnej pracy trenerów  Hieronima BARCZA- 
KA i Adama PŁÓCIEŃNIKA oraz ambitnej gry całego zespołu piłkarzy. 
D obrze układała się też współpraca zarządu klubu, kierownictwa sekcji, gro­
na działaczy i sponsorów. Oczywiście, teraz głów pym  zadaniem jest dobra 
gra na trzecioligowych boiskach, co zespół solennie obiecuje licząc na wsparcie 
krotoszyńskich kibiców. Na zakończenie spotkania trenerzy, kierownik dru­
żyny Roman ZDZIEBKOW SKI oraz piłkarze otrzym ali od klubu dyplomy 
gratulacyjne.

Po krótkim odpoczynku piłkarze w yjeżdżają 9 lipca na dziesięciodniowy 
obóz treningowy do znanego ośrodka w Błażejewku, by dobrze przygotować 
się do nowego sezonu.

(w ib)

Organizator: OSiR

M I S T R Z O S T W A  W  M Y Ś L E N I U

O środek Sportu i Rekreacji zorganizow ał w dniach 19 do 20 czerwca w 
hali sportowej przy stadionie indywidualne mistrzostw a w szachy i warcaby 
dla uczniów  szkół podstawowych.

W  grze w w arcaby w kategorii dziewcząt urodzonych w latach 1981-1985 
zwyciężyła A ldona DRYGAS, a w kategorii chłopców  M arek ZAWIEJA. W 
kategorii chłopców urodzonych w roku 1986 i młodszych zwyciężył Dariusz 
NOW ACZYK.

Zw ycięzcy turnieju szachow ego to: M aria M ARCH W ICK A  i M arek 
ZAW IEJA, a w kat. chłopców ur. w 1986 roku i młodszych - M arcin ZA ­
WIEJA.

(zet)

S P A R T A K I A D A  J A K I C H  M A Ł O

Jubileuszowa, bo XXV, Krotoszyńska Spartakiada Sportowa zbliży­
ła się do półmetka. Warto podkreślić, że współzawodnictwo to jest ewe­
nementem w skali kraju. W dużych miastach przedsięwzięcie trudno 
byłoby zorganizować, a w mniejszych nie słychać o takich całorocznych 
akcjach. KSS z roku na rok cieszy się coraz większym zainteresowaniem. 
Tegoroczną spartakiadę rozpoczęła jazda szybka na lodzie. Od marca 
rozegrano turnieje: warcabowy, tenisowy, koszykówki, kometki, piłki 
nożnej, ringo i strzelania z kbks. W czerwcu odbyły się wyścigi kajako­
we, których wyniki dziś publikujemy.

W
KAJAKI - JEDYNKI

M ężczyźni pow yżej la t 40:
I - Zenon W YDUBA, II - Ryszard OSTAŁOW SKI, III - W ojciech MU- 

M OT - wszyscy z TK K F „Brow ar” , który zw yciężył w tej konkurencji. 
M ężczyźni do lat 40:
I - Łukasz G LA PIA K  (Browar), II - W aldem ar PIORUNEK (Parcelki- 

Fabryczna), III - Zbigniew  TOM CZYK („M etal” ). KAJAKI - DW ÓJKI I - 
Łukasz G LA PIA K  i G rzegorz M AJCHSZAK („Browar”), II - Robert NO­
W ACKI i W aldem ar PIORU N EK  (Parceiki-Fabryczna), III - M arek KO­
NIECZNY i Karol M USIA Ł („Browar” ). Drużynowo wygrał TKKF „Bro­
war” .

A oto klasyfikacja indywidualna po wyścigach kajakowych:
M ężczyźni pow yżej la t 40:
Ryszard OSTAŁOW SK I - TK K F „Browar" (499,5 pkt.), Jerzy RĘDZI- 

KOW SKI - TK K F „Brow ar” (429,5). Zenon W YDUBA - TKKF „Browar” 
(428), M arian KRYŚ - TK K F „M etal" (416), Kazimierz REYER - KS UM iG 
(409,5), W ojciech M UM O T - TKKF „Browar” (409), Stanisław SUM IŃSKI 
- TKKF „M ETAL" (391), Lechosław SERAF1NIAK - TG  „Sokół” (362,5), 
W łodzim ierz K ONIECZNY - TK K F „M etal” (341), M arek M AYER - TKKF 
„M etal” (305,5),

M ężczyźni do la t 40:
W aldemar PIORUNEK - TK K F „Parceiki-Fabryczna” (505 pkt.), Grze­

gorz M AJCH SZAK  - TK K F „Brow ar” (503), Karol M USIA Ł - TKKF „Bro­
war” (474.5), M arcin CIEŚLAK - TKKF „M etal” (460), Bogdan SMAL - 
TK K F „Brow ar” (400), Tom asz CIEŚLAK - TK K F „M etal” (377), H ieronim 
M IELCAREK - TK K F „M etal" (375,5), Janusz ZAKOŃSK1 - TKKF „M e­
tal” (338), Janusz A UGUSTYNIAK - TG „Sokół" (336,5), M aciej SUM IŃ­
SKI - TK K F „M etal” (312,5),

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
I m iejsce - TK K F „Brow ar” (762 pkt.) II - TK K F „M etal” (720) III - 

TK K F „Parceiki-Fabryczna” (615) IV - Koło Sportow e UM iG (562) V - To­
warzystwo G im nastyczne „Sokół" (543) VI - W T „W itar” - Biadki (250) VII
- TKKF „K obra” (245) VIII - Straż Pożarna (205) IX - LZS Kobiem o (172) X
- LZS Rada M iejsko-G m inna (82)

K r o t o s z y n i a n i n  

w ś r ó d  n a j l e p s z y c h  

w  l i d z e  n i e m i e c k i e j

W  rozegranym w dniach 1-3 lip­
ca turnieju tenisowym LUBBECKER 
OPEN - LIBERTY CUP dla czoło­
wych zawodników Niemiec w kate­
goriach do 17 i 18 lat, uczestniczyło 
też trzech Polaków, wśród nich kro­
toszynianin Karol JASIŃSKI.

M ecze rozgrywali najlepsi m ło­
dzi tenisiści z Berlina, Hannoyeru, 
Essen i Brem en. Karol JASIŃ SK I 
przegrał w drugiej rundzie. Poziom 
turnieju niemieccy fachowcy ocenia­
ją  jako  bardzo wysoki.

B .J.

A S T R A  Z W Y C I Ę ­

Ż A  Z D E C Y D O ­

W A N I E !

Nie było wątpliwości, kto.na fi­
niszu „rządzi” klasą międzyokrę- 
gową - oczywiście krotoszyńska 
ASTRA, która po POGONI Syców, 
STALI Pleszew, WARCIE Działo­
szyn, dopadła wreszcie PIASTA 
Błaszki i na jego terenie odniosła 
zdecydowane zwycięstwo 4:1.

Jak przystało na nowo kreowane­
go trzecioligowca, ASTRA pozwala­
ła się czasem wyszaleć gospodarzom, 
mającym nawet przewagę w polu, ale 
kontry krotoszynian były bardzo do­
tkliwe. Już jedna z pierwszych gro­
źniejszych akcji w 5. minucie przy­
n iosła  im  prow adzen ie ze strza łu  
Sławka CHLEBOW SKIEGO.

G ospodarze podejm ow ali nieu­
dane próby w yrównania, ale w 36. 
minucie zostali skarceni drugą bram ­
ką (u zyskaną przez  Jerzego  A N ­
DRZEJEW SKIEGO). Nasza obrona 
grała  uw ażnie. R em igiusz W O JT­
CZAK bronił szczęśliwie i do prze­
rwy utrzym ał w ynik 2:0. Po zmianie 
stron gra się zaostrzyła. Było kilka 
drobnych kontuzji, a trener BAR- 
CZA K  sk o rzy sta ł z k ilku  zm ian. 
ASTRA nadal spokojnie kontrolowa­
ła  przebieg gry, a w końców ce M iro­
sław CZA JKA  dwukrotnie dał popis 
swych strzeleckich umiejętności - po­
konując bram karza gospodarzy. D o­
piero w ostatniej minucie PIAST zdo­
bywa honorow ą bramkę.

To jest naprawdę sukces - przejść 
w ciągu dwóch lat dwa kolejne szcze­
ble rozgrywek i z wiejskich opłotków 
Radlina, Czekanowa, M roczenia po­
jaw ić się na arenie ogólnopolskiej III 
ligi - w  Łodzi, Piotrkowie Trybunal­
skim, W łocław ku, Kutnie, Skiernie­
wicach. ASTRA udowodniła, że kro- 
toszynianie m ogą i potrafią walczyć 
i zwyciężać w dobrym, sportowym 
stylu.

A oto tabela klasy międzyokrę- 
gowej:

1. ASTRA Krotoszyn
2. O KSiW  Stal Pleszew
3. PIAST Błaszki
4. POGOŃ Syców
5. PROSNĄ Kalisz
6. W ARTA Sieradz
7. W ARTA D ziałoszyn
8. LZS Kerógo
9. POLONIA Kępno
10. VICTO RIA  Ostrzeszów
11. JUTRZENKA W arta
12. POGOŃ Nowe Skalmierzyce
13. LKS II HANNIBAL Jankowy
14. GKS Burzenin
15. BARYCZ Janków Przygodzki

Zdegradowane zostały trzy ostat­
nie drużyny oraz VICTORIA Jarocin, 
która w ycofała się przed  rundą w io­
senną.

W ito ld  B L A N D Z I
Si

RÓŻOPOLSKEE ZAWODY
W  ostatnią niedzielę czerwca rozegrano na stadionie w Różopolu, za spra­

wą organizatora - ZMG Związku Ochotniczych Straży Pożarnych RP w Kro­
toszynie, zawody sportowo-pożarnicze jednostek Ochotniczych Straży Po­
żarnych z terenu miasta i gminy Krotoszyn.

Ńa starcie tych specyficznych zawodów stanęło 38 drużyn pożarniczych. 
W  grupie III (powyżej 18 lat) zwyciężyła reprezentacja gospodarzy, przed 
OSP Roszki i OSP Bożacin. W  II grupie (15-18 lat) na pierwszym miejscu 
uplasowała się OSP Brzoza, a tuż za n ią  strażacy z K obiem a i Różopola. 
Kolejność najlepszych w najmłodszej grupie to: Biadki, Kobiem o, Bożacin. 
Jedyna grupa dziewcząt z Roszek zajęła... oczywiście I m iejsce w  kategorii 
żeńskiej.

Obecni na zawodach goście - przedstawiciele krotoszyńskiego samorzą­
du - wraz z prezesem Jerzym  KALAKIEM , wręczyli najlepszym  nagrody. 
Punktem kulm inacyjnym niedzielnego spotkania było uhonorow anie zasług 
prezesa OSP Roszki - Eugeniusza JAN IA KA  orderem „W dzięczności Spo­
łecznej ’96”. Sylwetkę Kaw alera Orderu W dzięczności Społecznej przedsta­
wimy szerzej w sierpniowym wydaniu „RK”.
_________________________________________________________________ (a lo j)

H O L E N D R Z Y  K O P I Ą  

W  K R O T O S Z Y N I E

Podobnie ja k  w  ubiegłym roku, w  połowie lipca gościć będziemjLW Kro­
toszynie młodych piłkarzy z zaprzyjaźnionego Brummenn. W  program ie ich 
pobytu przewidziane są dwa spotkania z junioram i ASTRY i być może z re­
prezentacją okręgu, wycieczka do W rocławia, zw iedzanie miasta i okolic oraz 
pobyt w polskich rodzinach. Przypominamy, że zespoły juniorów  ASTRY 
zajęły czołowe miejsca w rozgrywkach klasy między okręgowej, co świadczy 
o dobrym zapleczu pierwszego zespołu naszego klubu.

(w ib )

P I F  -  P A F !

***
Zarząd Rejonowy LOK w Krotoszynie przeprow adził 23 czerwca br. II 

Zawody Strzeleckie Krotoszyńskiego Biznesu. W zięli w nich udział zawo­
dnicy z ponad dziesięciu zakładów  pracy. Zawody rozegrano w  trzech kon­
kurencjach: drużynowej (w której zwyciężył PGKiM  zdobywając 333 pkt.), 
oraz indywidualnej - dyrektorów, prezesów i właścicieli firm  (tu zwycięzcą 
okazał się M ieczysław DROŻYŃ SKI, zdobył 129 pkt.).

Wśród pozostałych startujących w zawodach - pracowników zakładów 
lub członków rodzin w łaścicieli firm  - pierwsze miejsce zajął Zygm unt KO­
ŁODZIEJ - 122 pkt. (ZEC).

Zwycięzcy otrzymali puchary, pam iątkowe dyplom y i nagrody rzeczo­
we, których było wyjątkowo dużo, a to za spraw ą między innym i Bogumiły 
POROW SKIEJ i Ryszarda M ARSZAŁKA, którym bardzo dziękujem y za po­
moc.

***
29 czerwca, na Festynie Spółdzielczości, Zarząd Rejonowy LOK zorga­

nizował zawody strzeleckie. W zięło w nich udział 185 dzieci, 6  pań i 30 pa­
nów. W szyscy w alczyli o nagrody rzeczow e ufundowane przez organizato­
rów festynu.

W śród dzieci w kategorii strzelań do sylw etek zwyciężył Tom asz OLEJ­
NIK, w  kategorii strzelania do tarczy K rzysztof PRZYBYLSKI (37 pkt.). 
Najcelniejszym okiem wśród pań wykazała się Grażyna PIORUNEK (38 pkt.). 
W  kategorii panów zwyciężył Karol BIELAW NY (41 pkt.).

***
W  ramach akcji LATO’96 Zarząd Rejonowy LOK przy (współpracy KOK) 

zorganizow ał zawody strzeleckie dla uczestników „Ferii na luzie” . W  zaw o­
dach wzięło udział około 150 dzieci i kilkanaście opiekunek. Sokolim  okiem 
wśród dziewczynek wykazała się Kamila STEFAŃSKA (29 pkt.), wśród chłop­
ców  D ariusz BO ROW IECK I (36 pkt.), a spośród opiekunów  - K rystyna 
ADAM KIEW ICZ (37 pkt.).

Najlepszym strzelcom KOK wręczy na zakończenie półkolonii nagrody 
rzeczowe, a ZR LOK pam iątkowe dyplomy.

***
W  mistrzostwach województwa w  strzelaniu z karabinka standard w kla­

sie powszechnej ( bez zawodników posiadających klasy sportowe) bardzo 
dobrze w ypadli nasi reprezentanci, którzy w karabinku standard zdobyli dwa 
pierwsze miejsca i cenne nagrody rzeczowe. Są to W ojciech M UM O T (186 
pkt.) i W ojciech PTAK (178 pkt.).

Antoni AZGIER

Fot. Azgier
Zw ycięzcy w klasyfikacji pracow ników  firm

Rzecz -g  t S
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rzecz rozrywkowa

Wiele radości i uśmiechu 
EWIE (z okazji URODZIN) i SZYMO­
NOWI (z okazji IMIENIN) 
składa
- całując tysiącem buziaczków - 
K U Z Y N K A  M .

* * *
Koleżance Małgosi z „IR” 
udanych i cudownych wakacji 
życzy  
P a w e ł

Kochanej Babci Władzi
- Władysławie Przybytek - 
z okazji IMIENIN
dużo zdrowia, szczęścia i wszelkiej po­
myślności 
życzą 
W n u k o w ie

* *.*
N a p r a w d ę  j a k a  j e s t e ś  n ie  w ie  n ik t  
B o  t e g o  n a w e t  n ie  w ie s z  s a m a  T y  
W  ta ń c z ą c y c h  w o k ó ł  c ie m n y c h  lu s t r a c h  
d n i

R o z b ły s k a  T w ó j  z ło t y  u ś m ie c h  
Szalona ANETO - w dniu Twoich Imie­
nin
życzymy Ci dużo szczęścia i jeszcze wię­
cej optymizmu życiowego 
PRZYJACIELE

Z okazji IMIENIN - Pani Marii N. 
dużo zdrowia i słońca 
życzy 
B a r b a r a  S.

* * *
KOCHANEJ MAMIE
z okazji podwójnego święta (IMIENIN i
URODZIN)
najserdeczniejsze życzenia 
składają:
M O N IK A  i  K A R O L IN A  

* * *

Kochanym R Z E C Z O W N IK O M  
za serce i uśmiech, kawałek szaleństwa i 
łyk kawy
O S Z A L A Ł Y  S Z A L E N I E C

Współpracownicy (rowerowej) mnóstwa
pracy
p.k.

* * *
Karolince z okazji IMIENIN 
spóźnione, szczere, całuśne i słoneczne 
życzonka 
ślą:
R o d z ic e ,  M o n ia  i P a w e ł  

* * *
Liii i Jackowi 
w ich wspólnym życiu 
szczęścia oraz miłości 
życzy 
J a c e k  J .

* * *
KLUSZYSKOWI 
na URODZINY i IMIENINY 
życzenia ślą:
D A G U S IA  i  M U S I  A

Serdeczne podziękowanie za pomoc
Państwu A.
składa
M o n ia  z  R o d z in ą

* * *
Gorące pozdrowienia dla chłopaka, 
który odmienił moje życie 
oraz powodzenie w grze w „P” 
składa 
K a r c ia r a

* * *
Z okazji Imienin, 
które są raz w roku, 
niechaj będą szczęśliwe i pełne uroku. 
Wszelkiej pomyślności - Annie BART­
KOWIAK 
ż y c z y  
- T e ś c io w a  -

* * *
Wszystkim KRZYSZTOFOM, 
a szczególnie temu z „drewnianą nogą”, 
ż okazji Imienin sto buziaków 
przesyła ą
K W I A T U S Z E K  i  „ N A L E - Ź - N I K "

r ~
K U P O N

na bezpłatne podziękowania oraz życzenia imieninowe, urodzinowe, rocz­
nicowe, ślubne i inne.

Uwaga! W ypełniony kupon można przesłać na adres redakcji pocztą lub 
| w rzucić do skrzynki „Rzeczy” (na budynku przy ul. Sienkiewicza 2A ).__|

S p e c ja ln ie  d la  c ie b ie

H O R O S K O P  G A L I J S K I
JO D Ł A  - m istyk
(5 - 1 4  lipca)

Jej uroda je st surowa i chłodna, a 
elegancja zawsze oryginalna. W yróż­
nia się w  tow arzystw ie godnością, 
rezerw ą i kulturą. Kocha piękno w 
każdej postaci. Żyje długo, chociaż 
bywa, że wlecze się za nią jakaś chro­
niczna choroba. Jodła nie jest łatwa 
w e w spółżyciu . K apryśna, uparta, 
często zostaje sama w tłum ie - ma 
skłonności do egoizmu, choć nie za­
wsze zdaje sobie z tego sprawę. Nie 
znaczy to, że dla rodziny najbliższej 
je s t n iedobra. Przeciw nie, d la  niej 
gotow a je s t do daleko idących po­
święceń. M ałom ówna, o  skromnych 
w y m ag a n iach , d la  obcych  naw et 
szorstka. O grom nie ambitna, uzdol­
niona, nadzwyczaj pracowita. W  m i­
łości je st stroną niezadowoloną. Chce 
dużo, a daje mało. Jeżeli trafi na swój 
typ, zakochuje się nam iętnie.

K R O T O S Z Y Ń S K A
B IB L IO T E K A
P U B L IC Z N A

o r g a n i z u j e
- od 1 do 16 sierpnia br. zbiór­
kę podręczników szkolnych
w godzinach 11.00-17.00.
- od 19 do 13 września br. kier­
masz podręczników i przy bo­
rów szkolnych w godzinach 
11.00-17.00
- najtańsze kursy języków ob­
cych (angielskiego, francu­
skiego, hiszpańskiego, nie­
mieckiego). Zapisy na nowy 
rok szkolny 96/97 przyjmuje 
biblioteka w godz. 8.00-19.00 
lub telefonicznie pod nr 527- 
83 od poniedziałku do piątku.

-Z A P R A S Z A M Y -

W IĄ Z  - m ora lista  
(15 - 25 lipca)

Zw raca uw agę dorodność jego  
postaci - tym  bardziej, że ubiera się 
wytw ornie i z gustem. N iewiele po ­
trzebuje do zadowolenia, nie kompli­
kuje życia sobie ani innym. Jest spo­
kojny i opanowany. M a bardzo deli­
katne zdrow ie, choruje często, ale 
raczej niegroźnie. Z natury pogodny. 
Budzi ufność ludzi. W pracy zawo­
dowej cieszy się szczególnym uzna- 

- niem. W  małżeństwie wiem y i uczci­
wy, bardzo serio traktuje swe obo­
wiązki familijne. Lubi kierować ludź­
mi, nie lubi słuchać. W arto mu daro­
wać pew ną apodyktyczność, a nawet 
despotyzm , bow iem  je st w gruncie 
rzeczy naturą szlachetną, uczynną, 
ofiarną. Posiada nieprzeciętny umysł 
i zdolne ręce. M a poczucie humoru, 
ale i swoje „hum orki”. Swoje życie 
układa i planuje roztropnie i w yko­
rzystuje je  ja k  najrozsądniej.

CY PRY S - w ierność
(26 lipca - 4 s ierpn ia)

Cyprys ma mocną, solidną, cza­
sem  w ręcz muskularną budowę. Do 
szczęścia nie trzeba mu wiele. A  ży­
cie układa sobie zależnie od okolicz­
ności. Wszędzie, w każdych warun­
kach, potrafi być pogodny i zadowo­
lony , pe łen  optym izm u. Z tak im  
usposobieniem będzie długo młody. 
W  życiu pragnie dwóch rzeczy: pie­
niędzy i sławy. N ie lubi samotności, 
chce być otoczony rodziną i przyja­
ciółmi. Nie jest sentymentalny. To w 
ogóle dziw na natura: gw ałtow na i 
oportunistyczna; pedantyczna i bała- 
ganiarska. Lubi mówić, a nie znosi 
dyskusji jako takich. Jego giętki cha­
rakter ułatw ia mu życie. W  miłości 
gw ałtowny i niespokojny, posiada 
piękną cechę wierności w przyjaźni. 
Jego żywa inteligencja połączona jest 
ze skłonnością do refleksji. Życie 
układa sobie spokojnie, um iejętnie 
dozuje pracę i przyjemności, zawsze 
jednak odczuwa pewien niedosyt.

F ot. P a w lik
K ilka tabliczek i ju ż  w eselej na  podw órku

W i d e o t e k a  R Z E C Z Y

W  dzisiejszym  odcinku  zap rezen tu ję  n a j­
now szą, w akacy jną  listę film ow ych h itów  na 
kase tach  w ideo. W śród  dziesięciu filmów na 
naszym  topie zdecydow any p rym  w iodą o b ra ­

zy sensacy jne z tak im i hero sam i Hollyw oodu 
I ja k  Jean  - C laude VAN D A M M E („N agła śm ierć” ) 

i Steven SEA G A L („L ib e ra to r  2” ) w ro lach  głów­
nych. N a tom iast R ic h a rd  G E R E  i S ean C O N N ER Y  pow inni zapew ­
nić pop u la rn o ść  h isto ryczno  - przygodow em u „R ycerzow i k ró la  A r­
tu r a ” . P ojaw iły  się także filmy science-fiction: „G a tu n ek ” , „T che V

W ypożyczalnie Kaset Video;
„JOVI”, Al. Powstańców Wlkp. 49 
&
„VIDEO H IT”, ul. Floriańska 8
przedstawiają listę najnowszych, wakacyjnych hitów filmowych na 

kasetach wideo:

1. GATUNEK - film  sens.-s/f
2. RY CERZ KRÓLA ARTURA - film przygód.
3. N AGŁA ŚMIERĆ - film sens.
4. LIBERATOR 2 - film sens.
5. TH E V SERIES - film s/f
6. APOLLO 13 - film sens.
7. JA D Ę - film sens.
8. KOCHAM  KŁOPOTY - kom.'- sens.
9. N IEW INNE KŁAM STW A - film sens.
10. SIŁA PRZEKAZU - film  sens.

W  lipcowo-sierpniowych wydaniach „W ideoteki” będę starał się za­
prezentować filmowe propozycje na w akacje z różnych półek wypoży­
czalni. Dzisiaj science-fiction na:

FA N TA STY C ZN E W A K A C JE
„Jo h n n y  M nem onic” . Jest druga dekada XXI wieku. Światem rzą­

dzą potężne korporacje. Ludzkości zagraża nowa plaga: NAS - syndrom 
osłabienia neuronów; śmiertelna epidemia, na którą nie wynaleziono je ­
szcze lekarstwa. Korporacjom przeciwstawiają się Lotekowie - ruch oporu 
w ywodzący się z ulic wielkich miast. Przewodzi im  J-BONE (ICE-T). 
Do ochrony korporacje wynajm ują Yakuzę - syndykat zbrodni. Najcen­
niejsze i tajne inform acje szm uglują kurierzy mnemoniczni, należący do 
elity agentów. Przem ycają oni dane w im plantach mózgowych. Jednym 
z nich jest Johnny (Keanu REEVES). W łaśnie przybywa do Pekinu, skąd 
ma odebrać pokaźną porcję danych, przekraczających znacznie jego po­
jem ność w mózgu. 320 gigabajtów inform acji, które mu załadowano, 
dotyczą wykradzionej mafii i pilnie strzeżonej tajemnicy firmy Pharma- 
con. „Towar” ten Johnny musi dostarczyć do Newark. M a to być jego 
ostatnia akcja. Chce w ten sposób zdobyć forsę potrzebną na operację- 
przyw racającą pełną pam ięć, z której wymazał całe dzieciństwo, aby 
zwiększyć pojemność mózgu dla potrzeb kurierskich.

Jednak inform acje zapisane w jego  głowie czyta mafia, a za- tern 
grożą mu bezwzględni mordercy Yakuzy. Poza tym  śmiertelnym  niebez­
pieczeństwem je st przeciek ze zbyt obszernego ładunku, który może za­
bić kuriera. Dlatego koniecznością staje się szybka pom oc m edyczna i 
wyładowanie z głowy uciążliwego bagażu. Na dom iar złego Johnny’ego 
zdradza także agent zlecający mu tę robotę. Przed jego  zbiram i ratuje go 
najpierw J-Bone, a później Jane (Dina M EYER). O dtąd trzymają się ra­
zem. Ona choruje na NAS, on też pilnie potrzebuje pomocy. Tak więc 
udają się do doktora SPID ERA  (Henry ROLLINS), który może uwolnić 
ich od cierpień.

,Johnny M nem onic” jest sprawnie zrealizowanym filmem science- 
fiction. Zwracają uw agę znakom ite efekty specjalne, w prowadzające w 
świat komputerów i rzeczywistości wirtualnej. D la miłośników gatunku 
będzie to praw dziw a bomba, a porównania z „Blade Punnerem ” Scotta 
nasuw ają się automatycznie. Jednak obraz ten ma i drugą stronę. Poka­
zuje mianowicie, że superdoskonała technika prow adzi do zatracenia 
kontaktu z otaczającym  światem. U skompromitowanego człowieka za­
nika poczucie własnej wartości. Świat zm ienia się w  ogrom ne śmietni­
sko, mimo postępującej doskonałości technicznej. Zauważają to Loteko­
wie, którzy próbują ochronić ludzkość przed samounicestwieniem. Chwała 
im za to!

Jo h n n y  M nem onic - s /f  (USA, 1995) R : R o b e rt L O N G O ; W : K e­
anu  Reeves, D ina M eyer, Ice-T , H en ry  R ollins, B ea t T akesh i, Dolph 
L u n d g ren , B a rb a ra  W ukow a.

W ito ld  G A R B A R E K
P.S. Kasetę z  film em  udostępniła Wypożyczalnia K aset Video „JO VI”, 
Al. Powstańców Wlkp. 49

W A K A C J E  W  B IB L IO T E C E
Wyświetlanie filmowi bajek wideo w bibliotece w poniedziałki i 

piątki, gadz. 11.00.
Konkursy:
- plastyczne („Najpiękniejszy portret". „M atołek i Fiki M iki czekają 

na wasze rysunki, sm yki”. W ędrówki po Polsce", „W  krainie baśni, le­
gendy i przygody” )

- fo tograficzne („W akacje w biegu”, ..Najciekawsze zdjęcie w aka­
cyjne” )

- czytelniczy („Najwspanialsze w akacje” ).
Im prezy : w akacyjne dyskoteki, gry i zabawy, quizy z  różnych dzie­

dzin wiedzy, lato w przyrodzie (w ycieczka dzieci do parku, wycieczka 
plenerowa nad jezioro, w ycieczka do lasu pod Grzybek).

O  S Z C Z E G Ó Ł A C H  D O W IE C IE  S IĘ  W  B IB L IO T E C E .

ZA PR A SZA M Y  D O  L IC Z N E G O  U D Z IA Ł U !

Rzecz ~g
Krotoszyńska J Ł m F



rzecz rozrywkowa

Krotoszyńska Lista Przebojów 
NOTOWANIE 7 7

Po ostatn im  „boom ie” now ości - 
skromnie. Tylko cztery nowe przeboje, 
za to na w ysokich pozycjach. M inęły cz 
kiedy polskie utwory były rysą na szkle i 
dego notowania. Teraz stanowią 50% re 
tuaru KLP. Cieszymy się z tego faktu. 1 
u nas na pierwszym  m iejscu propozycja grupy VA- 
RIUS M ANX orła cień. Nowej wokalistce zespołu życzy­
my wielu sukcesów i czekamy na całkiem nowy m ateriał 
ANITY LIPNICKIEJ.

1. VARIUS M ANX - orła cień (NEW)
2. CAPTAIN JACK  - soldier soldier (NEW)
3. KELLY FAM ILY  - roses o f red
4. MR. PRESIDENT - coco jamboo
5. EA ST 17 - somone to love .
6. E-ROTIC - help me dr. dick (NEW)
7. DE SU - życie cudem jest
8. U  96 - heaven
9. URSZULA - na sen
10. KASIA KOW ALSKA - chcę znać swój grzech
11. SCORPIONS - you and i
12. ICE MC - give mi the light (NEW)
13. SZW AGIERKOLASKA - u cioci na imieninach
14. AM ADEO - letni wiatr
15. STASZEK SOJKA - mocniej cię kocham
16. TH E C U R E -th e  13-th
17. CH ŁO PCY  Z PLACU BRONI - uśmiechnij się
18. M ICHA EL JACKSON - they don’t care about us
19. STACHURSKY - ja k  w niebie
20. RO BERT CHOJNACKI - prawie do nieba

PROPOZYCJE:

FUN FACTORY - don’t go away
MAGIC AFFAIR - world o f freedom
2 UNLIM ITED - spread your love
DUNE - hand in hand
FUGEES - fu gee la
FETTES B R O T -je in
ROBERT MILES - fable
M ARK SNÓ W  - x-files
LOS DEL RIO - macarena
BACKSTREET BOYS - get down
G EO RGE M ICHA EL - fastlove
EROS RAM AZZOTTI - piu bella cosa
BRYAN ADAM S - the only thing
CRĄ NBERRIES - salvation
M ETALLICA - until it sleeps
BIG DAY - zostawić ślad
NOSOW SKA - jeśli w iesz co chcę powiedzieć
RO BERT CHOJNACKI - w ielka strata
LA STRADA - pada deszcz
TO P ONE - dziew czyna dżungli

NAGRODY ufundowane przez firmy LUM EN i SCORPIO N  oraz 
sklep W EGA M USIC (St. Jędrzejak) wylosowali:

A lina BU DZYK  i P aw eł P IE K A R C Z Y K  (z Krotoszyna). 
Prawidłowe rozw iązanie ostatniego konkursu: tytuł ostatniej płyty 

grupy TH E KELLY FAM ILY brzm i OVER TH E HUMP.
Nagrodę - podwójny bilet do kina „Przedwiośnie” w ylosowała M o­

n ika  B O R K IE W IC Z  (z Krotoszyna).
NOW Y KONKURS: Jak nazywa się nowa wokalistka grupy VARIUS 

M ANX?  N a odpowiedzi w raz z głosam i do KLP czekamy do 23 lipca.
Z  życzeniami przebojowych w akacji żegnają Was (do 78 N otow a­

nia): Ewa i D ariusz FYNYKOW IE.

N asz adres:
KLP, Os. D ąbrow skiego 7/14, 63-700 Krotoszyn, tel. 506-98  

(codziennie w godzinach 19.00-20.00).

K U P O N  n r  1 4
Tym razem nagrodą dla ucze­
stników naszej zabawy będzie

firmowa koszulka 
RADIA 

MERKURY
- u lu b io n e g o  ra d ia  
W ie lk o p o la n  

N a naklejone na kartki k u ­
pony czekam y do 3 sierpnia.

A książkę, ufundowaną przez 
k s ię g a rn ię  C A L A M U S  (M ały  
Rynek 13), wylosował pan Ma­
rian R O B A K O W S K I z L uto- 
gniewa.

Gratulujem y i zapraszamy do 
redakcji.

K onkurs dla najm łodszych

M O J E
W A K A C J E

Zapraszamy wszystkie dzieci do 
wzięcia udziału w naszym  konkursie 
ry sunkow ym  pod  h as łe m  M O JE 
WAKACJE. Technika i form at prac: 
dow olne. Na m alow ane obrazki z 
w akacji czekam y do 15 w rześnia 
1996. Prace (z dopiskiem  na koper- 
s ie: M O JE W A K A C JE ) p rosim y 
przysyłać na adres: Redakcja „Rze­
czy Krotoszyńskiej” ul. Sienkiewicza 
2a, 63-700 Krotoszyn lub wrzucać do 
redakcyjnej skrzynki (Sienkiewicza 
2a). Prosimy również o podanie im ie­
nia, nazwiska, adresu i wieku ucze­
stnika konkursu.

Najciekawsze prace zostaną na­
grodzone i opublikowane.

(red.)

K R Z Y Ż Ó W K A  1 4 / 9 6

Opracował: 
Władysław FIRLIK

Rozw iązanie krzyżów ki (przy­
słowie polskie) utw orzą litery z pól 
ponum erow anych od 1 do 24. Na 
kartki z naklejonym i kuponam i cze­
kamy do 3 sierpnia.

Nagrodę za praw idłowe rozwią­
zanie krzyżówki 12/96 (Na żadnym 
zegarze nie znajdziesz wskazówek do 
życia) otrzyma pani Kazimiera WOJ­
CIECHOW SKA z Krotoszyna. Gra­
tulujemy i zapraszamy do redakcji!

1 2 3 4 5

6 7 8 9 10

11 12 13 14 15

16 17 18 19 20

21 22 23 24

PIEŚŃ. 
OPE- 
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18 WIERZBY

PUS­TYNNY
ORSZAK
IMIĘ
SARI

COWE
IMIĘ

KONSTRUKCJA
sethrti -

2 Ai

NA ŚRO­
DKU W 
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WODO­SPAD
T -

TRZE-PANIA
APLA< 1000 KG
podpruk]

MIASTO NA 
UKRAINIE 

NAD SERETEM

KRZY­
ŻÓWKO­
WA CY­
GANKA

Z PUSTE 
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r
DAWNA
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IMIĘ
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ODCIĘTA

DRAMAT
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CKIEGO
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r
CZYNNY 

, WULKAN
ODMIANA
ŚLIWY

PRZEZNACZENIE
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rzecz odjazdowa

NOWY ROZKŁAD JAZDY PKP, PKS i MZK
Drodzy Czytelnicy!
Oddajemy dzisiaj w Wasze ręce zapowiadany już wcześniej nowy rozkład jazdy PKP, PKS i MZK. Jest on bardzo szczegółowy i rzetelny, co - mamy nadzieję - 

wynagrodzi Państwu dutygodniowe oczekiwanie na jego opublikowanie.
Od 2 czerwca 1996 r. wprowadzono nowy rozkład jazdy PKP. Będzie onobowiązywał do 31 maja 1997 

r. Poniżej podajemy godziny odjazdów i przyjazdów ze stacji Krotoszyn, Koźmin Wlkp., Kobylin i Zduny.
PRZYJAZDY STACJA ODJAZDY O D JA ZD Y  Z D W O RCA

KROTOSZYN _________________ ___________ I I ______ PKS K RO TO SZY N

1.36., 9.27, 17.58.
17.24
6.20, 7 .2 1 , 8.30R, 15.15, 17.22,
23.06
1.36.
1.36., 6.27, 7 .3 2 ,9 .2 7 , 13.47, 
16.10 , 17.58, 21.52
2.12
2.12 , 13.54

6.27, 10.44,16.01,16.29,17.31, 
23.31
0.17, 2.12., 7.32, 13.54, 16.11, 
20.14,
17.58
2.12
10.44, 16.01, 17.31 
6.20, 17.22
1.36
1.36 , 17.58

GŁOGÓW
GNIEZNO
JAROCIN

LEGNICA
LESZNO

ŁÓDŹ CHOJNY 
ŁÓDŹ KALISKA 
MIĘDZYLESIE 

OLEŚNICA

OSTRÓW WLKP.

TUPLICE
WARSZAWA WSCH. 

WROCŁAW GL.
WRZEŚNIA 

ZIELONA GÓRA 
ŻAGAŃ

2.32., 16.25
4.05c, 6.38b, 15.25, 19.15 
4.05 , 6.38, 9.32 , 12.50,
15.25, 19.15 
2.32
2.32^3.52 , 6.04 , 7.40, 12,14r , 
13.59, 16.25, 20.19
1.56
1.56 , 16.15 
13.51
4.38,6.41, 12.12,-13.57_,
16.37, 19.37
1.56 , 5.50, 6.40 , 7.20„, 13.58, 
16.1$, 18.15

1.56.
4.38, 13.57
4.05 , 6.38_, 15.25, 19.15 
2.32
2.32ag, 16.25

STACJA
K OBYLIN

9.06, 17.37.,
4 .11 .6 .23 ., 7.59,
12.33 , 14.18, 16.44, 20.38
6.06, 7. l l c, 9.06, 13 .26 ,15.48D,
17.37., 21.31 
17.37
16.50k, 23.25k
9.06, 17.37a

GŁOGÓW
KROTOSZYN

LESZNO

TUPLICE
RAWICZ
ŻAGAŃ

16.44
6.06, 7 .11_, 9.06, 13.26,
15.49n, 17:38, 21.31
4.11,6.23., 7.59, 12.33c, 14.18,
16.44, 20.38

5.20k, 17.05,.
16.4

STACJA 
K OŹM IN W LKP.

17.00
5.57, 6.53c, 8.08., 14.53,
17.00, 22.44
4 .2 6 ,6 .5 9 , 9.53 , 13.10, 15.47, 
19.3&
5.57, 17.00

GNIEZNO
JAROCIN

KROTOSZYN

WRZEŚNIA

4.27 , 6.59., 15.48, 19.37
4.27 , 6.59, 9.54 , 13.11,
15.48, 19.37
5.58, 7.00r , 8.09r , 14.54, 17.01, 
22.45
4.27 , 6.59., 15.48, 19.37

STACJA
ZDUNY

4.46, 6.48, 12.20, 14.07, 16.45,
19.45
14.07

KROTOSZYN 

ŁÓDŹ KALISKA

6.19, 16.36,15.52, 16.21,17.23,
23.22
15.52

6.19,10.36,15.52, 16.21,17.23,
23.22
14.07
10.36, 15.52, 17.23f

MIĘDZYLESIE
OLEŚNICA

OSTRÓW WLKP. 
WROCŁAW GŁ.

OBJAŚNIENIA:
A - kursuje  codz ienn ie  oprócz 25.12.96 i 
30.03.97
B - kursuje w soboty, niedziele, święta oraz
27.12.96 i 02.05.97
C - kursuje w dni robocze, oprócz sobót i
27.12.96 i 02.05.97
D - kursuje codzienn ie oprócz 24.12.96 i
29.03.97

c-

E - kursuje w dni robocze na odcinku W ro­
cław  - O leśnica (oprócz sobót i 27.12.96 i 
2.05.97)
K - kolejowa komunikacja autobusowa 
G - od Głogowa pociąg osobowy 
R - kursuje przez Oleśnicę Rataje 
tłusty druk - pośpieszne

Bydgoszcz p. Gniezno: 16.17U*EX 
Cieszków p. Zduny: 5.45WXZ, 6.45WFM, 7.10X, 
7.35S, 8 .05U M a, 9.10F, 10.50FM, 11.15U T, 
12.20U, 12.40WFM, 12.45BDG, 13.00X, 13.45S, 
14 .10W XZ, 15.05W FM , 15.10X, 16.00FM , 
16.30UM, 17.30FM, 19.50NYM, 20.55WFM , 
22.05WFM,
Gostyń p. Pogorzelę: 7.50U, 8.30FM, 13.45U*, 

15.30U, 18.20UM 
Grębów p. Rozdrażew: 14.256XH 
Gumienice p. Kromolice: 5.50U, 7.20FM, 11.10U, 

13.15S, 14.30X
Gumienice p. Zduny: 4.50XZ, 16.20U, 18.40UM 
Jarocin p. Koźmin: 6.00U, 7.35U, 9.15UM *,
10.005, 10.25U*, 14.20UM, 14.30FM, 15.10Lb,

16.17U*EX, 17,50UT 
Jarocin p. Mokronos: 8.10FM 
Jarocin p. Mokronos, Rusko: 6.00S, 13.1 OS 
Kaczagórka p. Bułaków: 5.00FM 
Kobylin p. Kuklinów: 4.00FM, 5.00FM, 5.50S,
6.005, 6.03F, 7.03UM, 7.46X, 10.00FM, 10.00CU, 
12.30U*, 13.30S,14.20FM, 14.20FM, 15.20FM,

16.16FM
Kobylin p. Zduny, Baszków: 4.50XZ, 8.30FM, 
12.30U*, 14.20FM, 15.15FM, 16.20, 18.40UM, 

22.20FM
Konin p. Jarocin: 15.10Lb, 17.50UT
Kościan p. Gostyń: 8.30FM
Koźmin p. Dzielice: 6.05S
Koźmin p. Kobiemo: 12.30S, 14.25S
Koźmin p. Mokronos: 4.40FM, 6.00S, 8.10CU,
8.10FM, 10.00S, 11.10FM, 12.00CU, 13.10S,
14.30XZ, 15.40FM, 15.45CU, 19.00FM, 22.20FM
Koźmin p. W olenice: 5.45FM , 6.00U, 7.35U,
10.005, 10.25U*, 14.20UM, 14.30FM, 15.10Lb,

17.50UT
Kromolice p. Romanów: 5.50U, 6.40S, 7.20FM, 
7.50U, 11.10U, 13.00S, 13.15S, 13.45*, 14.30X, 
15.30U, 18.20UM, 22.00FM 
Leszno p. Dłoń: 7.46X, 12.30U*
Leszno p. Jutrosin: 6.03F 
Łagiewniki p. Górkę: 4.00FM, 14.20FM 
Łagiewniki p. Starków iec: 5.00FM , 8.30FM , 

12.30U*, 15.20FM
M ilicz p. C ieszków : 12.45BD G, 13.00X, 

16.30UM*
Milicz p. Dziadkowo: 7.10X, 7.35S, 8.05UMa, 
9.10F, 10.18U*EX, 10.50FM, 11.15UT, 12.20U, 
13.45S, 15.10X, 16.00FM, 19.50NyM 
Namysłów p. Syców: 17.20U*
Ostrów Wlkp. p. Biadki: 6.00FM, 18.50UM, 
Ostrów Wlkp. p. Koźmin, Rozdrażew: 5.45FM 
Ostrów Wlkp. p. Koźminiec: 7.35S, 16.10U 
Ostrów Wlkp. p. Roszki: 5.35FM, 9.00U, 12.57F, 

14.24X
Ostrów Wlkp. p. Sulmierzyce: 6.00X, 6.40Z+U, 
7 .50U , 11.00S, 12.20U , 13.10FM , 14.30U, 
18.30UM, 21.00UMC
Ostrzeszów p. Sulmierzyce: 15.55U, 17.20U* 
Pasierby p. Kobylin: 5.50S, 7.46X, 10.00FM, 

14.20FM
Pleszew p. Koźminiec: 4.20FM, 6.00F, 7.10U, 
10.20U, 14.40U, 17.00A, 19.50FM, 22.20FM

1407r
4.46,6.48, 12.20, 14.07D, 16.45,
19.45
15.52
4.46, 14.07_

Pleszew p. Ryczków: 9.10FM, 19.00UM 
Pogorzela p. Kromolice: 5.50U, 7.20FM, 7.50U, 
8.30FM K , 11.10U, 13.15S, 13.45*, 14.30X, 
15.30U, 18.20UM 22.20FM 
Poznań p. Borek, Śrem: 12.30U*
Poznań p. Jarocin: 6.00U , 7.35U , 9.15U M *, 

10.25U, 14.20UM
Ruda p. Konarzew: 5.35FM, 8.15+U, 10.00S, 

14.30U
Ruda p. Zduny: 6.30FM, 12.10+u, 16.00S 
Sulmierzyce: 17.20U*
S ulm ierzyce p. C hw aliszew : 6 .00X , 6.40S, 
6.40Z+U , 7.50U , 10.00S, 12.20U , 13 .10FM, 
14.30U, 15.30FM, 15.306X, 15.55U, 16.30FM, 
18.30UM, 21.00UMC, 22.20FM 
Sulmierzyce p. Zduny, Ujazd: 6.30S, 10.00FM, 

13.40FM
Syców p. Twardogórę: 12.20U 
Syców p. Ostrzeszów: 17.20U*
Ugrzela p. Brzezinkę: 5.35FM, 9.00U, 11.10FM 
Ustków p. Benice: 5.50FM, 6.50S, 8.30FM, 13.40S 
Walerianów p. Kromolice: 13.00Ś 
Wrocław p. Trzebnicę: 7.10X, 8.05UMa, 9.10F, 

10.18U*EX, 11.15UT, 19.50NyM 
Zalesie p. Kobylin: 6.00S, 10.00CU, 13.30S 
Zduny: 4 .50X Z, 5.45W X Z, 6.30S , 6.30FM , 
6.45WFM, 7.10X, 7.35S, 8 .05U M a,
8.30FM ,9.10F, 10.00FM, 10.50FM, 11.15UT, 
12.10+U, 12.20U , 12.30U *, 12.40W FM , 
12.45BDG, 13.00X, 13.25S, 13.40FM, 13.45S, 
14 .10WXZ, 14.20FM , 15.05W FM , 15.10X, 
15.15Fm, 16.00FM, 16.00S, 16.20U, 16.30UM*, 
16.30FM , 17.30FM , 18.40FM , 19.50NyM , 
20.55WFM, 22.05WFM, 22.20FM 
Zgorzelec p. Legnicę: 8.05UMa 
Zielona Góra p. Rawicz: 7.03UM 
Żmigród p. Milicz: 13.45S, 15.20X

OBJAŚNIENIA:
X - kursuje w dni robocze
S - kursuje w dni nauki szkolnej
F - kursuje od poniedziałku do piątku w dni robocze
+ - kursuje w dni świąteczne
Z - kursuje w wolne soboty
C - kursuje w soboty, niedziele i święta
Y - nie kursuje w wolne soboty
M - nie kursuje 24.XII.i 31.XII.
G - nie kursuje w okresie ferii i wakacji szkolnych 
H - kursuje w czasie wakacji i ferii szkolnych 
A - kursuje w dni powszednie 
6X - kursuje w soboty robocze
U - nie kursuje w dniach 25.-26.XII.96, 1.1.97 i 30.03.97 
N - nie kursuje w dniach 25.XII.96 i 30.03.97 
D - nie kursuje w dniach 24.-26.XII.96, 31 .XII.96 i 1.1.97 
oraz 30.-31.III.97
L - nie kursuje w dniach 25.-26.XII.96 1.1.97 i 30.- 
31.III.97
B - kursuje codziennie oprócz sobót
T - nie kursuje od 1.-,4.V.97
a - nie kursuje 29.III.97
K - nie kursuje przez Kromolice
W - odjazd z przystanku przy WSM (z Rynku 5 min.
później)
b - nie kursuje 2.1.97 
* - kursuje w dniu 26.XII.96 
EX - express

^łusty^jod^^uitobusyjDospieszm^^^^^^^^^^^^^

Linia N r 1 (do Zdun) z przy­
stanku przy dw orcu PKS
Dni robocze: 5.02, 6.10, 7.12, 
9.12,13.05, 14.12, 15.07,16.07, 
18.07, 22.12
W wolne soboty i niedziele linia 
nie kursuje
Odjazdy z przystanku przy ul. 
Kobylińskiej (targ), Floriańskiej, 
Sienkiewicza i Zdunowskiej od­
pow iedn io  1, 3, 5, 7 m inut 
później.

L inia N r 2 (do Roszek i O rpi- 
szew a) z p rz y s ta n k u  p rzy  
dw orcu PKS
Dni robocze: 4 .40**, 5.30+, 
6.15**, 8.00+, 12.30**, 14.10+, 
15.20**, 18.15+, 20.30*, 22.10* 
W wolne soboty i niedziele linia 
nie kursuje
Odjazdy z przystanków przy ul. 
Kobylińskiej (targ), Mickiewi­
cza, Raszkowska, odpowiednio 
1, 3, 4 minutu później. 
Objaśnienia:
+ - kursuje przez Roszki do Orpi- 
szewa
** - kursuje przez Orpiszew do

Roszek
* - kursuje przez Roszki, Orpi­
szew, Świnków, Biadki (tartak) 
do Krotoszyna
Kursy te są tym czasow e, na 
okres letnich wakacji. W ten spo­
sób zostały połączone linie nr 2 
i nr 9 . Po wakacjach prawdopo­
dobnie będzie funkcjonował sta­
ry rozkład jazdy, o czym Państwa 
poinformujemy.

Linia N r 3 (do D zierżanowa) z 
p rzystanku przy  ul. F lo riań ­
skiej
Dni robocze: 5.45,6.23*.*, 6.58, 
8.10**, 8 .50, 12.30, 14.10*, 
14.33**, 15.10*, 15.23**, 
16.30*, 18.15, 22.25**
Soboty: 6 .15** , 14.32**,
15.22**+
W niedziele linia nie kursuje 
Odjazdy z przystanków Kobyliń­
ska (targ), Kobylińska (mleczar­
nia), odpowiednio 2 i 3 minuty 
później.
Objaśnienia:
* - kursuje przez dworzec PKS 
** - kurs tylko do ul. Grudziel- 
skiego

+ - kurs w pracujące soboty 
Kursy te są tymczasowe na okres 
letnich wakacji. W ten sposób 
zostały połączone linie nr 3 i czę­
ściowo nr 8. Po wakacjach praw­
dopodobnie będzie funkcjono­
wał stary rozkład jazdy o czym 
Państwa pinformujemy.

Linia N r 6 (do Rozdrażewa) z 
przystanku w Rynku
Dni robocze: 4.55, 5.46c, 6.45c, 
12.40c, 14.08c, 15.20c, 18.15c, 
22.08*
W wolne soboty i niedziele linia 
nie kursuje
Odjazdy z przystanków ul. Flo­
riańska, Kobylińska (targ), dwo­
rzec PKS, M ickiew icza, Ko­
źmińska odpowiednio 1, 3, 4, 6 
i 8 minut później 
Objaśnienia:
c - kursuje przez Przemysłową 
(Cerabud)
* - kurs wycofany na okres wa­
kacji letnich

L inia Nr 7 (do Świnkowa) z 
przystanku przy dw orcu PKS
Dni robocze: 4.35, 5.40, 6.30+,

10.15+, 12.35+, 14.20+, 15.35+, 
18.15, 20.30*, 22.10*
W wolne soboty i niedziele linia 
nie kursuje
Odjazdy z przystanku Kobyliń­
ska (targ), Floriańska, Sienkie­
wicza odpowiednio 1, 3 i 4 mi- 

. nuty później 
Objaśnienia:
+ - kurs przez Staszica i Bolew- 
skiego
* - kurs obsługuje linia Nr 2

Linia N r 8 (do Konarzewa) - 
zawieszona na czas letnich wa­
kacji

L inia " J "  (do Jarocina) z przy­
stanku  w Rynku
Dni robocze: 4.35, 5.40+, 6.40, 
7 .50+ , 10.30, 12.30, 14.08, 
15.10+, 16.10+,18.10, 21.10*, 
22.10*
Niedziele i święta: 14.05, 16.10, 
19.20
Odjazdy z przystanków: Floriań­
ska, dworzec PKS, Kobylińska 
(targ), M ickiewicza odpowie­
dnio 1, 3, 5 i 7 minut później 
Objaśnienia:

+ - nie kursuje przez przystanki 
dworzec PKS, Kobylińska (targ)
* - nie kursuje w pracujące so­
boty

Linia "K " (do O strow a Wlkp.) 
z przystanku przy dworcu PKS
Dni robocze: 4.50, 5.50*, 6.45, 
8.20, 9.20, 10.20, 12.00, 13.15, 
14 .10*,15 .25 , 17.00, 18.15, 
19.15, 22.05*
Soboty: 6 .00*. 9 .20 , 11.20, 
14.05, 16.20, 19.00 
Niedziele: 9.00, 11.00, 13,00,
15.45, 18.20, 20.00 
Odjazdy z przystanków: Floriań­
ska, Ogrodowskiego, Ostrowska 
odpow iednio  I, 3 i 5 minut 
później
Objaśnienia:
* - kurs do Nowej Hali
Linia "B" (do Koźmina Wlkp.) 
z przystanku przy Hotelu KRO- 
TOSZ
- obsługuje SKR Koźmin 
Dni robocze: 5.48, 7.Ó9, 8.27,
10.46, 11.57, 14.17*, 15.16, 
16.41, 18.11**,22.10**
W wolne soboty i niedziele linia 
nie kursuje

Objaśnienia:
* - kurs dó przystanku Koźmin 
Osiedle
** - nie kursuje w pracujące so­
boty

L in ia  "X "  (do K obylina) z 
przystanku w Rynku
- obsługuje firma BobKom 
Dni robocze: 5.30,6.40, 14.05*,
15.15
W wolne soboty i niedziele linia
nie kursuje
Objaśnienia:
* - odjazd spod TEOMINY o
13.55 -
UWAGA!!!
Na okres letnich wakacji linia za­
wieszona
L inia pryw atna (do O strow a 
W lkp.) z park ingu przy dw or­
cu PKP i PKS
Dni robocze: 7.00, 8.50, 15.05,
17.15
W soboty i niedziele linia nie
kursuje
UWAGA!!!
Na okres letnich wakacji linia za­
wieszona

O p r a c o w a ł :  
S ł a w e k  I D Z I O R E K

Rzecz - g  f i
Krotoszyńska



rzecz reklamowa

S.P.H.

o f e r u j e

wyroby własnej produkcji:

cukierki twarde i nadziewane, krówki, toffi, lizaki deseniowe 
o różnych kształtach i wadze, dropsy, drażetki wieloowocowe, 

galaretki tęczowe wielosmakowe

•ponadto prowadzi działalność:

handlową w zakresie:
hurtu spożywczego i farmaceutycznego 

detaliczną:
części zamienne do maszyn 

i wyposażenia rolniczego
Sprzedaż wszelkich artykułów konsumpcyjnych 
w firmowym Domu Handlowym.

ZAPRASZAMY KONTRAHENTÓW i KLIENTÓW DO WSPÓŁPRACY 
KROTOSZYN, ul. Zamkowy Folwark 9 

TEL (0-64) 54221, TELJFAX 524-05, TELEX 0465274 „H

SO LA R IU M
G A B I N E T  M A S A Ż U  L E C Z N I C Z E G O .

!J C a (a rzyn a  Z C ow aż- 0 3 ro rła

UL.RÓŻANA 19 , KROTOSZYN  
T E L .50*749

Z a k ł a d  M e c h a n i k i  P o j a z d o w e j
" J A R E K ”

J R R O S Ł R U J  K R Z V Ż R N I R K
- naprawa i regulacja silników benzynowych i 'diesla'

u l. W ojciechow skiego 72 
6 3 -700  K rotoszyn 
te l. (0-64) 5 3 8 -15

: naprawy bieżące 
- autoboiowanie na terenie całej Europy

Z A P R A S Z A M Y

KOMPLEKS HOTELOWO -  
RESTAURACYJNY 

«KROTOSZ»

6 3 - 7 0 0  K r o t o s z y n  
u l .  M i c k i e w i c z a  4 4  

t e l e f o n y :  d o  h o t e l u  -  5 4 5 - 2 2  
d o  r e s t a u r a c j i  -  5 3 5 - 9 2

OFERUJE noclegi w pokoja 
trzyosobowych z łazienkarr 
ORGANIZUJE imprezy okol 
imieniny, wesela, itp. 
PROWADZI sprzedaż obiad 
abonamentowych  
DRINK-BAR czynny w  godz.

ch dwu- i
i
cznościowe. 

w

20.00 - 4.00

ZA.PRASZ/J

S k ł a d  I - I c Ł n d l o u j y
R y n e k  31 

K ro to sz y n
Przedsiębiorstwo

(  J o t K E l  f
jako autoryzowany przedstawiciel firmy

ST /H L  w
pilarki spalinowe &  

i elektryczne 
kosy m echaniczne  
myjki ciśnieniowe 
części zam ienne

i materiały eksploatacyjne 
sprzedaż doradztwo  
serwis gwarancyjny  

serwis pogw arancyjny
oraz ponad 10 .000 artykułów 

( nie tylko technicznych )
z a p r a s z a m y  w  g o d z in a c h  :
poniedziałek -  piątek od 8 do 18

soboty od 9 do 12̂  10<
t e l / f a x  0 - 6 4 /  5 7 1 -2 1

L e k a r z  m e d y c y n y  

ARTUR KUŁAKOWSKI
s p e c ja lis ta  uro log

- choroby nerek, pęcherza 
moczowego, prostaty
i męskich narządów płciowych 
(również u dzieci stulejki, 
mezstąpienie jąder)

- bezoperacyjne kruszenie kamieni 
nerkowych

- operacja przezcewkowa 
prostaty

Przyjęcia we wtorki 
w godz. 15.00 • 16.30 
63-700 Krotoszyn 

ul. Zamkowa 1a 
tel.527-40

-  F I E S T A .  -
ŚWIAT DYSKOTEK DLA CIEBIE

w  każdąsob otą - wstąp 6 zł.
tkr Osboujo ŁOfcp, o godż ł.M (btipłotny).

Z A P R A S Z A M  K,n

Ś l u s a r s t w o  ■ H a n d e l  

G a s t r o n o m i a  " A N N A 1

ul. Zdunowska 49 tel. (0-64) 53648 
63-700 Krotoszyn

F a k tu r y  V A T
Z a p r a s z a m y  

o d  8 . 0 0  -  2 4 . 0 0

Iren eu sz  Sobczak  

u l. S łodow a 24  (Dom U sług) 

6 3 -7 0 0  K rotoszyn 

O F E R U J E :
* meblościanki (typ swarzęcki)
* tanie zestawy wypoczynkowe

(15% zniżki) r C r j
* zestawy kuchenne
* tapczaniki dziecięce
S P R Z E D A Ż  R A T A L /fA  
- ZAPRASZAMY

H A R D B I T
Autoryzowany Doalor f-m y

G P T S M U S

U W A G A !

*  * * *.TjfSh-

K O M PLEK SO W A
KO M PU TERYZAC J A  P R Z E D S IĘ B IO R S T W

KOMPUTERY PC 
SYSTEMY SIECIOWE

LEASING

I D Z I E M Y
* * *  W C I Ą Ż  D O  P R Z O D U  * * *

H e * * e w
td. Ś«r. Ducha 5  

tel./fuc (0-63) 43- 45-30

H u r t o w n i a  U l y r o b ó w  M o n o p o l o w y c h  

i N a p o j ó w  C h ł o d z ą c y c h
K r o t o s z y n ,  u l .  K o ś c i u s z k i  1 0  

t e l .  ( 0 4 4 )  5 4 2 - 5 1  

T p o l G  O L p iP i i f . v T T T i:-r_i

*  w y r o b y  m o n o p o lo w e , p i w a ,  w i n a
*  n a p o je  c h ło d z ą c e  g a z o w a n e  i  n ie g a z o w a n e
*  n a t u r a ln e  s o k i  o w o c o w e

Zapraszamy do współpracy handlowej!
N A S Z Y M  K L I E N T O M  G W A R A N T U J E M Y :

DLA STAŁYCH ODBIORCOW 
KORZYSTNI WARUNKI PŁATNOŚCI

HURTOWNIA WYROBÓW 
^  MONOPOLOW YCH I NAPOJÓW

LEKTORAT
B i u r o  T ł u m a c z e ń  I N a u k i  

J ę z y k ó w  O b c y c h
">i ul, Rynek 18

Zĝk̂ódaÓF?ic»ift, uiKiiumiui 63-300 Pleszew
Oddział Krotoszyn 

Smnmwmtatifyif, ul. Koźmińska 2 
Nauczyliśmy już widu - nauczymy i (irbir!

Rzecz A
Krotoszyńska JL*W



rzecz reklamowa

BANK
PRZEMYSŁOWY S.A. w ŁODZI

ZAPRASZA
S a m o c h ó d  n a  r a t y

‘ Kredyt; na samochód nowy i używany 
‘ Kredyt bez poręczycieli 
‘ Okres kredytowania: od 1 roku do 5 lat 
‘ Wysokość kredytuj do 100% ceny pojazdu 
‘ Oprocentowanie: 

od 25%  w stos. rocz.-nowy 
od 26,5 w stos. rocz.-używany

Z  l o k a t a  p o  s a m o c h ó d
‘Termin utrzymywania lokaty - 3 miesiące 
‘ Losowanie: 20-tego dnia każdego miesiąca 

- na każdy tysiąc lokat-jeden samochód 
‘ Wpłaty: 700 zł: Fiat 126p

1200 zł:Cinquecento 
2100 zł:Fiat Punto 

‘ Prawdopodobieństwo wygrania - 
większe niż w innych grach liczbowych

B o n  S z a n s a  T u i o j c )  S z a n s a
‘Termin utrzymania lokaty: 12 m-cy 
‘ Nominały: 200 zł, 500 zł, 1000 zł i 5000 zł 
‘ Oprocentowanie od 14% do 22%  w stos. racz.
‘ Wcześniejsze wycofanie lokaty nie powoduje 
utraty odsetek

Nie chcesz stracić czasu i pieniędzy • przyjdź do n a s !

Oddział uj Kaliszu, filia  uj Krotoszynie, ul.flynek 32, tel. 0 64 /  528 61

SmCm

technika grzew cza  
arm atu ra  sanitarna i  gazowa

O F E R U J E M Y
- g r z e j n i k i  a lu m i n i o w e
- r u r y  i k s z t a ł t k i  m i e d z i a n e  i G E N O W A
- p i e c e  g a z o w e  c o
- w a n n y ,  b r o d z i k i , k a b i n y  p r y s z n i c o w e  
- z a w o r y  k u lk o w e  i t e r m o s t a t y c z n e  
- z l e w o z m y w a k i  n i e r d z e w n e  
- p o r c e l a n ę  s a n i t a r n ą  
- s z e r o k ą  g a m ę  b a t e r i i

Dla klientów indywidualnych - raty !
Zapraszamy w godz. 8.00 -16.00 w soboty w godz. 8.00 ■ 13.00 

63-700 Krotoszyn, ul. Zamkowy Folwark 9 
tel. (0-64) 577-11, 542-21 do 23 w. 333 
(teren Spółdzielni Handlowej "Ewa") . n25

J A R O C IN  
PLESZEW  
K R O TO S ZY N  
O S T R O W  W LKP. 
Z D U N Y

W Ł A S N E  oo 8 9 9  z ł / m 2 
M I E S Z K A N I E  so-som* 
D O M K I  oo 6 5 0  z ł / m 2
o  J E D N O R O D Z I N N E  
o  S Z E R E G O W E  

S T A N  S U R O W Y  I Z A M K N IĘ T Y  
M O Ż L IW O Ś Ć  W Y K O Ń C Z E N IA  W  T E C H N O L O G II

A M E R Y K A Ń S K I E J
Z A P I S Y  O D  1 4  C Z E R W C A  W  S I E D Z I B I E  F I R M Y  

B U I L D  I N C .  u l .  D w o r c o w a  8 2  6 3 - 2 4 2  M I E S Z K Ó W  

T E L .  ( 0 - 6 2 )  4 7 1 5 9 4  T E L . / F A X  ( 0 - 6 2 )  4 7 1 5 9 5  

P o n a d t o  w  s p r z e d a ż y :  s t r o p y  k a n a ł o w e ,  n a d p r o ż a ,  M -4 

b e t o n  to w a r o w y ,  g o t o w e  z b r o j e n i a ,  

k o n s t r u k c j e  n o ś n e  d l a  w y k o n a w c ó w

MATERIAŁY BUDOWLANE
N ID A  G IPS
* PŁYTY GIPSOWO 

-KARTONOWE
* KONSTRUKCJE, 

AKCESORIA

A M F TH E R M A T E X
* SUFITY 

PODWIESZANE

A TLA S
* KLEJE,

FUGI /
‘ MASY

POZIOMUJĄCE

»  S TO P TE R  «
METODA LEKKICH 
DOCIEPLEŃ

R O C K W O O L
* WEŁNA 

MINERALNA 
- ROCKMIN
- ROCKMUR

* B T Z H  
* T Z H
* P T Z H

O P O C ZN O
* PŁYTKI 

CERAMICZNE
B O R A L
* CEGŁA 

KLINKIEROWA

FA K R O , V E LU X
* OKNA DACHOWE

PUNKTY HANDLOWE
K ro to szyn ,
ul. 56 P u łku  P iechoty
(na te re n ie  byłe j jed n o stk i)
te l. (064) 522  51 w . 56 28
O s tró w  W ie lko p o ls k i,
ul. P rą d zyń s kie g o
tel. (064 ) 37 28 96; 37 28 98
O s tró w  W ie lko p o ls k i,
ul. P o zn ań ska  74
te l. (064) 38  08 21
K alisz,
ul. W a rs za w s k a  37  
te l. (062) 57  25 68

Rzecz & ł \
Krotoszyńska



rzecz reklamowa

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1882

Spółka Akcyjna
C U K R O W N I A  

" Z D U N Y "

6 3 -7 0 0  Z D U N Y , u l.1 -M a ja  3  

te l. 0 -6 4  5 2 2 4 5 , la x  (0 -6 4 ) 5 5 0 9 9 ,

t l i  5

W IN A , P IW A , N A PO JÓ W
Zaskakująco niskie ceny! ZDUNY, UL. KOBYLIŃSKA i i  (BYŁY 5KR) 

Oferuje pełen TEL. (0-64) 55-121

asortyment napojów. ZAPRASZAMY CODZIENNIE
Fachowa i szybka obsługa. w godzinach od 7.00 do 18.00,

Towar z dostawą do odbiorcy, w soboty od 7.00 do 15.00

® j W y jątkow a  o fe r ta  le tn ia  

* 1 § 1852 T y lko  w  s k le p ie "L u m en u  "

ŚwiECE OqRodoWE plyWAJĄCE
b ie d r o n k i ,  b r a t k i ,  m u s z e lk i ,

P o c h o d n ie  o g r o d o w e

g r z y b y ,  k a r ł y

Biuro Rachunkowe
m g t C n m m n  W ii tn & z c ia k

M a n s z e tk i-

P e ł n a  o b s ł u g a  p o d a t k o w a
'PO DA TK I: VAT * dochodowy * zryczałtowany

•Prow adzenie ksiąg handlowych luu
Zapraszamy od poniedziałku do piątku w  godz.8 00-16.00

63-700 KROTOSZYN, ul.Zamkowy Folwark 7, tel.O 64/530 42

S e r d e c z n i e  z a p r a s z a m y  

u l . Z d a n o w s k a  1 6  

( " U r o c z y  Z a k ą t e k " )

D o w ó z  d o  1 0  h m  - g r a t i s !
fą zakspił poopj 100 d • ah iMpodbfj

KROTOSZYN, U l.  RASZKOWSKA 36  
( U  CMENTARZEM • KIERUNEK W SM) Cp*. 
m 7*A  P R A f lA  i A  IWY  •* « 
o d  p o n i e d z i a ł k u  d o  n i e d z i e l i

z  o  t  r  u  c l  n  i

K S I Ę G O W E G O
(znajomość zasad księgowania 

i obsługi komputera, mile widziana 
znajomość języka niemieckiego)

j

SPECJALISTĘ DO SPRAW EKSPORTU

KONTAKT: KROTOSZYN, OL N t T H M  2 9 , 
TEL. (0 -S 4 ) 5 4 5 -42

• W

i j m m m m M

ORGANIZUJE TEZ IMPREZY OKOLICZNOŚCIOWE

Otnrteioditoitaidopiątiai 
ijoŁ IM M  

■oobotyiiLMMJO

m y m ]

Rzecz A - g
Krotoszyńska. ( W  m



rzecz reklamowa

B ezp ła tn e  o g ło szen ia  d ro b n e  typu:
S Z U K A M  P R A C Y .  Z A T R U D N I Ę .  S P R Z E D A M ,  K U P I Ę ,  

Z A M I E N I Ę .  O D D A M .  P O S Z U K U J Ę ,  O F E R U J Ę . . .

K U P O N
T r e ś ć :  .

D an e  o g ło szen io d aw cy  (do w iadom ości redakcji):
im ię i n a zw is ko :........................................................................
adres  (nr te l .) : ............................................................................
U waga! W yp e łn io n e  i na k le jo n e  na  ka rtkę  k u p o n y  w ysy ła ć  na  a d res  

redakcji lub  w rzdcać d o  s k r zy n k i „RK” (S ien k iew icza  2A).

SPR Z E D A M
* * *

SPRZEDAM  nowy piec gazowy do 
centralnego ogrzewania. Inf. 570-54 
lub 525-53 - redakcja „RK” .

* * *
SPRZEDAM  używaną pralkę auto­
matyczną. Tel. 522-51, w. 55-28.

* * *
Okazyjnie SPRZEDAM  mały telewi­
zor „U N ITRA ” W ZT, vela T 206. 
Tel. 509-92.

* * *
SPRZEDAM  w łasnościowe M-4, o 
pow. 50 m2, lub zamienię na domek 
jednorodzinny. Tel. (0-64) 508-15.

* * *
SPR ZED A M  połow ę kam ienicy z 
w olnym  m ieszkaniem  dw upokojo- 
wym (łazienka, kuchnia), z pom ie­
szczeniem na sklep i połową ogrodu. 
Inf. Leszno, ul. N iem iecka 9/3.

* * *
SPRZEDAM  dom jednorodzinny w 
Krotoszynie, tel. 527-40.

* .* *
SPR ZED A M  kom puter PC P E N ­
TIUM  (płyta głów na IN TEL TRI- 
TON, PCI, 8 MB RAM, HDD 635 
MB, FDD 1.44 MB, SVGA S3 TRIO 
64bit, m onitor color 14" LR NI) TA ­
N IO  - GW ARANCJA !!!. Tel. (0-64) 
533-85.

* * *
SPRZEDAM  skrzynki plastikowe do 
owoców, w entylator dachowy i ścien­
ny, rury PCV (średnica 30 ,40), prze­
wód YDY 4 x 2,5. Tel. 579-25.

* * *
SPRZEDAM  row er dziecięcy „SAL­
TO ” (mniejszy składak) - kolor po­
marańczowy, w  dobrym  stanie. Kon­
takt: W anda Ludwiczak, ul. Fabrycz­
na 7/27, Krotoszyn.

* * *
SPRZEDAM  ław ę narożną, tapicero­

w aną dąb rustikal (200 x 170 cm). 
Tel. 532-41, w. 416.

* * *
SPRZEDAM  kojec dla dziecka. Tel. 
52-994.

* * *
Pilnie SPRZEDAM  volvo 360 GLT. 
Cena 7800 zł. Tel. 524-29.

* * *
SPRZEDAM  fiata 126p, kolor biały, 
rocznik  1990. Tel. 513-27. Adres: 
B iadki 208.

* * *
SPRZEDAM  fiata 126p, rok 1980, 
kolor niebieski, silnik po remoncie, 
cena do uzgodnienia. Kontakt: Kro­
to szyn , ul. K oźm ińska 56/13 , po 
godz. 18.00.

* * *
SPRZEDAM  komputer COMODO- 
RE C 64. Kontakt: redakcja „RK”.

* * *
SPRZEDAM  szczenięta dobermany 
z m e try k ą  (po  ch a m p io n ie ). Do 
odbioru po 20 sierpnia. Kontakt: 63- 
100 Śrem, ul. Kossaka 14, tel. (0-667) 
36-486.

* * *
SPRZEDAM  nowe łyżworolki (kau­
czukowe) firmy Rollerblade. Wtorek, 
ul. Szkolna 11. Tel. (0-64) 34-76-25. 

* * *
SPRZEDAM  nowy namiot (2-osobo- 
wy). Tel. (0-64) 573-86.

* * *
U waga Rolnicy SPRZEDAM  m ie­
szaln ik  pasz  sypkich  1-tonow ych. 
Inf.: Henryków 5.

W Y D Z I E R Ż A W I Ę ,  W Y N A J M Ę
* * *

W Y D ZIERŻA W IĘ pokój w Kroto­
szynie (umeblowany z przynależno- 
ściami). Tel. 527-40.

* * *
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  pow ierzchn ię

około 60 m2 w Krotoszynie na hur­
townię lub inną działalność. Tel. 527- 
40.

* * *
W Y N A JM Ę m ieszkan ie  w bloku 
(dwupokojowe z telefonem), płatne 
za rok z góry (na gabinet lekarski). 
Tel. 526-81.

P O S Z U K U JĘ
* * *

PO SZU K U JĘ lokalu handlow ego. 
Tel. (0-62) 53-68-68 (dzw onić po 
godz. 20.00).

* * *
U czennica Liceum Ekonom icznego 
SZUKA PRACY NA W AKACJE. 
Kontakt: W różewy 17, Ilona S tefań­
ska, 63-700 Krotoszyn.

* * *
Em erytka SZUKA PRACY na pół 
etatu w sklepie (z wyjątkiem spożyw­
czego). Kontakt: 522-51 w. 54-49.

* * *
'PO D EJM Ę precę jako opiekunka do 
dziecka (na te ren ie  K ro toszyna). 
K ontakt: M ałgorzata  G łodek , ul. 
M ickiewicza 5/50, Krotoszyn.

R Ó ŻN E
* * *

KUPIĘ stare skrzypce (ciemnobrązo­
we) oraz zabytkowy zegar stojący. 
Oferty z ceną - tel. 573-18.

* * *
K U PIĘ m ieszkanie do 36 m2 lub 
wynajmę na stałe. Tel. 504-88.

* * *
SKU P, SPR ZED A Ż złota. K ro to ­
szyn, ul. Piekarska 5.

* * *
ZAM IENIĘ garaż przy ul. Ra wieki ej 
na garaż w okolicach Os. Sikorskie­
go. Tel. 508-58.

* * *
ZA M IEN IĘ m ieszkanie M -3 (dwa 
pokoje z telefonem w bloku) na m ie­
szkanie w Poznaniu lub O strow ie 
Wlkp. Tel. 526-81.

* * *
KOMPUTEROPISANIE, LAM INO­
W ANIE, IDENTYFIKATORY. Ka­
lisz, ul. Skalm ierzycka 10, pokój nr 
13. T e le fo n : 5 3 -41 -51  (1 1 .0 0  - 
16.00).

* * *
O DSTĄ PIĘ ogródek działkowy przy 
ul. Łąkowej w Krotoszynie. Inf. Os. 
Dąbrowskiego 6/38, Krotoszyn.

* * *
ZA TRU D NIĘ panią do opieki nad 
dw uletnim  chłopcem, tel. 532-41 w. 
416.

J A R O C I N  -  A M F I T E A T R  /-
w  p i ą t k i  g o d z .  2 0 . 0 0  / £

19 .0 7  - CLOSTERKELLER
26 .0 7  - CONTINENTAL SINGERS (HOLANDIA) 1 6 .0 8  - NOCNA ZMIANA BLUESA

2 .0 8  - NIESPODZIANKA W ROCZNICĘ FESTIWALU 2 3 .0 8  - RENATA PRZEMYK
9 .0 8  - HARLEM + SWAY 3 0 .0 8  • HOT WATER

SPONSOR WSZYSTKICH KONCERTÓW -  .  „  ,
BROWAR KROTOSZYN S J a r O C I I I S K a

TYpocmmrsjrnj*j>oc*hiuej /______

Dyrektor Szkoły Podstawowej Nr 4 
w Krotoszynie (ul. Sienkiewicza 9, tel. 528-76)

o g ł a s z a

p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  

n a  w y k o n a n i e :

* p rac  m u ra rsk ic h  * p rac  m a la rsk ic h  
* izo lac ji b u d y n k u  * ro b ó t w o d n o -k a n a liz a c y jn y c h .

1. Termin wykonania prac - od 15 lipca do 31 sierpnia 1996 roku.
2. Informacji dotyczących przetargu udziela dyrektor Szkoły Pod­

stawowej nr 4 w Krotoszynie - mgr Włodzimierz Szewczyk, 
tel. (0-64) 528-76.

3. Formularz, zawierający specyfikę istotnych warunków za­
mówienia, można odebrać w sekretariacie Szkoły Postawowej 
nr 4 w Krotoszynie, ul. Sienkiewicza 9.

4. Zamkniętą kopertę, zawierającą ofertę, należy złożyć w sekre­
tariacie szkoły do dnia 12 lipca 1996 roku, do godz. 13.00.

5. Otwarcie kopert z ofertami nastąpi w dniu 15 lipca 1996 roku 
o godz. 10.00 w Urzędzie Miasta i Gminy w Krotoszynie, ul. 
Kołłątaja 7, pokój nr 3 w suterenie (oferent może być obecny 
przy otwarciu kopert).

6. Oferta winna zawierać wszystkie elementy zawarte w specyfi­
kacji.

_____________________________________  1098

U W A G A !  P R Z E T A R G !

W ojskow a A gencja M ieszkaniow a 
- O ddział Terenow y w  O strow ie W ielkopolskim , 

ogłasza
nieograniczony przetarg ofertowy

na najem  budynku po byłym  kasynie w ojskow ym
w m. K rotoszyn przy  ul. 56 P. Piechoty W lkp. o pow. 853,40
m 2 na  prow adzenie działalności gospodarczej.

Przetarg odbędzie się w siedzibie O T W A M  Ostrów  W lkp.
w dniu 15.07.1996 r. o godz. 10.00.

6  1130

Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 1
w Krotoszynie, Al. Powst. Wlkp. 13 (tel. 529-23)

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony 
na wykonanie prac dekarskich

1. Termin wykonania prac - od 15 lipca do 31 sierpnia 1996 roku.
2. Informacji dotyczących przetargu udziela dyrektor Szkoły Pod­

stawowej nr 1 - mgr Aleksandra Bartkowiak, tel. (0-64) 529- 
23.

3. Formularz, zawierający specyfikację istotnych warunków za­
mówienia, można odebrać w sekretariacie szkoły - Al. Powst. 
Wlkp. 13.

4. Zamkniętą kopertę, zawierającą ofertę, należy złożyć w sekre­
tariacie szkoły do dnia 12 lipca 1996 roku, do godz.13.00.

5. Otwarcie kopert z ofertami nastąpi w dniu 15 lipca br. o godz. 
10.00 w Urzędzie Miasta i Gminy w Krotoszynie, ul. Kołłątaja 
7, pokój nr 3 w suterenie (oferent może być obecny przy otwar­
ciu kopert).

6. Oferta winna zawierać wszystkie elementy zawarte w specyfi­
kacji.

1099

Zakłady Wielobranżowe Fundacji 
Ochrony Zabytków Sulmierzyc
B iu r o :  C y n e k  1 4 ,6 3 - 7 5 0  S u lm ie r z y c e  7? 1 9 0

A B S O L W E N C I KLAS V III
Z a k ła d y  W ie lo b r a n ż o w e  F u n d a c j i  O c h r o n y  Z a b y t k ó w  S u lm ie r z y c  
p r z y jm ą  d o  p r a k t y c z n e j  n a u k i - z a w o d u  u c z n ió w  w  z a w o d a c h :  m u r a r z ,  
t y n k a r z ,  m a la r z  ( i lo ś ć  m ie js c  o g r a n ic z o n a ) .
P o  z a k o ń c z e n iu  n a u k i  is t n ie je  m o ż l iw o ś ć  z a t r u d n ie n ia  w  n a s z y c h  
z a k ła d a c h .  no

Zatrudnimy pracowników ogólnobudowlanych (malarz, murarz, tynkarz).

Rzecz 9 ,9 ,
Krotoszyńska



rzecz telewizyjno-reklamowa

CZWARTEK 11.07.96
18.00  „ M a ła  k s ię żn icz k a ” - b a jk a
18 .30  „ S z a lo n e  k o b ie ty  D z ik ie g o  Z a c h o d u ” - f ilm  

h is t. U S A  (2 )
19.15 „ L u d z ie  z  z ie m i c z e rw o n e j”  -  f ilm  d o k .
19 .30  „ M a ła  k s ię żn icz k a ”  -  b a jk a
2 0 .0 0  „ T a je m n ic z y  św ia t A .C . C la rk a ”  - se ria l 

p o p .-  n auk .
2 0 .3 0  „ N a sz  c z ło w ie k  w  P a r la m e n c ie ”  - se ria l 

k o m .
2 1 .0 0  „ P o ry w a c z e ”  - f ilm  se n s. U S A  (1 9 9 2  r.)

PIĄTEK 12.07.96
1 7 .30  „ C z a rn e  s to p y ” -  f ilm  p rz y g ó d , po i
1 9 .00  P ro g ra m  lo k a ln y  z  K ro to szy n a
1 9 .30  „ M a ła  k s ię ż n ic z k a "  -  b a jk a
2 0 .0 0  „ P o ry w a c z e ” - f ilm  se n s. U S A
2 1 .3 0  „ T y lk o  w te d y , g d y  s ię  śm ie je ” - se ria l ko m .

u k ra iń sk i (4 )
2 2 .0 0  „ M arze n ia  o  p rze s tw o rz ac h ”  (4 ) - se ria l dok . 

u k ra iń sk i

SOBOTA 13.07.96
17 .30  .A n a s ta z ja ”  (2 7 )  -  se ria l o b y c z . g re c k i
18 .00  „ H e ar tb e a t”  (4 ) -  f ilm  o b y c z .
19 .00  „ A n a s ta z ja ” (p o w t.)
19 .30  „ M ała  k s ię żn icz k a ”  -  b a jk a
2 0 .0 0  „T y lk o  w te d y , g d y  s ię  śm ie je ”  (p o w t.)
2 0 .3 0  „ M arze n ia  o  p rze s tw o rz ac h ”  -  se ria l d o k . 

(pow t.)
2 1 .0 0  „ P a m ią tk a ”  -  d ra m a t U S A

NIEDZIELA 14.07.96
17 .30  „ H e a r tb e a t”  (p o w t.)
18 .30  „ M atrix ”  (11 -)-  se ria l U S A
19 .30  „ M ała  k s ię żn icz k a ”  -  b a jk a

2 0 .0 0  „ P a m ią tk a ” (p o w t.)
2 1 .5 0  „ M atr ix ”  (p o w t.)
2 2 .4 5 , A lo a  - św ię to  k u r ty z a n ”  -  f ilm  o b y c z . c h o r­

w ac k i

PONIEDZIAŁEK 15.07.96
18 .00  „ S c h in d le r , H itle r  a n d  th e  h o lo c a u s t” -  f ilm  

d o k . U SA
1 8 .50  „ T u k tu  a n d  th e  c le v e r  h a n d s”  -  f ilm  dok . 

k a n ad .
1 9 .00  P ro g ra m  lo k a ln y  z  K ro to sz y n a
1 9 .3 0  „ M a ła  k s ię żn icz k a ”  - b a jk a
2 0 .0 0  ,A lo a  -  św ię to  k u r ty z a n ” (p o w t.)
2 2 .0 0  „ B iu ro w e  ż y c ie ”  -  se ria l k o m . (5 )
2 2 .3 0  „ H a g g ard ”  -  se ria l k o m . (5 )

WTOREK 16.07.96
1 8 .0 0  ,.M a ła  k s ię ż n ic z k a ”  -  b a jk a  (p o w t.)
1 8 .30  „ P ra w d z iw a  h is to r ia  B u tc h  C a s s id y  a n d  

S u n d a n c e  K id a ”  -  f ilm  d o k . U S A  (1 )
1 9 .10  „ Z  N o rw id a ” - f ilm  d o k . p o i.
1 9 .30  „ M a ła  k s ię ż n ic z k a ”  -  b a jk a
2 0 .0 0  „ B iu ro w e  ż y c ie ”  -  pow t.
2 0 .3 0  „ H a g g a rd ”  (p o w t.)
2 1 .0 0  .A n n a  i w a m p ir” -  f ilm  k ry m . p o i.

ŚRODA 17.07.96
1 8 .00  „ D in o za u ry ”  -  f ilm  p rz y r . U S A
1 8 .5 0  „ T u k tu  a n d  th e  in d c x ir  g a m e s"  -  f ilm  do k . 

k a n ad .

19 .00  P ro g ra m  lo k a ln y
1 9 .30  „ M a ła  k s ię ż n ic z k a ”  -  ba jk a
2 0 .0 0  ,A n n a  i w a m p ir” - f ilm  k ry m . p o i. (p o w t.)
2 1 .3 0  „ T a je m n ic z y  św ia t A . C . C la rk a ”
2 2 .0 0  „ N a sz  c z ło w ie k  w  P a r lam en c ie ”

CZWARTEK 18.07.96
1 8 .00  „ M a ła  k s ię ż n ic z k a ”  -  ba jk a
18 .30  „W in s to n  C h u rc h i!”  (1 ) - film  b io g raf. U S A  
1 9 .20  „ K a żd y  w ie  k to  z a  ty m  sto i” - f ilm  do k .

po i.
1 9 .30  „ M a ła  k s ię ż n ic z k a ” -  ba jk a
2 0 .0 0  „ T a je m n ic z y  św ia t A .C . C la rk a ”  -  se ria l 

p o p .-  n auk .
2 0 .3 0  „ N a sz  c z ło w ie k  w  P a r la m e n c ie ”  -  se ria l 

k o ra .
2 1 .0 0  „ P rz e k ro c z y ć  g ra n ic e ” -  f ilm  se n s . U S A

PIĄTEK 19.07.96
1 7 .3 0  F ilm  fab .
19 .00  P ro g ra m  lo k a ln y  z  K ro to szy n a
19 .30  „ M a ła  k s ię ż n ic z k a ” - ba jk a
2 0 .0 0  „ P rz e k ro c z y ć  g ra n ic e ” - f ilm  se n s . U S A
2 1 .3 0  „T y lk o  w te d y , g d y  s ię  śm ie je ”  -  se ria l k o m . 

u k ra iń s k i (5 )
2 2 .0 0  „ M a rz e n ia  o  p rze s tw o rz ac h ”  (5 ) - se ria l dok . 

u k ra iń sk i

SOBOTA 20.07.96
18 .00  „ H e a r tb e a t”  (4 )  -  f ilm  o b y c z .

19 .00  „ A n a s ta z ja ”  (2 8 )  - se ria l o b y c z . g rec k i
19 .30  „ M a ła  k s ię żn icz k a ”  -  ba jk a
2 0 .3 0  .M a rz e n ia  o  p rze s tw o rz ac h ” -  se ria l dok . 

(p o w t.)
2 1 .0 0  „ R e ta lia to r” -  f ilm  se n s . U S A

NIEDZIELA 21.07.96
17 .30  „ H e a r tb e a t” (pow t.)
18 .30  ,M a tr ix ” (1 2 )  - se ria l U S A
1 9 .3 0  ,M a ła  k s ię żn icz k a ”  -  b a jk a
2 0 .0 0  „ R e ta lia to r” (p o w t.)
2 1 .4 0  ,M a tr ix ”  (p o w t.)1
2 2 .3 0  „ N ie n a sy c o n y ”  -  d ra m a t o b y c z . U S A

PONIEDZIAŁEK 22.07.96
1 8 .00  „ S c h in d le r , H itle r  a n d  th e  h o lo c a u s t” -  f ilm  

d o k . U S A  (2)
1 8 .5 0  „T u k tu  a n d  th e  a n im a l f r ien d s”  -  f ilm  d o k . 

k a n ad .
1 9 .0 0  P ro g ra m  lo k a ln y  z  K ro to szy n a
1 9 .3 0  ,M a ła  k s ię ż n ic z k a ”  -  ba jk a
2 0 .0 0  „ N ie n a sy c o n y ”  (p o w t.)
2 1 .3 5  „ B iu ro w e  ż y c ie ”  -  se ria l k o m . (6 )
2 2 .0 0  „ H a g g a rd ”  -  se ria l k o m . (6)

„G O S A T ” z a s t r z e g a  s o b ie  
p ra w o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

H U R T O W N I A
S P O Ż Y W C Z A

IKEM
Krotoszyn, ul. Staszica 

46, tel. 528-38 
O F E R U J E

- artykuły zbożowe, mąki, kasze, cukier
- przetwory owocowo-warzywne: Pudli- 

szki i Kotlin
- koncentraty WINIAR
- tłuszcze z Kruszwicy
- cytrusy
- kawy i herbaty
- napoje 11 i 1,51 PET
- artykuły cukiernicze: Kaliszanki, Ju­

trzenki, Goplany, Dan Polu, Odry i inne
- artykuły spożywcze pochodzenia za­

granicznego

ZAPRASZAMY
codziennie 8.00 - 18.00, 

w soboty 8.00 - 13.00 1BBg

n f e r u j-e -L

- papier KSERO (P0LLUX, POLSPEED)
- papier komputerowy
- zeszyty (Strzegom), bloki rysunkowe
- długopisy, ołówki, pióra
- przybory szkolne - kredki, gumki itd.
- piórniki - szeroki wybór 
-laurki: ślubne, imieninoewe,

zaproszenia
- serwetki, papier toaletowy t
- torebki papierowe, rei 

woreczki HDPE
- artykuły higienie
- papier p '
- puzzle
'ZAPRASZAMYCODZIENNIE'  

u l. S ta s z ic a  5 7 ,  w  g o d z .  9 .0 0 - 1 9 .0 0  
te l.  5 2 9 - 0 6

Ceny konkurencyjne 1115

rły higieniczni, 
r p a k o w ^ j ^ /

PRZEDSIĘBIORSTWO
WIELOBRANŻOWE

Jolanta Poczta 
ul. Krotoszyńska 31 

63-708 ROZDRAŻEW , tel. 18

1112

s i k i p s p n
s p r e e t M  a n t o  i ® t !a ł!

WULKANIZACJA
★KO M PUTERO W E  

WYWAŻANIE KÓŁ 
★  MONTAŻ I 

DEMONTAŻ KÓŁ 
- również samochody 
ciężarowe pierścieniowe 
i bezdętkowe
USŁUGI EKSPRESOWE !

GRfiF-PRESS
h u r t - d e t a l  6 3 - 7 6 0  Z d u n y ,  u l .  W i t o s a  2 2  

t e l / f a x :  5 5 - 7 7 7 ,  B a s z k ó w  ( d a w n a  b a z a  S K R )

x opał w pełnym asortymencie 
x nawozy azotowe i mineralne - ceny fabryczne 
x artykuły do produkcji rolnej 
x pasze i otręby 
x materiały budowlane 
x olej napędowy

TRANSPORT FIRMOWY ś

J a n u sz  K R O C Z A K  
K ro toszyn  

u l. T a r ta c z n a  5 
tel. 507-32 

C zynne 
od  godz. 9.00

SPRZEDAŻ 
O P O N

H U R Z O m i J
A U T O S Z Y R Y  1,19 

S PR ZE D A Ż, M O N T A Ż , N A P R A W A
RENOWACJA 1 KONSERWACJA 

NADWOZI 1 WNĘTRZ SAMOCHODOWYCH

F IR M A
"IZ E K -E K O "

*6 3-4 00  Ostrów Wielkopolski 
ut. Chłopickiego 16A 
tel. (0-640)36-11-78  
tel/fax: (0-64) 36-27-85

*63-600 Kępno 
ul. Rzeźnicka14 
tel/fax: (0-647) 236-94

PI WA* Wl N A* WÓDKI * 
NAPOJE*PAPIEROSY

P .H .U . P I W I M
63-700 KROTOSZYN 

ul.Zacisze 2 
tel.O 64 / 53 701 „„

. ł U i l i r r ó  i i n u  f ł i r a n i ZAPRASZAMY
w godz. 8.00-16.00 w  soboty 9.00-14.00

SPR ZEDA Ż PASZ
DLA

• trzody 
■ bydła
• drobiu

FIRMY HOLAGRA

KOBYLIN (kierunek 
na Rębiechów - za piekarnią)

Katarzyna NOWACZYK
Rębiechów 21, tel. 338

_____________ 1101

S K L E P
A K W A R E X "

Krotoszyn 
Al. Powstańców 
W ielkopolskich 7

PO LECA AR TYK UŁY:
* zoologiczne i wędkarskie
* pokarmy dla psóuu i kotóiu
* ubiory myśliwskie, węgiel 

do grila
SPRZEDAŻ ROUJERÓID NR RATY

U nas najniższe ceny ! 
dla kól pzw - rabaty I

RATY 8EZ ŻYRANTÓW
Z a p r a s z a m y  w  g o d z .  1 0 . 0 0 - 1 8 . 0 0  

w  s o b o t y l  0 . 0 0 - 1 3 . 0 0  ll03

l Lista darczyńców loterii zorganizowanej 
przez oddział krotoszyński Regionalnego 

Stowarzyszenia na Rzecz Osób 
Niepełnosprawnych oraz sponsorów  

Dnia Integracji.

R /R  F irm a  H a n d lo w a  - K ro to sz y n  • W y p o ż y c z a ln ia  I 
K a se t „ V id e o  H it”  - K ro to sz y n  • E x p o rt- Im p o rt, H u rt- I 
D e ta l P . P rzew o źn y  - ,  K ro to szy n  • S k lep  W ie lo b ran żo w y  
D . B ie la w n y  - K ro to sz y n  • H u rt-D e ta l „ P A N T E R A ” - j 
K ro to s z y n  • S k le p  O g ó ln o s p o ż y w c z y  W . W e n z e l - 
K ro to sz y n  • P .P .H .U . „ M A T M A X ” - K ro to sz y n  • P .P .H  j 
„ K D E W S K I” - 6 4 -911  D z ie rż ą z n o  34 , p k t. K ro to sz y n  - i 
u l. Z d u n o w sk a  3 4  • „M o d n y  D ro b ia z g ” M . M a rch lew sk a
- K ro to sz y n  • M IN I-M A R K E T  A . i S . G rz e c h o w ia k ó w
- K ro to szy n  • P .H .U . „ T IN A ” - K ro to sz y n  • F o to -S tu d io  | 
P . K a sp rz a k a  - K ro to sz y n  • Z a k ła d  Z e g a rm is trz o w sk i 1
K . P io tro w s k i - K ro to sz y n  • R e s ta u ra c ja  „ D U E T ” - 1 
K ro to sz y n  • P rz e d s ię b io rs tw o  „ Jo tK E L ” - K ro to sz y n  • 
P IZ Z E R IA  P. G ro b e ln y  - K ro to sz y n  • „ R O J” H a n d e l i : 
U s łu g i  Z e g a r m is t r z o w s k ie  - K r o to s z y n  • Z a k ła d  
O p ty c z n y  „ O C U L E N S ” M . S k o w ro ń sk i - K ro to sz y n  • 
P rz e d s ię b io rs tw o  H a n d lo w e  „ R E M O ” - K ro to sz y n  • B . i 
K a r d a c h  H A N D E L  - K r o to s z y n  • S p ó ł d z i e l n i a  
P ro d u k c y jn o  H a n d lo w a  „ E W A ” - K ro to sz y n  • R e d a k c ja  i 
„ R z e c z y  K ro to s z y ń s k ie j”  • W B K  S .A . - K ro to sz y n , : 
R e d a k c ja  „ Z ie m i K ro to s z y ń s k ie j”  • H a rc e rz e  Z H P  i 
C h o rą g ie w  W ie lk o p o ls k a  - K ro to s z y n  • L . J e rz a k  - 1 
K ro to sz y n  •  R e s ta u ra c ja  B A K A R A T  - K ro to s z y n  • 
„ K O A L A ” H u r to w n ia  - K ro to sz y n  • M . W o jtk o w ia k  ; 
„ M a ła  G a s tro n o m ia ” - K ro to sz y n  • H a n d e l - E x p o rt - * 
I m p o r t  T . R y b a k o w s k i  - P o z n a ń  • L ’T R E S T  D . 
L ita w iń sk i - K ro to sz y n  • „ L E C H ” H u rto w n ia  P ły t A . i 
M . M a ć k o w ia k  - K ro to sz y n  • M . C h o jn ic k i - K ro to szy n
• S tu d io  P ro je k to w o  - R e k la m o w e  „ K O N K R E T ” - ; 
K ro to sz y n  • „ L A M IS ” S .C . - K ro to sz y n  • W y w ó rn ia  |  
C u k ie r k ó w  B l e c h a  - K r o t o s z y n  • D r u k a r n i a  I 
K ro to s z y ń s k a  • In s ta la to r s tw o  E le k try c z n e  „ M  2 ” - 1 
K ro to sz y n  • „ Z E N T E X ” S k lep  M e ta lo w y  - K ro to sz y n  • 
P r z e d s i ę b io r s tw o  H a n d lo w e  „ Z E N T E X  2 ” S .C . - » 
K ro to sz y n  • P rz e d s ię b io rs tw o  H a n d lo w e  S .C . „ C /K ” - * 
K ro to sz y n  • „ E X P O L ” - K ro to sz y n  • W y tw ó rn ia  W ó d  ij 
G a z o w a n y c h  J .  W ła ś n i a k ,  - K r o t o s z y n ,  H a n d e l  
O g ó ln o p rz e m y sło w y  - E le k tro te c h n ic z y  - K ro to sz y n  • |  
„ W sz y s tk o  D la  D o m u ” - K ro to sz y n  • O g ro d n ic tw o  B . i
L . N o w a k  - K ro to szy n . f

Rzecz A O
Krotoszyńska



rzecz refleksyjna

JACEK ŁUKASIEWICZ
urodził się w 1934 r. we Lwowie, krytyk literacki, historyk literatury, 
profesor Uniwersytetu Wrocławskiego. Opublikował m.in. książki 
o literaturze: S zm a c ia rze  i  b o h a te ro w ie  (1963), Z a g ło b a  w  p ie k le  (1965), 
L a u r  i  c ia ło  (1971), O ko  p o e m a tu  (1991), W iersze  w g a ze ta c h  ( 1992), 
R y tm , c z y l i  p o w in n o ś ć  (1993), P o ez ja  Z b ig n ie w a  H e rb e r ta  (1995); jest 
też autorem dziewięciu tomów poetyckich; współpracuje z czasopismami, 
m.in. z „Odrłj” i „Tygodnikiem Powszechnym oraz „Arkuszem".

V

o 'v )
V U i )

TO B Y Ł Y  
PIĘK N E DNI

To były piękne dni, kiedy do Krotoszyna zjechali, dosłownie z całego świata, ab­
solwenci G imnazjum i Liceum im. Hugona Kołłątaja - okazji 160-lecia istnienia szko­
ły. Panowała na zjeździe miła i swobodna atmosfera, wszyscy byli przyjaciółmi, łączy­
ły ich wspólne przeżycia, wspólna szkoła. U śm iechnięte tw arze i ogólna życzliwość 
przedstawicieli wielu pokoleń Kołłątajowców świadczyły o atmosferze tej uczelni, o 
której pow szechnie mówiono: NASZA SZKOŁA.

Wielu uczestników zjazdu osiągnęło doskonałe kwalifikacje zawodowe, najwyż­
sze tytuły naukowe, wysokie stanowiska w kraju i poza jego granicami.

Niezwykłe to  uczucie: znaleźć w pam iętniku zjazdowym swoje nazwisko obok 
- Błogosławionego X  Biskupa M ichała KOZALA, absolwenta naszego gim nazjum z 
roku 1914...

W szyscy absolwenci byli na zjeździe równi i bliscy - niezależnie od losów, które 
po maturze układały się bardzo różnie. Spotkanie przy ognisku trwało do późnej nocy. 
W rozmowach dominowały wspomnienia, nie mówiono o polityce, jednakże nie uni­
kano tematów związanych z teraźniejszością i przyszłością Polski.

W  sobotę, po mszy świętej, przemaszerowaliśmy z rynku do szkoły. Krótka, nieco 
sentym entalna, ale i rzeczowa część oficjalna nikogo nie nudziła. Z radością*powitali­
śmy w ręczenie dyplomów absolwenta naszego liceum czterem kolegom wyrzuconym 
ze szkoły z powodu antykomunistycznej działalności w 1949 roku. Po wielu perype­
tiach zdali oni matury w innych gimnazjach. Jeden z nich jest profesorem U niw ersyte­
tu Jagiellońskiego, bardzo cenionym w świecie nauki. Część oficjalną zjazdu umiliły 
krotoszyńskie chóry. W szystkie zjazdowe imprezy były urozm aicone i doskonale przy­
gotowane - chw ała za to organizatorom !

Życzymy N ASZE SZKOLE, by nie zatraciła swego ducha i nadal nauczała i w y­
chowywała polską młodzież w duchu patriotyzmu, obowiązkowości, tolerancji, sza­
cunku dla przeszłości - z myślą o przyszłości. Życzymy, by wychowankowie przynosi­
li je j chlubę i zawsze byli jej wierni.

Konstanty TUKAŁŁO  
Jerzy DURKALEC  

(Poznań)

P ro je k t serii:

A n d rz e j A d a m u s  

J a n  S to la rc z y k

O p ra c o w a n ie  g ra f ic z n e  serii: 

R y sz a rd  P u c h a ła  

J a n  S to la rc zy k

Rzecz o książce

W cyklu „A to Polska w łaśnie” 
ukaza ła  się  p rzep iękn ie  n ap isa n a  
książka o największym  polskim  po ­
ecie - A dam ie Mickiewiczu. Ta urze­
kająca biografia, napisana przez zna­
nego krytyka literackiego i historyka 
literatury - profesora Jacka Łukasie- 
wicza, ukazuje nam młodość poety, 
pobyt w Rosji, jego  podróże, pobyt 
na em igracji i ostatnie la ta niełatw e­
go życia. Nigdzie dotąd nie znalazłem 
tylu inform acji o  poecie, ile w  tej 
przepięknie wydanej i bogato ilustro­
wanej, opatrzonej w niezw ykle po­
ż y te c z n e  ta b e le  ch ro n o lo g ic z n e , 
książce.

Ta urokliw a biografia kończy się 
patrio tycznym  hołdem , ja k i złożył 
poecie jeden z największych polskich 
historyków  literatury:

„...najważniejsza (dla M ickiew i­
cza) była postać  pielgrzyma. Szuka  
on drogi, błądzi, zbacza, staje w o­
bec bezdroży i ciemności, lecz jednak  
zawsze szuka drogi; do celu. Celem  
tym nie była poezja, ona była drogą  
- ani polityka. Język, kultura - to  dro­
gi. O jczyzna także była drogą. R eli­
gia też była drogą, bardzo ważną, a

może - zwłaszcza po d  koniec życia M ickiewicza - wielością  
dróg. Cel jednak był, choć trudny do nazwania, do wypo­
wiedzenia... M ożna ten cel określić bardzo szeroko jako  zba­
wienie. W idział ten cel w zjednoczeniu dwu przeznaczonych  
dla siebie dusz. W  p ieśni prawdziw ie natchnionej. W  drodze 
do wolnej Polski, która stanie się nadzieją świata  ”.

A utor książki pow iada w prost, że „M ickiew icz je st 
podwaliną polskiej kultury i polskiego języka” . W łaśnie dla­
tego opracowanie profesora Łukasiewiczą powinno znaleźć 
godne miejsce na domowej półce każdego Polaka.

Eugeniusz NAWROCKI

I n t y m n i k
(66)

Stronię od miejsc ciemnych  
Wolę światło 
Nie chcę um ierać 
Umieranie to sztuka 
Nie posiadłem  je j  (...)

Paw eł 
ADAMSKI

Umierasz. Umierasz codziennie, od dnia 
twoich narodzin. Taki je st porządek świata 
tego i tego życia. N ie om inie nikogo.

A jednak stronisz od ciemnych miejsc.
Odwracasz głowę w stronę światła. Ono daje 
nadzieję, że czerń je st tylko złudzeniem, od 
którego możesz się wyzwolić - jeśli tylko 
zechcesz.

Tyle w ludziach ciemności. Tyle najczarniejszej rozpaczy, mroków winy, rozszlocha­
nego do utraty tchu bólu. A  ciemność to umieranie. Boisz się śmierci tak bardzo, że ucie­
kasz od ogarniętych mrokiem ludzi - tam, gdzie tw arze rozjaśnia uśmiech, gdzie gra m uzy­
ka, gdzie płoną wszystkie światła. Tam, gdzie ciemność zdaje się tylko złudzeniem...

Uciekasz. A oni, zagubieni w ciemnych korytarzach swych splątanych wnętrz, zostają. 
Któż poda im światło, jeśli nie uczynisz tego ty?

(m .-R.)

Rys. Iwona Cierniewska-Sowińska
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